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. .ZA DNEJ. MENTALNOŚCI
SPOCZYNKU, ŻADNEJ FAZY 
ZACHOWAWCZEJ. JEST JE­
SZCZE CZAS SZTURMU I 
ZDOBYCZY, CZAS TWARDEJ 
I DOBROWOLNEJ DYSCY­
PLINY. JESTEŚMY ZA PO­
RZĄDKIEM CZYNU ŻOŁ­
NIERSKIEGO, NIE ZAŚ ZA 
STATYSTYKĄ FOTELI

Benito Mussolini.

Prefekt orliiacH wiląrcic)
o p r a c o w a l i  p o s ł o w i e  n i e n a l e ż n i

K u r ia  n a r o d o w o ś c io w a  d la  ż y d ó w
P o d c z a s  g d y  O. Z.

s ię  z o p r a c o w a n ie m
w y b o r c z e j,  p o s ło w ie  
wi w y k a z u ją  dużą 
ty m  k ieru n k u .

N . o c ią g a  
o r d y n a c j i

r u c h liw o ś ć  w  
O b e cn ie  m am y d o  

z a n o to w a n ia  w ia d o m o śc i o  d w u  
p r o je k ta c h  ord yn ac.li w yb orcze .).

G ru p a  p o s łó w  n ie  n a leżą cy ..h  
do O zon u  w  g łó w n y c h  z a ry sa ch  
o p r a c o w a ła  p r o je k t  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j,  k t ó r y  m a  b y c  z g ło s z o ­
ny d o  la s k i  m a r s z a łk o w s k ie j .  .

P r o je k t  p r z e w id u je  o k rę g i w y ­
b o r c z e  d w u m a n d a tow e . G ło s o w a ­
n ie  o d b y w a ć  się  m a n a  o so b y , a m e 
na lis ty  D °  z g ło s z e n ia  k a n d y - 
d a ta  w y m a g a n a  je s t  l ic z b a  500 
o o d p łs ó w , k tó r e  m e  p o t r z e b u ją

Laczba posłów ma pozostać 208 
z tym, że Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej mógłby mianować 12  
posłow p o ś r ó d  lu d z i n a u k i, p r z e d  
s ta w ic ie li  sa m o rz ą d u  g o s p o d a r ­
cz e g o  itd . W ie k  w y b o r c y  p o z o s ta ­
je  b e z  z m ia n y  .

W  o d n ie s ie n iu  do Senatu prze­
widuje powszechne prawo głoso­
wania. W y b ie r a n i na  s e n a to r ó w

m o g ą  b y ć  ty lk o  P o la cy '. K a ż d y  o -  
k r ę g  w y b o r c z y ' w y b ie r a ć  b ę d z ie  1 
sen a tora . Z  wyboru wejdzie do 
Senatu 52 senatorów. Prezydent 
mianować ma 28, w  ty m  p r z e d ­
s ta w ic ie li  m n ie js z o śc i n a r o d o ­
w y ch .

P r z y  zg ła sz a n iu  k a n d y d a ta  na 
s e n a to ra  w y m a g a n a  je s t  l ic z b a  
500  p o d p is ó w . M o g ą  je  sk ła d a ć  ci.

D e le g a c i U k r a i ń c ó w  z  P o l s k i
na o tw a r c iu  s e jm u  K a r p a t o r u s i

L W Ó W , 19. 2. (T e l .  w ł . )  K o ła
1 -*T ,n łw ierd zon e  n o ta r ia ln ie . P e -   ..........................

n ie d o k ła d n o ś c i n a  l iś c ie , n ie u k ra iń sk ie  d o n o s z ą  o z w o ła n iu  w
, s e k r a c s a ją c e  5 p r o c e n t  z g ło ­

szon ych  p o d p is ó w , n ie  p o w o d u ją  
ir .iew a żn ien ia  z g ło s z o n e j l is ty

< a n d y d a tó w .
Wojskowi w służbie czynnej nie 

mają prana głosowania.
Przewidziana jest kuria naro­

dowościowa dla żydów z osobnym 
lokalem w y b o r c z y m . P r z e w o d n i­
czącym i i z a s tę p cą  k o m is ji  o b w o ­
d o w e j m u si b y ć  P o ła k . P r z e w id y ­
w a n a  je s t  ró w n i oz ,--k u r ia  n a r o ­
d o w o ś c io w a  d la  U k r a iń c ó w  z ty m , 
ze lo k a l w y b o r c z y  b y łb y  w s p ó ln y , 
a b y  u m o ż liw ić  ty m  U k ra iń co m , 
k tórzy ' c h c ie l ib y  g ło s o w a ć  na l i -  

s p e łn ie n ie  o b o w ią z k u  n icz y m  
nie. s k r ę p o w a n e g o .

Już 4 4  kardynałów
przybyło na conelave

C IT T A  D E L  Y A T I C A N O , 18.2.
Z ja z d  k a r d y n a łó w  trw a . D z iś  

in n o  p r z y b y ł  p a t r ia r c h a  W e n e ­
c j i ,  k a r d y n a ł G io v a n n i A d e a to  
P ia z z a . L ic z b a  k a r d y n a łó w  o b e c ­
n ych  w  R z y m ie  w z r o s ła  ju ż  do 
i 1-oh.

Kardynał M a ss im o  M a ss im i, 
k tó r y  je s t  u w a ż a n y  za b a rd z o  p o ­
w a ż n e g o  k a n d y d a ta  n a  p a p ie ża , 
n a g le  z a c h o r o w a ł.

A r c y b is k u p  R io  de J a n e ir o  L e -  
m e da S ilv e ir a  C in tra  i a r c y b is ­
k u p  B u e n o s  A ir e s  C e p e lio  z n a j­
d u ją  s ię  w  d r o d z e  d o  W ło c h . O d ­
b y w a ją  on i p o d r ó ż  na  m o to r o w ­
cu  „N e .p tu n ia “ , k tó r y  m ia ł p r z y ­
b y ć  w e d łu g  ro zk ła d u  d o  N e .a p o - 
lu w d n iu  1 m a rc a  b . r. J e d ­
n ak że  p o d r ó ż  m o to r o w c a , k tó r y  
p ły n ie  p o d  f la g ą  p a p ie sk ą , b ę ­
d z ie  s k r ó c o n a  o 2 d n i, o ile  na 
io  p o z w o li  s ta n  p o g o d y .

D ziś  g o d z i 1 2 -ta  
Ś ro d a  „  1 9 -ta

n a jb liż s z y c h  d n ia ch  p ie r w s z e g o  

ze b ra n ia  k a r p a to r u s k ie g o  s e jm u . 
U r o c z y s te  o tw a r c ie  p a r la m e n tu  
R u s i Z a k a r p a c k ie j o d b ę d z ie  s ię  

w  p ie r w s z y c h  d n ia ch  m a rc a  i 

w ezm ą  w  n im  u d z ia ł p r z e d s ta w i­

c ie le  c e n tr a ln e g o  rzą d u  p ra sk ie ­

g o  B e ra n  i S id o r  i p r z e d s ta w ic ie l  

rzą d u  s ło w a c k ie g o  ks. dr . T is o .

Oprócz tego mają przybyć spe­
cjalni delegaci ukraińscy z Polski 
i Rumunii.

Przed pierwszym zebraniem 
sejmu zostanie sformowany nowy 
rząd Rusi Zakarpackiej, przy tym 
poza ustąpieniem gen. Prchal! 
nie bedzie żadnych zmian perso­
n a ln y ch . Kola ukraińskie twier­
dzą z cała pewnością, że gen. 
Prchala będzie musiał ustąpić

k tórzy ' u k o ń c z y li  la t  35. S t w ie r ­
d z en ie  n o ta r ia ln e  to ż sa m o śc i p o d  
p isu  n ie  b ę d z ie  w y m a g a n e .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  p r o je k t  
z b liż o n y  d o  p o w y ż s z e g o  o p r a c o ­
w u je  r ó w n ie ż  p o s e ł  D u d z iń sk i.

W o b e c  o p r a c o w a n ia  o r d y n a c j ’ 
w y b o r c z y c h  p r z e z  n ie z a le ż n y ch  
O Z N  z n a jd z ie  się  w  k ło p o t l iw e j 
s y tu a c ji . P o m im o  s ła w e tn y c h  
c z t e r e c h  s łó w  o  n o w e j o r d y n a ­
c j i  O . Z . N . z o s ta ł  z d y s ta n so w a n y  
—  a z d r u g ie j s t r o n y  O zon  b ę ­
d z ie  m u s ia ł u z a s a d n ia ć  s w ó j s to ­
su n e k  d o  p o z a o z o n o w y e h  o r d y n a ­
c j i .  W o b e c  je d n a k  d u że j d y s c y ­
p lin y  p a r t y jn e j  w e w n ą tr z  k lu b u  
p a r la m e n ta r n e g o  O Z N  z d o ła  p o ­
k o n a ć  t r u d n o ś c i .

Ś jt ; :■ %

G E N . F R A N C O

Polska uznała de turę
r s ą d  n a r o d o w e j  H l s z s a n i i

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych podaje do wiadomości, że 
rząd polski uznał de jure rząd 
narodowy hiszpański.

rm

• obecnie ż a u fa n ie !

~ j2 J e st  A S  P I  R l  N

Juz moje matka ufała tabletkom 
ASPtRIN i chwaliła ich dobre 
znoszenie przez organizm oraz 
ich skuteczność.
Dlatego Ty również żqdci w apte­
ce wyraźnie tabletek AS PI R IN. 
Poznasz je po krzyzu Bayera.

1 - 2  tabletki A S riR IN . 
r c  x d  r o  b n l t n i  
w p ó ł  t s k io n c e  w ody .

T a b le t k i  A SP IR IN  w y io b la n e  *q  w S t a r o g n r d ł i e  na F o m o r ł i i .

W ten sposób Polska będzie jed <cwych. Podział ludnościowy w>- 
dnym z pierwszych państw, k tó r e  ; g lą ć a  n a s t ę p u ją c e :  17 .500.000
zdecydowały się uznać de jure o sób  jest ju ż  wyzwolonych z pod 
rząd gen. Franco. Po ostatnich | czerwonego teroru, pod rządami 
zwycięstwach —  jak wiadomo —  rep u b lik a ń sk im ' pozostaie osób 
zdecydowały się uznać rząd naro- 5.500.000.
dowej Hszpann Szwajcaria i Ha- Wobec rozpaczliwej aytuacji 
landia. Natomiast Francja i An- c z e r w o n e g 0  rządu istnieje praw  
&lb uznały rząd gen. Franco je- dopodobjeństwo, że pozostałe zie-
d>-nie „de facto*. nie Hiszpanii zostaną przyłaczo-

Jab wiadomo obszar narodow ej ne przez rezygnację republikanów 
7. dalszej w'alki.

Oficjalne przedstawicielstwo 
Hiszpanii w  Polsce mieści się w 
apartamentach hoteiu europej­
skiego, a dotychczasowy przed-

! Hiszpanii, której rząd uznała obec 
nic Polska, obejmuje około czte­
rech piątych całej Hiszpanii.

Po ostatniej ofensywie wojsk 
narodc wych w Hiszpanii i po za­
jęciu Katalonii, z pięćdziesięciu 
prowincji hiszpańskich 40 jest i stawiciel Hiszpanii narodowej 
obecnie pod rządami gen^Franco, | zajmuje lokal przy ul. 6 Sierpnia. 

! a zaledwie 10 zajmują jeszcze : Obecnie prawdopodobnie przedcta 
• czerwoni. Obszar narodowej Hisz -wiciel narodowej Hiszpanii p. 
panii wynosi 385.000 km. kw-ćtra- 'Juan Serrat y Valera, zajmie wła. 
towych, czerwoni bronią jeszcze riciwo apartamenty poselstwa hi- 
przestrzeni 12 1.000  km. kwadra- szpańskiego.

iziclc fedDCgo sprosta winę

KRAK. - PRZKDM.

O c h ł o d z e n ie
Przewidywany p r z e b ie g  p o g o ­

dy w d n iu  19. 2. 1939 r.
Z a c h m u r z e n ie  zm ien n e . P r z e ­

w a ż n ie  d u ż e  i p r z e lo tn e  o p a d y  
P rzy  u m ia r k o w a n y c h  i p o r y w is ­
tych w ia tr a c h  z a c h o d n ic h . N ie -  
Co c h ło d n ie j .

A B C  Ż A D A C

W  k łom ia ch  R u c h a  
~  • p rzed a w efiw  u lic z n y c h

W e
■rzędach pocztowych

własnych punktach sprze-

P r z e d  p a r u  d u ia m i  C z y t e ln i  
c y  n a s i  p r z e c z y t a l i  dość nie­
zwykły a r t y k u ł  w s t ę p n y .  B y ­
ł o  n im  sprostowanie n a d e s ł a ­
n e  p r z e z  M in i s t e r s t w o  R o l n i c ­
tw a  i R e f o r m  R o l n y c h .  W  d z i  
s ie j .s z y m  w s t ę p n y m  a r t y k u le  
c h c e m y  jeszcze d o  te j s p r a w y  
p o w r ó c i ć .

N a  r a z i e  n ie  p o t o ,  b y  p o l e ­
m i z o w a ć  z treścią t e g o  s p r o ­
s t o w a n i a .  P r z y j d z i e  na to rów 
nirż czas, ż e  p o d e j m i e m y  p o ­
l e m i k ę  nie tylko z r e s z t ą  n a  ł a ­
m a c h  n a s z e g o  p i s m a .  D z iś  
c h c e m y  s ię  z a j ą ć  jedynie for­
malną s t r o n ą  s p r a w y .

N a d e s ł a n e  n a m  s p r o s t o w a ­
n ie  r ó ż n i ł o  s ię  w  s p o s ó b  zde­
cydowany o d  n o r m a l n y c h  s p r o  
s t o w u ń .  P r z e d e  w s z y s t k im  
t\ m . ż e  o  i le  n o r m a l n e  s p r o ­
s t o w a n i a  są po prostu nudne, 
g d y z  o g r a n i c z a j ą  s ię  d o  z w r o ­
tó w ' „ n i e  p r a w d ą  je s t ,  ż c “ , n a ­
t o m ia s t  ,,p r a w d ą  je s t ,  i ż “ , to  
o s l a t n i e  s p r o s t o w a n i e  w y k r o ­
c z y ł o  d a l e k o  p o z a  te  r a m y  i 
je s t  w o b e c  t e g o  bardzo intere­
sujące. A l e  t y m  s a m y m  p r z e ­
s t a ło  b y ć  w ł a ś c i w i e  s p r o s t o ­

w a n i e m ,  a  s t a ł o  się. artykułem 
polemicznym, n a d e s ł a n y m  z 
M i n i s t e r s t w a  R o l n i c t w a  i R e ­
f o r m  R o l n y c h .

W  m y ś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  
p r z e p i s ó w  D e k r e t u  P r a s o w e g o  
byliśmy obowiązani d o  z a m ic  
s z c z e n i ą  p o w y ż s z e g o  s p r o s t o ­
w a n i a .  D e k r e t  b o w i e m  n ie  
p r z e w i d u j e  m o ż l i w o ś c i  dys­
kwalifikowania p r z e z  p is m a  
s p r o s t o w a ń  u r z ę d o w y c h .  Z a ł o  
ż o n i e  to  j e s t  c a ł k o w i c i e  s łu s z ­
n e , o p i e r a  s i c  b o w i e m  n a  d o ­
m n i e m a n i u ,  ż e  w ł a d z e ,  k t ó r e  
n a d s y ł a ją  s p r o s t o w a n i a ,  po­
winny wiedzieć najlepiej n a  
c z y m  p o l e g a  s p r o s t o w a n i e  i 
b ę d ą  o c z y w i ś c i e  stosować 
sif  do zasady p o s y ł a n i a  w y ­
ł ą c z n i e  s p r o s t o w a ń ,  k t ó r e  is to t  
n ie  s ą  s p r o s t o w a n i a m i .

T y m c z a s e m  w  n a s z y m  w y ­
p a d k u  M in i s t e r s t w o  R e f o r m  
R o l u y c h  n a d e s ł a ł o  n a m  a r t y ­
k u ł  p o l e m i c z n y ,  z r e s z t ą  d o b r z e  
n a p i s a n y  a r t y k u ł  p o l e m i c z n y ,  
w  f o r m i e  s p r o s t o w a n i a  u r z ę ­
d o w e g o .  U w a ż a m y ,  ż e  je s t  to  
p o s ł u g i w a n i e  s i ę  u p r a w n i e ­
n i e m ,  n a d a n y m  p r z e z  D e k r e t

P r a s o w y  w sposób inny, niz 
to przewiduje sam Dekret. 
P r z e c i e ż  M in is t e r s t w o  R o ln ic *  
tw*a i R e f o r m  R o l n y c h  m o g ł o  
p o  p r o s t u  n a d e s ł a ć  n a m  p o ­
w y ż s z e  s w o j e  u w a g i  z  p r o ś b ą  
o  z a m i e s z c z e n i e  bez powoły­
wania się na Dekret Prasowy. 
P o w y ż s z e  u w a g i  były  n a  ty le  
i n t e r e s u ją c e ,  a z r e s z t ą  c h o d z i ­
ł o  o  o ś w i e t l e n i e  l in i i  p o l i t y c z ­
n e j  j e d n e g o  z  m i n i s t r ó w ,  ż e  
każdy dziennik uwagi by te za 
mieścił. Z r e s z t ą  s p o s ó b  i f o r ­
m a  w  j a k ; p r o w a d z i m y  p o l e ­
m i k ę  z  p . m i n i s t r e m  P o n ia t o w ­
s k im  je s t  c h y b a  d o s t a t e c z n y m  
d o w o d e m  u ż y w a n ia  p r z e z  n a s  
l o j a l n y c h  m e t o d  wt p o l e m i c e ,  
a w i ę c  g w a r a n t u ją  z a m i e s z c z ę  
n ie  rzeczowych u w a g  s t r o n y  
p r z e c i w n e j .

J e ś l i  p i s z e m y  n a  p o w y ż s z y  
t e m a t ,  t o  p r z e d e  w s z y s t k im  
d l a t e g o ,  ż e b y  o ś w i e t l i ć  p u b l i c z  
n i c  s t o s u n e k  m i ę d z y  p r a s ą  a 
p r z e d s t a w i c i e l a m i  r e s o r t ó w  
p a ń s t w o w y c h .  U w a ż a m y ,  ż e  
prasa ma prawo żądać trakto­
wania zgodnego nie tylko z 
formą, ale i treścią obowiązu-

S p o t k a n ie  H i t l e r a  z  g e n . F r a n c o ?
B E R L IN  18.9. W  zw ią zk u  ?, o -  1 H it le r a  a m b a sa d o ra  h is z p a ń s k ie -  

s ta tn ią  a u d ie n r ią  u k a n c le rz a  g o  m a rk iza  M a g a za , który wrę
jr z y ł  k a n c le r z o w i w ła s n o r ę c z n i ’ 

l is t  g en . F r a n c o , w  dyplomatycz­
nych kołach berlińskich krążą 
pogłoski o możliwości spotkania 
kanclerza Hitlera i Mussoliniego 
z gen. Franco. P o g ło s k i  te są 
tru d n e  d o  s p ra w d z e n ia .

W  k o ła ch  m ia r o d a jn y c h  sądzą, 
że g e n . F r a n c o  w  s w y m  liś c ie  d o  
k a n c le rza  H it le r a  wyraził po-

jących przepisów prawnych. 
N ie  p o w i u n o  s ię  b o w i e m  u -  
t r u d n ia ć  p r a s ie  p r z y s ł u g u j ą c e
g o  j e j  n i e w ą t p l i w i e  prawa rze d z ię k o w a n ie  za p o m o c , u d z ie lo n ą  

t f ---------------------  w 1''-1’  Hisz-czowego krytykowania, p o l i  
t y k i .  z a r ó w n o  p o s z c z e g ó l n y c h  
m i n i s t r ó w ,  j a k  i  c a ł e g o  R z ą ­
d u . K r y t y k a  ta  b o w i e m  je s t  
p o t r z e b n a  z  p u n k t u  w i d z e n i a  
istotnych interesów narodu 
polskiego.

Nie wiemy, czy obecne n a ­
sze uwagi znajdą zrozumienie 
w sferach miarodajnych. N i e 
z a l e ż n i e  z u p e ł n i e  
o d  t e g o ,  b ę d z i e m y  
n a s z ą  p o l e m i k ę  z p.  
m i n i s t r e m  P o n i a ­
t o w s k i m  p r o w a d z i ­
l i  n a d a l ,  c h o ć b y  t o  
n a m  z n o w u  g r o z i ł  o 
p o d o b n y m i  s p r o ­
s t o w a n i a m i  ii r z ę d o 
w > m i i i n n y m i  p r z y  
k r } m i k o n s e k w e n- 
c j a m  i. P r o w a d z e n i e  
b o w i e m  t e j  p o l e m i ­
k i  u w a ż a m y  z a  
n a s z  n a j g ł ę b s z y  
o b o w i ą z e k .

Jan Korotec

p rze z  N ie m cy  i W ło c h y  
pan ii n a r o d o w e j.

Zas+ępują dwie pary —  dwuogn: 
skową okulary! 0<i 10 zł. szkło z do­
braniem. ale tylko do 30 lutege. Najle 
psze z okularów Instytutu Fiłtorex 
de Paris, K redytow a 9.

W izyta min. Hetka
w  Lc n d y rŃ e

K o r e s p o n d e n t  lo n d y ń sk i „ Y o r k ­
s h ir e  P o e tę  d o n o s i, że m in is te r  
B e ck  p r z y je d z ie , b y ć  m oże , d o  
L o n d y n u  w  p r z y s z ły m  m ie s ią cu .

M in is tr o w ie  b r y t y js c y  —  tw ie r  
dzi p ism o  -—  s k o r z y s ta lib y  z o- 
b e c n p ś c i p o ls k ie g o  m in is tr a , b y  
p r z e d y s k u to w a ć  z n im  o g ó ln e  
s p ra w y  m ię d z y n a ro d o w e .

J a k ie g o k o lw ie k  o f i c ja ln e g o  o- 
ś w ie t le n ia  p o w y ż s z e j w ia d o m o ś c i 
ja k  d o ty c h c z a s  b ra k .



A B C  -  KOWIMY CODZIENNE Mr. 3 0

S Ł O M C E

L U ł Y W s c h ó d Z a c h ó d

• 6— 46 16— 55

K S I Ę Ż Y C

I V W s c h ó d Z a cfa óo
A  ^ 6— 17 17— 28

■- N IF D 7T E U A D ł. d n ia Pr zy  h y lo

JO—  9 2 — 25

t3rzegi;1ąd prasy

D ziś  sw , K o n r a d a  

J u tr o  św . L e o n a

TEA TR W IELKI: Dziś trzy utwory 
w  wykonaniu baletu łotew sk ieg o : 
„F antastyczne Lalki“ , „S caram ouche" 
i „D ivertissem ent“ . ju tro pożegnalny 
występ baletu łotewskiego —  „C zer­
w on y  M ak".

T E A T R  P O L S K I: Dziś „O bron a  I
Ksantypy” , Jutro o 3.30 „M askarada” , i

T E A T R  N ARO D O W A": S w. pkt. i
kom edia B ałuckiego ,G rybę ry b y " .;  
W  niedzielę, o g. 4 -e r „G ru b e  ry b y ", i

T E A T R  N O W Y : D ziś kom edia C o -1 
warda „W cek  . End” . V / niedzielę o 
4 pp. „W eek  - End” .

T E A T R  M A Ł Y : .Tem peram enty”
C w ojdzińskiego. W  niedzielę o 4 pp. 
„T em p eram en ty” .

T E A T R  L E T N I: O godzinie 8 -ej 
„M adam e Sans Gene” . W  niedzielę o 
4 pp. „M adam e Sans Gene” .

T E A T R  A T E N E U M ' D ziś „D ziew  
'e z y n a  z lasu” . W  niedzielę o 4 -e j pp 
. „Św iętoszek” .

T E A T R  „8 .1 5 " : Ostatni tydzień ulu­
bionej operetki „K rysia leśniczanka", 
z Lucyną Szczepańską.

T E A T R  M ALICK IEJ (M arszałków  
sk a l: „P ani B ovary”  z Malicką. W  
niedzielę o 4 -e j „P an i B ovary” .

TEA TR M AŁE QU1 PRO QUO 
Dziś rewia satyryczny -  poli­
tyczna p. t. „P od  parasolem ” .

T E A T R  K A M E R A L N Y : Codzien­
nie o godz. 8 m. 15 „D om  w ariatów ” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika 
36-40): O godz. 8.10 „U ciek ła  mi prze 

jp ióreczka”  pcd  kier, i a udziałem 
Osterwy.

R O SY JSK IE  ST U D IO  D R A M .:
„M ost”  Surguczow a.

C Y R K : Dziś i codziennie 4 pop. i 
83 0  w epokow e w idow isko: „B ia łe
7 lot o* wodna pantomina „C yrk  pod 
wadą”  w now ej inscenizacji.

C H Ó R P loR  —  kabaret satyryczny 
(K rak . Przedm . 9 ): W niedzielę o g.

' i2 -e j w esoły poranek autorski p* itj. 
„P ortrety Chórpióru".

T E A T R  D LA D ZIE C I T . OP.TYM A 
w Teatrze W ielkim : W  niedzielę nie­
odwołalnie po raz ostatni trzy bajki 
„Jas i M ałgosia” , „T rz y  św inki i Gzer 
w ony K apturek”  i „F iglik i K ajtusU ” . 
B ilety do nabycia w  kasie Teatru 

-W ielkiego i Orbisie.

T e a tr , * 5  P 3 0  Q ilD  ‘
. . P O D  P A R A S O L E M

rewia w  18 w ybuchach z udziałem  
CH Ó RU  D A N A , Heleny G rossów ny, 
Stefanii G órskiej, Haliny Kam ińskiej, 
T . Olszy, A . B oguck iego. W s. O rłow a 
i B . W asiela. 2 przedstaw. 7.30 i lOa.

(J . W.y', W  „ R o b o t n ik u "  p . N ie ­
d z ia łk o w sk i p o le m iz u je  z o ś w ia d ­
c z e n ie m  g e n . S k w a r c z y ń s k ie g o  i 
p łk . W e n d y . G en . K k w a rcz y ń s k ie -  
mu za rz u ca , że za sa d a  z b y t  p o ­
w o ln e g o  z a ła tw ia n ia  s p r a w y  n ie  
zb liża , a o d s u w a  t.ylko w ła ś c iw e  
ro z w ią z a n ie . N a to m ia s t  o s t r o  ro z ­
p r a w ia  s ię  z o ś w ia d c z e n io m  p łk . 
W e n d y , k tó r y  p a r ę  c ie p ły c h  s łó w  
p o ś w ię c i ł  d z ia ła ln o ś c i  P P S .

Ś W I A D E C T W O
P R  A W O M Y Ś ^ H P Ś L C I
A  w ię c  n a jp ie r w  p isz e , że  n ik t 

w  P P S  n ie  s p ie s z y  s ię  d o  w s p ó ł 
p r a c y  z O Z N . D a le j z a ś :

Pozosta je  natom iast przyjem ne 
dla mnie, ja k o  trochę h istoryka, 
przeświadczenie, że p. płk. W enda, 
lubi literaturę h istoryczną i „ z a ­
bawia się”  nią, ja k o  mawiali nasi 
praojcow ie... z epólti saskiej.

A lbow iem  dokładnie t ik  sam o pi­
sywali o  Polskiej Partii Socja listy­
cznej publicyści obozu  „n arodow e­
g o”  przed i p o  roku 1905, w latach, 
poprzedzających  w ielką w ojnę, 1 w 
latach w ojennych. Proszę przejrzeć 
roczniki „P rzeg ląd u  N arodow ego” ; 
proszę przejrzeć zb iory odezw  i u- 
lotek w archiw ach rozm aitych. 
Wrszystko było . I „w p ły w y ”  m ię­
dzynarodow e, i „m nie jszość żydow ­
ska w szeregach” . A  w Centralnym  
K om itecie Robotniczym  PP S zasia ­
dali J óze f Piłsudski i Feliks Perl.

M nie to  wystarcza, panie pośle 
W enda.

A  Panu... nie w ystarcza?...
R o widzi P an : my nie potrzebn- 

jem y otrzym yw ać od n ikogo, a tym  
bardzizj od „O zcn u ”  świadectw 
„praw om yślności patriotycznej” .
O t, i n ie p o t r z e b n ie  s ię  p łk . 

W e n d a  p o ś p ie s z y ł .  I p o  ła p a ch  
d o s ta ł.

A R T Y K U Ł  P  W  W  “
N ie z w y k le  w y r a z is t y  a r ty k u ł 

p o d p is a n y  lite rk a m i W . W . u k a ­
z a ł s ię  w  „ Z w r o c i e " :

„P rzy sz ły  N ow osielce. Ze słow ni­
ka p olitycznego znikły zupełnie żą ­
dania gospodarcze, m im o n iedostat­
ku, a nawet nędzy panującej u o- 
grom nej większości chłopstw a. N ie 

I było tam wzmianki o lesie panskim
1 o  serwitutach, pastwiskach, k rzy ­

wdach, nuta patriotyczna i skrom ­
ne polityczne żądania za jęły  ich 
m iejsce. R zecz to niesłychana, n o­
w a i w  sw oim  rodzaju  praw ie jed y ­
na.

Jak ją  oceniono, w iem y. Zrazu 
milczenie, potem  K rzeczow icc, ob ie­
tnice podniesienia cen żyta i trzody 
chlew nej. N iektórym  podobno udzie 
łono nieznacznych ubw encyj. Nie 
m ów iąc ju ź o  pacyfikacji, jest rze ­
czą notorycznie znaną że czeka się 
na Znużenie, rozbicie, rozkład zn i­
w eczenie siły, iaką chłopstw o p o ­
siada, chcąc w idocznie zw rócić go 
tam, skąd w yszło. Jakże znamienne 
jest zachow anie się w obec ostatnich

uchwał Rad;. N aczelnej Stronnic­
tw a Ludow ego.

C zy się to Uda7 A m oże ! Z J®4" 
mego drzew a m oże f>yć krzyż, ale
m oże być i łopata . M oże sjijj naresz­
cie ch łopom  sprzykrzyć patriotyzm . 
M ogą w rinńć hie ty lko d o  wM eł i 
gnoju , bo  tych n ie opuścili, aV  do 
żądań poniecha rych . A  te znajdą 
grunt podatny, bardzo podatny. Nie 
tylko nie w ym agają  o fia r , ale przed 
stawiają korzyści. R óżne jam niki, 
podkopu jące choćby Stronnictwu Lu 
dow e, nie z cl* ją sobie widocznie 
spraWy. z ja k  niebezplucj&iyffl ig ra ­
ją  ogn iem . .Spadkobiercami wie byli 
by oni.

G dyby miały nadejść tfe n ieszczę­
sne dni, w których  chłopi czy  to 
rozgoryczen i, czy idący za złudny­
mi nadziejami m achcęhby rękam i 
na Polskę i ha patriotyzm , byt"hy 
to  największe z nieszczęść, ja k ie  
przeżyw am y. M iejm y naiłziejg, id  
się to  nie stanie, ale starajm y sfe 
jak  najprędzej położenie żmien.4 . 
B rz m i to  w ię e e j  ja k  g ro ź b a , 

n iż  ja k  w e z w a n e

f t l i l e i k s K a
Cenlrala: Warszawa, Nowy - Świat 19

Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie. 
Ciqgnienie I klasy rozpoczyna si<3 23 luiego r. b-

A i C  s p d t o r f t o w e

firm apod 

W arszaw a 
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Z N A N Y  M A G A Z Y N  IN S T R U M E N T Ó W  M U ZY C ZN Y Ć H

J .  O R 1 A S M A
P oieca: w  dużym  w yborze  gram ofon y  p ły ty , radia i harm onie przy  cenach

um iark cw anych

I t i s r o b s l a !  w s  L w o w i e
a ę d ą  o d p r a c o w y w a ć  z a s i ł k i

luema 
jak

HF

aarilisuj-r-iiiE.1 jjauaiaaE aaaą

ÓśWa 
P O L O N t S

P o  r a z  o s t a t n i

T r a p  B a j k i
W obec niezliczonych próść dzieci, 

w yw ołanych ustnie, listow nie i te le ­
fonicznie D yrekcja  Teatru  dla dzieci 
T . O rtym a kom unikuje, iż w ystaw ią 
bezwzględnie po raz ostatni w n ie­
dziele a godz. 12-ej i 4 e,i pp. w  Tea^ 
trze W ielkim  trzy najcudniejsze i 
najsłynniejsze ba jk i: ..Jaś i M ałgosia 
w  całkow icie nowej inscenizacji, bez 
strachów, czarownic;, i t. p, okropno­
ści. „T rzy  Świnki i Czerwony K aptu­
rek" z udziałem wszystkich dzieci, 
Drzybyłych do teatru  „F ig lik i Kajtu- 
sia” w esołe i przekom iczne przygod y 
psotnego chłopczyka.

T e  trzy bajki zachw ycą, rozw eselą 
i zabawią D ziatw ę W arszaw y.

N a os ta tn im  p o s ie d z e n iu  w y ­
d z ia łu  w y k o n a w c z e g o  m ie js k ie g o  
k o m ite tu  p o m o c y  z im o w e j u c h w a ­
lo n o  w z n o w ić  w e  L w o w ie  sy s tem  
o d p r a c o w y w a n ia  z a s iłk ó w  dla  b e z  
r o b o tn y c h , p r z y c z y m  o d  1 -g o  m a r ­
ca  b . r. zo s ta n ie  w p r o w a d z o n e  p o ­
łą cz e n ie  z a s iłk ó w  p ie n ię ż n y c h  z 
ż y w n o ś c io w y m i.

B e z r o b o t n y  sa m o tn y  o tr z y m a  za 
2 d n i p r a c y  w  m ie s ią cu  b o n y  o b ia ­
d o w e  n a  c a ły  m ie s ią c , 50 k g . w ę ­
g la  o ra z  2 zł. R o d z in y  d w u o s o b o ­
w e  o tr z y m a ją  za  4 d n i p r a c y  2 1 :50 
z ło ty ch .

N o w y  sy s te m  w p r o w a d z a  p e w ­
n e  p o d w y ż s z e n ie  z a s iłk ó w  i z n a ­
c z n ie  u ła tw ia  e g z y s te n c ję  ro d z in y .

P s ż a r  la s u  n a  Z a o l z i u
W  z a g a d k o w y c h  i d o ty c h c z a s  

n ie w y ja ś n io n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
za p a liła  s ię  w  le s ie  m ię d z y  g m i­
n am i S k r z e c z o n  i N ie m ić c k a  L u t y ­
n ią  w  p o w . fr y s z ta ć k im  su ch a  tr a ­
w a , P ło m ie n ie  z n ie b y w a łą  s z y b ­
k o ś c ią  z a c z ę ły  rozp rzestrzen ia ł, się 
i z a jm o w a ć  c o r a z  w ię k s z y  ob śż a t  
le ś n y , za g r a ż a ją c  p o w a ż n ie  d r z e ­
w o s ta n o w i. N a szcz ę śc ie  p r a c u ją c y  
p r z y  n a p r a w ie  d r o g i  r o b o tn ic y  sp o  
s trz e g li w c z a s  g r o ż ą c ć  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  i p o d ję l i  a k c ję  r a t u n k o ­
w ą  i z a b e z p ie c z a ją c ą  la s  p r z e d  
s z a le ją c y m  ż y w io łe m .

D z ię k i te j a k c ji  u d a ło  s ię  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  p o ż a ru  u su n ą ć.

W ła d z e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n ie , 
c e le m  u sta le n ia  p r z y c z y n y  p o ż a ru .

R a d i o w y
p o d w ie c z o r e k

Nieuz.ehir „ttedwieczAidk PM* mi­
kro! o r le "  zapowiada się w esoło  I u- 
rozm aicenie. Humor zapewni w ystęp 
dow cipnej Marii Chmurkowskiej i 
n iezaw odnego Radcy Stróńcia,

Doza tym śpiew ać bęrizir- ulubieni­
ca  publiczności warśzdw śkićj Lucyna 
Szczepańska, a Siostry Burskie w y ­
konają nastrojow e piosenki. W ystą­
pią również Bracia G óutze, wirtuozi 
na harm onijkach ustnych.

„P od w ieczorek " rozpocznie się t> 
godz. 17.30.

N A  T O R Z E  Z A K O P I A Ń S K I M

Szseise w sp ó łza w od n ik ów

' k i n a  c h r z e ś c i j a ń s k i e

I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­
n y ch  d la  m ło d z ie ż y  tel. 7 11 -25 .

H O LLY W O O D ; „10o dni N apoleo­
na".

ITALIA (W olska 3 2 ); „G roźny 
Bill".

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJ4
,.B aron Cygański” .
KINO P A R A F IA  śW . A U G U S T Y N A  ; 
'„Z n a ch or". I

JU R A T A : „Książę X "  i „D zlew czy  
na szuka m iłości".

K O M E T A : „R ad ość życia” . Na j
scenie rewia.

M ARS: „P atrol na pustyni"
„P ierw szy pocałunek".

P R A G A : ..Biały m otyl” .
PRASKIE OKO: „G ran ica", „M ali 

geniusze".
SOKÓŁ: „T ygrys z Esznapuru" i 

dodatki.
STUDIO: „N anon".
Ś W IA T : „T aniec szczęścia” .
ŚW IT : „Kurier Carski" i „Alarm 

na m or tu".

W U 3 A S Z E K

A m eryki, gdy  wzamian clplarów o- 
rzym a fo to g r a f1 e dom owe si ostrzeń- 
:óto na tle łóżeczka —  więcej się od 
ias ucieszy. Posiadać będzie rzecz 
uezLzczalną. F otpgrafow  do m iesz- 
ćań w ysyła  E L -C H A -P 1L M , B raci-i 
17. t e l  2.78-niO. Dw anaście fotogra fij 

złotych  5.70.

G O N IT W A  1.
P łoty. W yróżn ić w tej staw ce nale­

ży Pegazusa. M im o, że skacze on bar­
dzo źle, jednak powinien uporać się ze 
znacznie od siebie słabszą kom panią. 
D żungla II skacze rów nież źle. K an­
dydatem na płatne m iejsce powinien 
być 0 'K ey .

GONI IW A  2.
Ciekawiej zapowiada się gon. dru­

ga, rów nież z płotam i. Ostatnio doszły 
d o 'fo rm y  Łaskaw a Pani II, Łotr i D io 
m ara. B rysk i K ropidło b iega ją  zna­
cznie słabiej. Przypuszczam y, że g o ­
nitwę rozegra ją  Łaskaw a Pani II z 
D iom arą. Ł otr wpraw dzie ostatnio 
w ygra ł, lecz od bardżo słabej kom ­
panii.

G O N IT W A  3. ; G O N IT W A  5,
N a czoło  stawki w ysuw ają się Jo- K atorżnik biega bardzo rów no. Na 

risaka 1 Klarapet. Jorisaka ostatnio cztery starty trzykrotnie za jął płatne 
j u legła b iega jącej w  bo jow ej kondycji foitejśce, raz zw yciężył od niezłego Ja- 
' Babie Jadze, co  pozw ala przypusz- gjenia. W  te j stawce jest bardzo po­

cząć, że zatrium fu je nad Karapctem . w ażnym  konkurentem do pierw szego 
G O N IT W A  4. m iejsca. Cydonią ostatnio miała dwa

Odaliska II jest bardzo oszczędnie ciężkie w yścigi przeszkodow e. Zdaje 
w  sezonie zakopiańskim  eksploatow a- g;^  że trudno je j będzie pokonać K a­
lia. Zadebiutow ała doskonale, zw ycię- torżnika i nieźle biegającą N oisette. 
ża jąc z m iejsca do m iejsca. Z silniej- o ia f  i Persja  biegały  y sobotę. T y - 

i szych stawek jest ona zawsze w yco- pUj em y Katorżnik Noisette. 
j fyw ana. Dziś m ieć będzie pierw szo- rn isT T W A  *
i rzędne szanse. Za najgroźniejszą prze- u  j p .i i  v a  6.
' ciwniczkę dla niej uważać należy szyb Bardzo słabe pole na Starcie, 
ką Rzekę. Szanse outsiderki m ieć bę- przebiegu gonitw faw oryzow ać należy 
dzie M aczuga. B ystrzycę przed A urelem ,

S T U U E N T Ć W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów, pracow ników  biurowych, 
clezerów  i m asażystów  poleca 
Społeczne Biuro Pośrednictwa 
r-racy przy T ow . „B titn ia  P o­
m oc" 5. U. J. P. Krakowskie 
Przedm ieście 30, tći. 2-77-02, 
czynne ' codziennie 13 - 14
l |8 — 19, soboty  13 —  14.

- X X X -

Z a ^ i s y  n a  d z i ś

i L E K A R Z E 1
SPECJALNA PRZYCHODNIA

d l a  c h o r y c h  n a

p ł u c a
PRZEŚW IETLENIE

M A R S Z A Ł K O W S K A  49. te l  9.00.09

Dr. M ed.

Ż U R  A K O W S K I
WENERYCZNE s k ó r n e  o ł c l o w e  K o b ie ty  
p r z y lm u le  le k a rk a  D r A  R A T A J  
C H M IE L N A  25. Ęnńz 11 1. 3- S. n ie d z ie la
11 -  1 GABINET eLEKTROSWlATtO- 
LECZNICZY D ia te r m ia  k r ó t k ie  fa le  

d 'A R S O N V A L  1 In n e .

GON. 1. I fy T , 2.4oO m N agr. 400 
ił .  P łaty. A rkadio M ichalskiego, Dżun 
g la  II R ościszew skiego, 0 ’K ey Kar- 
lingiera , Pegarua st. „J o rd a n ', T a j­
fun M ieczkow skiego.

GON. 2. D yst. 2600 m. N agr. 500 
zł. P łoty. Brisk_ K arlingiera, Jomara 
KVa suskiego, K ropidło W ąsow icza, 
Łaskawa Pan; II W ójcika, Ł otr Sko­
lim ow skiego.

GON. 3. Dyst. 1800 « i .  N a g i. 4CjO 
ii. A llerte P om em ack iego, Anrel H ry 
niow ieckiego, B riśk  KArllngiera -)o- 
risaka B ukow ieckiego, K arapet R ośći- 
szew skiego.

GON. 4. D yst. 1400 m. N agr. 500

ił. Joyesse Skarżyńskiego, M aczuga 
Poroem ąck iego, Odaliska II st. ,,M) 
ch a łow o” , R zeka st. „F erdynand ów ” 

j Styl M ieczkow skiego.
| GON  5 D yst. 2p0u ni. Nagr. 500 
zł. Cydonia Kńa^uskiego, Joyesse 
Skarżyńskiego, K atorżnik M akowskie 
go , Noisette Pom ernackięg. O la f M i- 

| chalskiego, Persja Krasuskie.ge. 
j G Ó N . fi Dyst. 1600 ni. N agr. 400 

(ł. Aure! H ryniewskiSgo, B ytirzy cr 
Menela, D żungla II R ościszew skiego,

I F oryś  Ursela, M inioza IV  Stokow ­
skiej, O rfeusz W ajsbrod ow ej, R ąm o- 
lia IV  Bukow ieckiego, Tajfun M iecz­

kow skiego.

Ufruiki gonitw wczorajszjfch

P .e r w s z s  z w y c i ę s t w o  N o r w e g ó w
Berge^etaftl w y g r y w a  m fird to n

D ó b r ?  l o k a t c i  Z u b k a

R o z e g r a n y  w s o o b tę  b ie g  n a r -  
c ła t s k i  o  m istrz ,e s tw a  ś w ia ta  n a  
d y s ta n s ie  50 k im . o d b y ł  s ię  n a  
p ó łn o c n y c h  s to k a c h  G u b a łó w k i i 
p r s y n ió s ł  z w y c ię s t w o  b ie g a c z o -

d z o n e  zo s ta ły  w  cza s ie  b ie g u  p rze z  
r e z y g n a c ję  n a jle p s z y c h  z a w o d n i­
k ó w . J a lk a n e n , je d e n  z n a jp o w a ż ­

n ie js z y c h  p r e te n d e n tó w  d o  ty tu ­
łu  m istrza , m u s ia ł z r e z y g n o w a ć  z

w i n o rw e sk ie m u  E e r g e n d a h lo w i i b ie g u  n a  1 8 -ty m  k im . z p o w o d u
W y n ik i  M a ra to n u  n a r c ia rs k ie g o  

są  n a s tę p u ją c e :
1 )  B a rg e n d a h l (N o r w e g ia )  w  

c z a s ie  2 :5 7 :4 3 .
2 ) Karpinnen (Finlandia) 3 :00:27
3 )G jo e s l ie n  (N o r w e g ia )  3 :0 5 :4 5
4 )  V a n n in e n  (F in la n d ia )  3 :0 5 :6 5
5 )  N ie m i (F in la n d ia )  3 :0 6 :4 8
6 )  H a e g g lu n d  (S z w e c ja )  3 :0 8 :5 6
7 ) A t te r d a y  (S z w e c ja )  3 :1 1 :5 5
8 ) M e n ze n  (S z w e c ja )  3 :1 2 :1 7
9 ) S m o le j (J u g o s ła w ia )  3 :1 6 :0 6

z ła m a n ia  n a r ty . D ru g i z c z o ł o ­
w y c h  F in n ó w , K u r iłtk a ia , od p a d ] 
n a  4 0 -t y m  k ilo m e tr z e  ró w n ie ż  z 
p o w o d u  z ła m a n ia  n a r ty . T r z e c i  z 
F tn n ó w , m ło d z iu tk i V a n n in e n , 
z ła m a ł n a rtę  w  p o ło w ie  trasy . 
P r z e z  p a rę  k ilo m e tr ó w  szed ł ze 
z ła m a n ą  deskaŁ. Z m ie n ił  ją  w p r a ­
w d z ie  później,- n ie m n ie j m u s ia ło  
lo  w p ły n ą ć  n a  o b n iż e n ie  w y n ik u . 
Z  n a s z y ch  z a w c d m S ó w  n a jle p ie j 
s ze d ł N o w a ck i, k tó r y  na  trze c im

10) L il le g je lt e n  (N o r w .)  3 :1 8 :3 4 1 p u n k c ie  k o n tr o ln y m , t. j. 19,5
11 ) J Z u b e k  (P o ls k a )  3 :1 8 :4 9
12 ) D e m o z  ( W ło c h y )  3 :1 9 :5 0  

S ta r to w a ło  o g ó łe m  5 0 - c iu  z a ­
w o d n ik ó w , z c z e g o  s k la s y f ik o w a ­
n o 4 0 -tu . N a trasie  p o z o s ta ło  1 0 -u  
z a w o d n ik ó w , k tó r z y  n ie  u k o ń cz y li 
b ie g u .

D z is ie js z y  b ie g  n a  50 k im . o b ­
f i t o w a ł  w  s z e re g  e m o c y j .  N a j­
w ię k sz ą  n ie sp o d z ia n k ą  b y ło  z w y ­
c ię s t w o  E e r g e n d a h la , k tó r y  p r z y ­
sze d ł na m e tę  w  cza s ie  w rę cz  f e ­
n o m e n a ln y m , b i ją c  w ie lk ic h  F in ­
n ó w  N a le ż y  za z n a czy ć , że  szereg i 
f iń s k ie  n ie s p o d z ie w a n ie  p r z e r z e -

klir., m ia ł 9 -t ą  n o tę , a na p ó łm e t ­
k u  n a w e t  8 -m ą , p o z o s ta w ia ją c  za 
se b ą  m . in . n a jle p s z e g o  W ło c h a , 
D em ez a , o ra z  n a jle p s z e g o  J u g o ­
s ło w ia n in a , S m c le ja . N o w a ck i 
m ia ł w ię c  w s z e lk ie  sza n se  u p la ­
s o w a n ia  się na p ie r s z y m  m ie js cu  
w ś r ó d  ś r o d k o w o  -  e u r o p e jc z y ­
k ó w , co  b y ło b y  p o w a ż n y m  s u k c e ­
sem . N ies te ty , za 6 -t y m  p u n k te m  
k o n tr o ln y m  N o w a c k i z m y li ł  t fa e ę  
i sp a d ł na  1 2 -te  m ie js c e  K ilk a  k i ­
lo m e tr ó w  d a le j N o w a c k i z ła m a ł 
n a rtę  j in usid t z d a ls z e g o  b ieg u  
z re z y g n o w a ć .

N t o d z i d c a
Program imprez niedzielnych jest 

następu jący: |

W  W A R SZA W IE :
Na boisku Skry g. 12 mecz pilkar- j 

ski pom iędzy KP\V Poznań a Polonią. 
Przedm ecz o godz. 10.30 pom iędzy 
juniorami Skry i Polonii.

Na boisku W arszawianki o godz. 
12 m ecz piłkarski W arszawianka —  
PZL.

W  lokalu Skry o  godz. 16 mecz 
bokserski Skra —  PZL

O m istrzostw o zapaśnicze W arsza­
w y walczą Rywal —  Elektryczność, 
Legia —  Fort Bema, Lauda —  Pa­
sta 11 (lokal Legii godz. 12) oraz Pa­
sta —  Skra, PKS —  Skra II i Syrena 
—  Iskra (lokal Syreny g . 12).

Poza tym odbędą się dalsze zaw o­
dy o  m istrzostw o W arszaw y w grach 
sportow ych .

N A  PROW INCJI
W  Zakopanem  otwarty konkurs 

skoków  i uroczystości zamknięcia za­
w odów , FIS.

w  Katowicach m iędzypaństwow y 
mecz hokejow y Polska —  Am ery­
ka,

w  W . Hajdukach mecz piłkarski 
Ruch —  AKS,

w  Łodzi m ecz bokserski Łódź —  
Lw ów .

w  Krakowie mecz bokserski między 
w arszawskim  Okęciem i W isłą, mecz

pilkarsk; Cracovia —  PPW KatoWice 
oraz zim ow e propagandow e zaw ody 
lekko - atletyczne,

w B ydgoszczy  mecz bokserski P. 
Z. L. z W arszaw y z Astorią.

W  Fmhtincszcie mistrzostwa św ia­
ta w jeździe figu row ej panów i pa­
rami /  udziałem rodzeństwa Kalus.

W  Helsinkach m istrzostwa łyżw iar­
skie św ia ta ,w  jeździe szybkiej z u- 
działem Kalbarczyka.

w  Trondheim w N orw egii pierw­
szy dzień zim ow ych akademickich mi­
strzostw SiWlta. Tolacy startują jed y­
nie w hokeju.

G o s p o d a r s t w o
wefe^rsa

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  20 b. m. 
0 g o d z . 2 0 -e j  yv lo k a lu  B  G, K . 
( A l .  J e r o z o lim s k ie  N r . 1. w e jś c ie  
od  u l. N o w y  Ś w ia t)  od b ęd siit  s ię  
z e b ra n ie  d y sk u s y jn e , n a  k tó ry m  
p .  dr. M ir o s ła w  O r ło w s k i w y g ło ­
si o d c z y t  p. t. „G o s p o d a r s tw o  
w o je n n e " .

Z e b r a n ie  o r g a n iz o w a n e  je s t  
p r z e z  T o w . E k o n o m is tó w  i S ta ­
ty s tó w  P o ls k ic h ,

| O G Ł O S g l i N i a  O R O B N t  l
M E B L E

A  A  A )  T A P C Z A N Y
tŁpicerskie. Fotele klubowe. Otom any 
w łasnego wyrobu. G otów ka

higien i­
czne

mi. H. B ielawski, Zielna 17.
Kara-

O

GON. 1. D yst. 2400 m. N agr. 400 
zł P łoty : 1) Zorza  j. W achow iak, 2) 
0 'K e y  (19 .5 ). W y gr. w 2  m. 52 s.’ ła ­
tw o o 5 dł. T ot. 5.50. Zakopane 5.

GON. 2. D yst. 4200 m. N agr. 700 zł. 
P rzeszk ody : 1) M em oria j. W acho­
w iak, 2 ) Largo II (8,5), 3) Carm en- 
czita (54,5). W y g r . w 5 m. T8 =. łatw o
0 4 dł. Tot. 10,5 Zakopane 7.5.

GON a Dyst. 2100 m. N aer. 800
zł: 1) Centuria j. Szarata, 2) Tyczyn 
(36), 3 ) E rytrea (2 4 ), W ygr. w  3 m.
1 s. bardzo łatw o o o dł. T ot. 6. Z a ­
kopane 0.

GON. 4 D yst, I60u m. N agr 40C zJ 
1) Jasień ż. Kusznieruk, 2 ) Deana (14)

8) K  irmia (sz ła  pod  zerem ) 0 ) M im o­
za IV  (24) (jeździec spadł). W y gr. W
I m. 46 s. o 3 dt. T ot. 8,6. Zakopa­
ne 8,5.

GON. 5. Dyst. 2000 m. N agr. 900 
zł. 1) O laf ż. Szym ański, 2 ) Persja 
(2 5 ), 8) Nelly A gnes (17,5), 4) M uza
II (U ) ,  5) Ultimo (35). W y gr. w  2 
m. 16 s. pewnie o 2 dl. T ot. 70, f r  
24,5 i 10,5. Zakopane 54, fr . 11 i 10.

GON. 6. Dyst. 1800 nu N agr. 500 
z ł: A rgentyna j .  K ończal 2) N agroda 
II (11 ), 3) F oryś  (36 ,5 ), i Orfeusz 
(19 ) 5 ) ATkadia (44.5). W ygr. W 2 
m  5 s, pewnie o 2 dł. Tot. 27. fr . 16 
i 7,5. Zakopane 37, fr .  18 i 7,5.

M F R l  t  4'irma chrześcijań- 
• I t O L I ,  ska „C iężkow sk i” , 
Chłodna 16. te) 289-96, leze  
piętro. P oleca duży w ybór 

nowoczesnych mebli W arunki dogod- 
lie. Sztuki pojedyncze,

M E R !  £  wykwm tnei rcoo ly . Kom- 
' • Ł D I C  piety Oraz sztuki poje­
dyncze na dogodnych  warunkach, po- 
cca W  Korulski i Ska. N ow y Swia* 

61 l-e piętro

M C D I C  Stylowe, nowoczesne Sto- 
I ILU lfeL Jowe Sypialnie. Gabinety 
Sztuki pojedyncze w ytw orne meble 
tapicer skie poleca firm a chrześcijań­
ska „C iężkowski" . N ow y S ^ iat 64, 
tel. 3.49-85. W yrób  własny. W arunki 
dogodne. ,

* 4  W C C I  C firma ehrześcijań- 
* Ł E L  ska „C iężkow ski 

I I I  Plac T tzech  Krzyży 12 1-sze 
p ięiro poleca duży w ybór 

uow oczo mych mebli. W arunki dogod­
ne. Sztuki pojedyncze.

M C  f t l  L ostatnie nowości poleca 
I I C d L . i  iirm a chrześcijańska „C ięż­
kow ski” Nowy świat 39. Wielka w y­
bór. — dogodne rozp iaty. Prosim y 
zapam iętać adres: N ow y Świat 39, 
1 piętro vib a vis kinz ..Pan” .

A . k Y T I t fO D N I A  B IE L IZ N Y

S. OLtZEOfSM K oszykow a 48,
poleca bieliznę dam ską, ńtęską, 
dziecinną, pościelow ą, piżamy, biu­
ston osze. pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od  1912 r. |0 proc. rabatu dia 
okaziciela mn. ogłoszenia . Sprzedaż 
detahezna, hurtowa,

C łjflfV  T ' flziei1‘‘ Okazja:' ta*
* , . ńiegu kupna różn y ch
p łóc ien , p oszew ek , p od p in ek , koł 
der, k oców , ręczn ik ów , ob ru sow . 
serw et koszu l, chustek  d o  nosa i 
w ie lu  irn y ch  to w a ró w  tan io  w  
sk ładzie  S zczu b ia ła  B rack a  18, te ­
le fo n  516-02.

|IJ C E  przynosj... Danurol -  R:.wski 
■» L -  uśm ierza atak kaszlu, dz il 

ła  wyksztuśnie i łagodząco Pfełftu 
g łów n y : A pteka  m agistra Józefa
R aw skiego. W arszaw a, M ariańska 12.
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A  l e d n a k  p o w i n i e n  z g ło s ić
O sta tn ie  w y b o r y  p a r la m e n ta rn e  

z g o d n ie  z o ś w ia d c z e n ie m  P a n a  
P r e z y d e n ta  R . P . zo s ta ły  r o z p is a ­
ne ce lem  p r z e p r o w a d z e n ia  z m ia n y  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j.

P o s e ł F r . S toch  w  sw y m  a r ty ­
k u le  z d n ia  5. II. br. w  „A B C  
..D la cz e g o  n ie  zg łosz ę  p r o je k tu  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j"  p r o p o n u je , 
aby  o b e c n y  S e jm  w p ie rw  za ła t.w d . 
O  s p ra w ę  zm ia n y  k o n s t y t u c j i , -2) 
% .'boru  p r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li­
te i a d o p ie r o  p ó ź n ie j p o  d ok on a  
n e j k o n s o l id a c ji  s p o łe c z e ń s tw a  
p r z e p r o w a d z ił  zm ia n ę  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j .

O P O Z Y C Y J N A

P r z y p u ś ć m y , że  S e jm  p o w o ła n y  
n a  p o d s ta w ie  n o w e j o r d y n a c j i  da  
g ru p o m  o p o z y c y jn y m  w ię k s z o s c .
P r z e c iw n ic y  szy b k ieg o  tfch w a le m a  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j b ę d ą  w y s u ­
w a li t r u d n o ś c i z o r g a n iz o w a n ia  
je d n o l i t e j  w ię k sz o śc i n a r o d o w e j, 
u z a s a d n ia ją c  sw e r a c je  P17^  
darni k ró tk o trw a ły ch  i k r u c h y c h  
p o r o z u m ie ń  p o p rz e d n ich  S e jm ó w . 
-Tako argum ent, n o w y  b ed z ie  po 
d a w a n y  p rzy k ła d  s tru k tu ry  p o h -  
f r c z n e j  sa m orz ą d u  s to łe c z n e g o . O - 
b v d w a  p r z y k ła d y  m ało  p r z e k o n y -  
wu r c e .  Z je d n e j  s tr o n y  s z e r e g  za ­
drażn ień  r o z n a m ię tn ia ją e y c h  d a -  
v. oe  S eim y. ja k  o r ie n ta c je  z o k r e ­
su w o jn y , a n ta g o n iz m y  p e r s o n a l­
ne z o k r e s ó w  n ie w o li  i t. p. p r z e ­
szed ł ju ż  do n ie p o w r o tn e j p rze - 
‘ je ś c i,— z d r u g ie j s tro n y  z d n ia  n a  
d z ień  n a r ó d  sk u p ia  s ię  p r z y  p e w ­
n ych  p o p u la rn y ch  h a s ła c h  p o l i ­
ty cz n y ch , k tó re  do n ie d a w n a  b y ły  
m o n o p o le m  o p o z y c j i  n a r o d o w e j, a 
dz iś  są  g ło s z o n e  ‘ r ó w n ie ż  p rze z  o -  
bóz s a n a c y jn y  i p o w o l i  p r z e n ik a ­
ją  n a w e t  d o  in n y c h  g ru p .

W Ł A D C A  N A  U L I C Y
O b a w y  p rze d  b ra k ie m  ro z w a g i 

7.d s t r o n y  o p o z y c ji  i p o lity k ó w , z a ­
p o w ia d a ją c y c h , „ ż c  w ła d z a  z n a j ­
d z ie  s ię  na u l i c y "  n ie  są u z a s a d ­
n ione., p r z y n a jm n ie j,  je ś l i  c h o d z i  
o . o p o z y c j ę  n a r o d o w ą . P r z e d e  
w szystk im  p o z y ty w n y  u d z ia ł o p o ­
z y c ji  w  sam ym  a k c ie  w y b o rcz y m  
b ę d z ie  d u żym  w y ła d o w a n ie m  tem ­
peramentów, r o z d r a ż n io n y c h  w ie ­
lo le tn ią  a b s ty n e n c ją  w  cz y n n o ś ­

c ia c h  w y b o r c z y c h . P oza  ty m  d ia b e ł 
n ie  .jest ta k  cz a r n y  ja k  g o  n ie ra z  
m a lu ją ... n a sy c e n i p r o r z ą d o w c y . 
T r u d n o  p r z y p u s z c z a ć , a b y  e le ­
m en t n a r o d o w y , k tó r y  u m ia ł w  
d u ży m  s to p n iu  n a r z u c ić  k ie r u n k o ­
w i p r o r z ą d o w e m u  w ła s n y  p r o ­
gra m , k tó r y  w y k a z a ł ta k  d a le k o  i- 
d ą cą  b e z in te r e s o w n o ś ć ,  m ia ł d ą ­
ż y ć  d o  n ie r o z w a ż n e g o  ła m a n ia  
k o n s ty tu c j i  p a ń s tw o w e j.

A  m o ż e  p o s e ł  S to c h  o b a w ia  się 
in n e j o p o z y c ji ,  te j s ię g a ją c e j p o ­
p rzez  P P S  d o  św ia ta  k o m u n y  i ży - 
d o s tw a . I tu  o b a w a  n ie u z a s a d n io ­
na  —  p r z e c iw k o  tym  g r u p o m  w ła ­
ś n ie  w  p r z y s z ły m  S e jm ie  s k o n s o li ­
d u je  s ię  f r o n t ,  w  sk ła d  k tó r e g o  n a  
p e w n o  w e jd ą  o b o k  g r u p  n a r o d o ­
w y c h  i o z o n o w y c h  r ó w n ie ż  g r u p y  
lu d o w e . N ic  tak  n ie  je d n o c z y , ja k  
w s p ó ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i 
w s p ó ln ie  p r z e p r o w a d z o n a  -w alka.

O D ^ R E i E N I E
S T O S U N K Ó W

T y lk o  lu d z ie  z a ś le p ie n i  b ę d ą  m o­
g li p o w o ły w a ć  się na e w e n tu a ln e  
tr u d n o ś c i p o r o z u m ie n ia  s ię  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  g r u p  p o ls k ic h  w  sa ­
m o r z ą d z ie  s to łe c z n y m  i in n y c h , 
ja k o  na a rg u m e n t  p r z e c iw k o  w y ­
b o ro m . O p o z y c ja  p o ls k a  n ie  w z ię ­
ła  u d z ia łu  w  w y b o ra ch  d o  p a r la ­
m en tu  i z k o n ie c z n o ś c i  t r a k tu je  
w y b o r y  s a m o r z ą d o w e  i ich  w y n i­
ki, ja k o  ep iz o d  p r z e d  w ie lk im  ak­
tem  p o w s z e c h n e g o  u d z ia łu  w  w y ­
b o r a c h  p a r la m e n ta r n y c h , o c z e k u ­
ją c  na zm ia n ę  d z is ie js z e j  s y tu a c ji ,  
k tó rą  u w a ż a  za  n ie n o rm a ln ą . W ła ­
śn ie  zm ia n a  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j 
o c z e k iw a n a  je s t  ja k o  g łó w n y  
w s tę p  d o  n o r m a liz a c ji  s to s u n k ó w .

P o  u re g u lo w a n iu  te j s y tu a c ji  
m u s i n a s tą p ić  o d p r ę ż e n ie  s to s u n ­
k ó w  w  k r a ju . K to  n ie  h o łd u je  m e ­
to d o m  w s tr z ą s ó w , n ie  b ę d z ie  o d ­
w le k a ł m o m e n tu  n o r m a liz a c ji  
p rze z  o d k ła d a n ie  ad ca le n d a s  g ra e  
ca s  z m ia n y  o r d y n a c j i .

I je s z c z e  je d e n  w z g lą d — je ś li  
po m a ju  m ó g ł is tn ie ć  rz ą d , n ie  o - 
p ie r a ją c y  s ię  na fa k ty c z n e j  w ię k ­
s z o ś c i p a r la m e n ta r n e j , to  d la c z e ­
g o  ta k i lu b  in n y  w y n ik  w y b o r ó w  
w  a tm o s fe r z e  o b o w ią z u ją c e j  o b e c ­
n ie  k o n s t y tu c ji  k w ie tn io w e j m ia ł­
b y  z a r a z  p o w o d o w a ć  g r o ź n e  s k u t­
k i zn a le z e n ia  s ię  „ w ła d z y  n a  u li-

| c y " .  W sz a k  p o z o s ta je  c a ły  s z e r e g  
I u p r a w n ie ń  p r e z y d e n ta  R z e c z y p o -  
I s p o lit e j a ż  d o  r o z w ią z a n ia  S e jm u  
; w łą c z n ie .
j P o z a  ty m  n ie  n a le ż y  s ię  z b y tn io  
! p r z e jm o w a ć  h a s ła m i b o jo w y m i o- 
\ p o z y c ji ,  n ie m ie ck ie  p r z y s ło w ie  m ó 
1 w i, że k lu sk i n ig d y  n ie  s ą  s p o ż y ­

w a n e  w  s ta n ie  ta k  g o r ą c y m , ja k  
są  g o to w a n e .

K O N S O L I D A C J A
D r u g a  p r z e s ła n k a  p o s ła  S to ch a , 

d o ty c z ą c a  m o ż n o ś c i  s tw o r z e n ia  
k o n s o l id a c ji  na p o d s ta w ie  p r o g r a ­
m u  w s p ó ln e j z m ia n y  k o n s t y tu c j i  
p r z e d  zm ia n ą  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j 
je s t  r ó w n ie ż  m a ło  p r a w d o p o d o b ­
na. A lb o  o p o z y c ja  je s t  r z e c z y w iś ­
c ie  ta k  s ro g a , ja k  to  w y n ik a  z 
p ie r w s z e j p r z e s ła n k i —  w ó w c z a s  
n ie  m a  m o w y  a n i o  j e j  z a s tr a s z e ­
n iu , a n i o  w y p e r s w a d o w a n iu  k o ­
n ie c z n o ś c i  k o n s o l id a c ji ,  g d y ż  p o ­
z o s ta n ie  o n a  z b r o n ią  u n og i w  
o c z e k iw a n iu  ta k ie j lu b  in n e j r o z ­
g r y w k i . „N a  u p a r ty ch  n ie  m a  le ­
k a r s tw a " . A lb o  b ę d z ie  n a d e r  ła ­
g o d n a  i d a  s o b ie  w y t łu m a c z y ć , że j 
p o m im o  o f i c ja ln y c h  e n u n c ja c j i ,  
zm ia n a  o r d y n a c j i  m u si b y ć  o d ło ­
żon a  d o  c h w ili ...  a ż  on a  t. j .  o p o ­
z y c ja  się  u sp o k o i, o b ła s k a w i i aż 

; o b ó z  p r o r z ą d o w y  p r z e p r o w a d z i na 
w ła s n ą  ręk ę  z a r ó w n o  zm ia n ę  k o n - 

i stytuc.ii, ja k  w y b ó r  p r e z y d e n ta .
I J e ś li o p o z y c ja  je s t  aż ta k  ła g o d -  
; na, to p ło n n e  są o b a w y  p r z e d  je j  
j ś w ia to b u r e z y m i „ z a m y s ła m i"  i od 
j k ła d a n ie  w y b o r ó w  s ta je  s ię  zb y - 
j te c z n e , je ś l i  za ś  je s t  ta k  g ro ź n a ,
I to  z łu d n e  o k a żą  s ię  n a d z ie je  w c i ą ­

g n ię c ia  je j ,  ja k  b a ra n k a  dn k o n s o ­
l id a c ji .

R ó w n ie ż  O zo n  n ie  z d ra d z a  dziś  
w ie lk ic h  s k ło n n o ś c i k o n s o l id a c y j ­

n ych  na za s a d a ch  r ó w n i z r ó w n y ­
m i. a ra cz e j g ło ś n o  p rzeżu w a  
..z w y c ię s tw o  w y b o r c z e " .

P o s e ł  S to c h  o p o n e n to m  sw o im  
m oże  ła tw o  z a r z u c ić  h ra k  w ia r y  w  
o k re s ie , g d y  u to p ie  s ta ją  s ię  c ia ­
łem  O w szem , m o ż n a  w ie r z y ć  n a ­
w e t w  cu d  p r z e is to c z e n ia  s ię  łu ­
dz i, w  n a g łe  o b ja w ie n ie , n ie  m o ż ­
na  ty lk o  u w ie r z y ć , b y  w ię k s z o ś ć  
o b e c n e g o  S e jm u  w y b r a n a  z p u n ­
k tu  w id z e n ia ... p o s łu s z e ń s tw a , 
c h c ia ła  m ie ć  w ła s n e  p o g lą d y . 
I s tn ie je  p o w s z e c h n a  o b a w a , że  
„k o le d z y "  tw ó r c ó w  k o n s ty tu c ji  
k w ie tn io w e j n ie  ty le  c h c ą  tw o r z y ć , 
ile  s łu c h a ć .. .  ty c h , z rą k  k tó r y ch  
o tr z y m a li m a n d a ty .

A P E L  D O  P O S Ł A  
S T O C H A

U w ażam , że p o s e ł S toch  w y k a ­
zał ju ż  tak  o w o c n ą  in ic ja t y w ę  u- 
s ta w o d a w cz ą , że  b ę d z i e  z j a ­
w i s k i e m  z u p e ł n i e  
n o r m a l n y m .  ż e  w ł a ­
ś n i e  z J e g o  w a r s z t a ­
t u  w y j d z i e  p r o j e k t  
n o w e j  o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j .  o p a r t y  n a  
d u ć "  h u  i z a s a d a c h  
p r o j e k t u  u s t a w y  o 
t y m c z a s o w y m  o b y w a ­
t e l s t w i e  ż y d ó w ,  k t ó ­
r y m  z d o b y ł  s o b i e  
p o p u l a r n o ś ć  w  c a ł y m  
k r a  j  u.

U Z I E N  W  P O L I T Y C E
państwowych ne ziemie 

odzyskane, który wprowadza na zie­
mie odzyskane polski system podat­
kowy oraz J irzep w  o m onopolach

RADA MINISTRÓW
=ię posiedzenie 

przewodnictwem
Kwiatkowskiego,^ za- 

premiera Sklad-

W  piątek odbyło 
rady ministrów pod 
wicepremiera 
stępcy nieobecnego

łffowskiego. . .
Rada Ministrów przyjęta

jekt ustaw y o szczególnych w am n- 
kaclł służby p a ń stw o w y:, związanych
z pr/viaczeniem  do Polski ziem odzy­
skanych. Projekt ten ma uregulować 
stanowisko ?vc]t osob, które po prz; 
łączeniu do Polski ziem odzyskanych 
przeszły ze służby w panstww cze­
chosłowackim do służby państwowej 
polskiej.

Rada ministrów przy jem następują­
cy projekt ustawy o rcgęiągmęciu 
m ocy obowiązującej przepisów o me- | 
których daninach publicznych oraz o j

M a r s z . R y d z
u P r e z y d e n t a  R . P .

P an  P r e z y d e n t  R. P • p r z y ją ł  w  
s o b o tę  p a n a  m a rsza łk a  E d w a rd a  
Ś m ig łe g o  R y d za .

i r  1

O O K W O U .
€ « i z l e  i n i l i o n

J e ś l i  n i e  z d ą ż y s z  K u p i ć  
l o s u  w  K o l e K t u r z e

„ A  L  J  O  T “
J. HORODYSKA i S-ka

W a r s z a w a ,  S e n a t o r s K a  &7

p a d ł  l u t  2  r a z y

państwowych.
Rada ministrów' przyjęła z kolei 

projekt noweli do rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o obowiązku od­
stępowania zwierząt pociągow ych, 
woY.ów. pojazdów  mechanicznych i 
row erów  dia celów  obrony państwu. 
Projekt ten zawiera zmiany w yw oła ­
ne koniecznością dostosowania • d o­
tychczas obow iązu jących  _ przepisów 
do nowych norm i przepisów  praw­
nych .

’ Rada ministrów przyjęła ponadto 
kuka projekt.i y  ustaw w sprawie ra- 
t  U -acji un-.Cw » '■ ’ ł'yr:ć.r.: " jw y ch .

K O N G R E S r  R A C O V 'N lC Z Y
Centralna K om isja Porozum iew aw ­

cza postanowiła zw ołać na wtorek, 
dnia 22 lutego b. r. N adzw yczajny 
Ogólny Zjazd D elegatów  Kom isj' P o ­
rozum iewawczej i Zarządów  G łów ­
nych, zrzeszonych w,’ CKP.

KONFISKATA ARTYKUŁU 
P. PRYSTOROW EJ 

Wileńskie „S ło w o " zostało skonii- 
skowane za pewne ustępy artykułu p 
Prvstorowej p. t. .N ieznana historia 
ustawy o uboju rytualnym ” . K onfi­
skata nastąpiła * art. K K. o  zniewa­
dze władz i o  sz.‘ . .t niu falw yw ych  
wiadom ości. ReaakAa i autorka będą 
bronić tezy, :e a-ty-tal nie zawiera! 
znieważenia władzy i nieudolności 
byty prawdziwre.

LOKAL NIEZALEŻNYCH 
Posłow ie t. zw. „niezależni" zespo.- 

leni w grap ie  porozum iewawczej orrzy 
mali własny lokal w gmachu Sejmu.

Tuarda o b w ie d ź studentów-PoMów
ne p r o w o k a c j e  g d a ń s k ic h  h a k a t y  s l o w

C o  t o  le s ft m i l i o n ?
R o z s t r z y g n i ę c i e  

W ie lk ie g o  K e n k u r s y  L o t e r y jn e g o
W dniu 16 bm. odbyło się w lokalu 

Polskiego M onopolu L otery jnego o- 
sfatnie posiedzenie członków  Jury w 
celu rozstrzygnię.cia konkursu n a ' od­
pow iedź na pytanie: „C o to jest mi­
lio n ? ” Obecni byli w szyscy  członko­
wie Jury w składzie Rastępującym : 
pp. Tadeusz D ołęga  - M ostowicz, 
prrrf. H enryk Friedrich , red. W itold 
Giełżyński, prof. Tadeusz Sierzpu- 
lowski i delegat D yrekcji Polskiego 
Hftnopiłhi L otery jnego, p. Marian 
ik a jow sk i, zastępca Dyrektora P.M .L.

R ozp a trzy w szy w szy stk ie  odpow ie­
dzi, zakwalifikowane na popf-z. dnieli 
posiedzeniach do szczegółow ego roz­
ważenia, Sąd K onkursow y doszedł 
jednom yślnie do wniosku, żc żadna z 
nadesłanych odpowiedzi nie posiada 
w alorów , któreby ją  kw alifikow ały do 
pierw szej nagrody. Wobe<f tego po­
stanow iono nagrodę pierwszą —  1000 
zf. podzielić na dziesięć nagród do­
datkowych po 100 zł. każda. W  ten 
sposób ogólna ilość nagród w zrosła 
z piętnastu na dwadzieścia cztery, 
przy czym  kw ota przeznaczona na na­
grody, w w ysokości 31U0 zł., nie u le­
pia zmianie.

N agrodę dragą, zl. 500, przyznano 
‘■‘dpow iedzi, opatrzonej godłem  „P an  
T iidrasz".

N agrodę trzecią, zl. 300, przyznano 
odpowiedzi opatrzono; godłem  ,,S °- 
W  O ko” .

N agrodę czw artą, zł. 200, przyzna­
no odpowiedzi. opatrzone i godłem  
••Łatwo spraw dzić” .

N agrod y od piąiej Ho piętnastej, 
°raz dodatkow e od szesnastej, do dwu 
d.ćrprt.-.j czw artej, po z.l. 100 każda. 
Przyznano odporKądziom, opatrzonym  
Jod łam i: „C zterdzieści trzy —  czfer- 
a^iesci cz te ry ” F ak ir", „N apoleon  , 
„L w ów ", „K u  dr as" .1 ja  bym JŁcia- 

„E w a  i " ,  ,Ewa 11“ , 
..F lorenee", ..H alny", .,VGH 

wdcV* • 5 l - - ]9 'r ’ , „P ietaszek , ..K ot-
yĘ p a iry  "E otw ilfa” , ..Jastrzębiec' . 

r, Pechow iec” . „Śonąta Ksw- 
" > .rTotzetjOt"-, D/ic-wezynka

kopert, z a w ie r a j ą c y c h
PkaMło- sio, że dragą na- 

CzernL ,0 z ł ) z.dcby! p. Tadeusz 
trztda  * (K oszykow a- 15 m 1J),
lii w  P- Kazim iera Pisarek (Em i-
Mart ^  23 m. 41), czwartą —  p.
„ 1 " *  O derfeld (Słupecka 11 m._20) 

zam ieszkali w  W arszawie. 
0®o3tale nagrody, po 100 zl. każda,

otrzym ują pp.: Z o fia  Gołębiowska 
(W arszaw a, Żelazna 29 m. 2), Dr. 
M aks Chejfec (W ilno, Zakrętowa 23), 
P iotr J ó ze f G ołaszewski (G ołyn in ), 
H enryk Zbieńzchowski (Lw ów , Pias­
kow a 17), Franciszka Sm oleńska (T o ­
ruń, B ydgoska 44— 16), L ila W rońska 
(K atow ice, W ojciechow skiego 52"), 
Ew a Ciołkowska (W ilno, Lubelska 5), 
inż. Karol W ałach (Stakuya W ola, o- 
siedle urzędnicze), Adam  Milczyński 
(G rodzisk W lkp., Bukowska 6 ), F lo- 
rentyna F ilipow icz (W arszaw a, 
Glogiera 2 m 32), Jerzy Panascwicz 
(W ilno, A nt okol ska 103), Am elia Ch.i- 
rowska (L w ów . M ickiewicza 26), Ka­
zimierz G rosick ' (Zakopane - K uźni­
ce, (Szkoła  G ospodarcza), E w a Mido 
w icz (Łańcut, notariat), Jan .H ejn i- 
kowski (Anin k. W arszaw y, Sejm i­
kow a 3 ), W anda Kalinuszkinowa 
(Łódź, Żwirki 26). Jan W asiew icz 
(C zortków , M ickiew icza 38 ), Karol 
Benda (O rłow a, Śl. Zaolz.), Stanisław 
G logier (B rześć n. B., Sienkiewieza 
4 ), Janina Z. JSdrzejkowska (W ołko- 
w rsk, Sobieskiego 1), Zosia TCorda- 
Iówna (B rzozdow cor woj. lw ow skie).

W ym ienione poA-yżej osoby otrzy­
m ają przyznane im nagrody za po­
średnictwem  poczty.

Odpowiedź laureata —  drugiej na­
grody, p. T . Czerniawskiego, brzm i: 

Nie można materialnie w ym ierzyć 
mitiona —  

Milion m a tyle treści, ile prac
wykona, 

1 wartości nie w ięcej, niźli jej
zawiera

Duch milionera.
Trzecią nagrodę przyznano p. Ka- 

.'.ówiprze Pisarek za odpow iedź:
Milion żołnierza w  polu —  to arm ia 

ogrom na. 
Zwycięska, gdy  nią w ola  kieruj‘e

niezłom na.
M ilion złotych —  to także arm ia: 

pokojow a,
Zwycięska, gdy nią tęga  pokieruje

głow a .
Czwarta nagrodę otrz.vm.al a p . M a- 

OuerfeM za odpow iedź:
M ilion cegieł —  wielki dom .
Milion liter —  gruby tom .
Milion kro-uli —  pełna kadź,
T o jest m ilion —  warto grać! 
Pozostałe nagrodzo-ne odpowiedz: 

Ueda oadnii-one w niedalekiej prze ­
szłości.

( K o r e s p o n d e n t a  w ł a s n a  „ A B C " )

G d a ń sk  w  lu tym
N ie je d n o k r o tn ie  . p o r u s z a liś m y  

ju ż  na  ła m a ch  „ A B C "  sp ra w ę  
b r u ta ln y c h , a n ty p o lsk ic h  w js r ą -  
p ie ń  in s p ir o w a n y c h  p rze z  o f i c ja ł  
n e c z y n n ik i n a r o d o w o  - s o c ja l i ­
s ty c z n e  w  G d a ń sk u . P o  lic z n y c h  
n a p a d a ch  na n a u c z y c ie li  -  P o la ­
k ów , p o  r u g a ch  z  p r z e d s ię ­
b io r s tw  n ie m ie ck ic h  p o  p r z e ś la ­
d o w a n ia c h  h a r c e r z y  p o ls k ic h  i 
k o le ja r z y  i z ry w a n iu  p o lsk ich  
c h o r ą g w i, p r z e ś la d o w a n iu  z w ią z ­
k ó w  i s to w a rz y s z e ń , cz y n n ik i 
n a r o d o w o -s o c ja l is ty c z n e  p r z y p u ­
ś c i ły  sz tu rm  na p o ls k ic h  s tu d e n ­
tó w .

W  o s ta tn ic h  d n ia ch  s ty c z n ia  
k ilk u  s tu d e n tó w -P o la k ó w , s ie d z ą ­
c y c h  w  „ C a fe  L a n g fu h r " ,  z o s ta ­
ło  o b r z u c o n y c h  s te k ie m  w y zw isk  
p r z e z  z n a jd u ją c y c h  s ię  tam  s tu ­
d e n tó w  N ie m có w . K ie d y  je d e n  ze 
s tu d e n tó w -P o la k ó w  u d a ł s ię  do 
g a r d e r o b y , zo s ta ł n a p a d n ię ty  
p r z e z  k ilk u  N ie m c ó w  i u d erzon y  
w  tw a rz . N a  tę p r o w o k a c ję  P o ­
la k  o d p o w ie d z ia ł  s p o lic z k o w a n ie m  
s tu d e n ta -N ie m ca .

W  d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j p o  z a j ­
ś c iu  d o  B r a tn ie j P o m o c y  S tu d en ­
t ó w -P o la k ó w  w  G d a ń sk u  n a p ły ­
n ą ł l is t  od  w ła ś c ic ie la  k a w ia rn i, 
B ru n o n a  N o r d w ig a , z a b r a n ia ją ­
c y  P o la k o m  w stę p u  d o  k a w ia rn i.
‘  H U N D E N  U N D  P O L E N

W  ty m  sa m y m  d n iu , w  k tó ry m  
B ra tn ia  P o m o c  S tu d e n tó w  P o la ­
k ó w  P o li te c h n ik i  G d a ń sk ie j o -  
tr z y m a ła  lis t  o d  w ła ś c ic e la  „C a fe  
L a n g fu h r "  z a b r a n ia ją c y  P o la k o m  
w s tę p u  d o  k a w ia rn i, w ie cz o r e m  
u m ie s z c z o n o  na s z y b ie  w y s ta w o ­
w e j w s p o m n ia n e j k a w ia r n i od  
w n ę tr z a  lo k a lu  p la k a t z n ap isem  
,-H u n d en  u n d  P o le n  S tu d e n te n  ist 
e d r  Z u tr it t  v e r b o te n . D le  a rm e 
H u n d e " . „P s o m  i P o la k o m  s tu d e n ­
to m  w s tę p  ■w zbron iony. B ie d n e
psy“ ).

S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  „ A B C "  
s ta ra ł s ię  w y k r y ć  n a z w is k o  sp ra w  
c ó w  o h y d n e j p r o w o k a c j i  a n ty p o l­
s k ie j. P o  d łu g ic h  b a d a n ia c h  z d o ­
ła ł u s ta lić  n a z w is k o  je d n e g o  ze 
s p r a w c ó w , k tó r y m  o k a z a ł s ię  s tu ­
d e n t n ie m ie ck i, c z ło n e k  D a n c ig e r  
D e u ts ch e  S tu d e n te n s ch a ft . N a z w i-  
sk i je g o  p o d a n e  zostan ie  d o  w ia ­

d o m o ś c i p o lsk ich  w ła d z  w  G d a ń ­
sku.

u r i p r

P R O T E S T A C Y J N Y
W  o d p o w ie d z i  na p r o w o k a c je  

p r z e c iw k o  s tu d e n to m  -  P o la k o m  
zw o ła n o  w  G d a ń sk u  o g ó ln o p o ls k i  
w ie c  a k a d e m ick i, p r z y  u d z ia le  
w s z y s tk ich  P o la k ó w  s tu d iu ją c y c h  
n a  P o li te c h n ic e  g d a ń sk ie j, z rz e ­
s z o n y ch  w  B ra tn ie j P o m o c y . W e 
w s z y s tk ich  p r z e m ó w ie n ia c h  p o d ­
k re ś la n o , że  p r o w o k a c y jn e  w y ­
stą p ien ia  n ie m ie ck ic h  s tu d e n tó w ,

cz n y , s to su ją  ju ż  o d  w ie lu  la t s p e ­
c y f ic z n e  h a k a ty s ty c z n o  -  ż o łd a c ­
k ie  m e to d y , ż y c ie  g d a ń sk ie  z o ­
s ta ło  s to ta liz o w a n e  i p o d p o r z ą d ­
k o w a n e  n a r o d o w e m u  -  s o c ja l iz ­
m o w i. L u d n o ś ć  z ie m i g d a ń s k ie j, 
m e w ą t p h w ie  p o lsk a , łu b  p o ls k ie g o  

i p o c h o d z e n ia  c ie r p i n ie s ł j  ch a n ie  
Ipod  u c is k ie m  o b c y c h  e le m e n tó w ,
! k tó r e  z m ie cz e m  w  d ło n i  p r z y w ę -  
Id r o w a ły  tu  z z a ch o d u . W  r e a liz a ­
c j i  h as ła  „D r a n g  n a ch  O s te n "
I w o ju ją c e  p r u s a c tw o  n a p o ty k a ło  
i z a w sz e  n a  z d e o d o w a n y  o p ó r  N a -

A r t r e t y i s
j e s t  s k u t k i e m  z ł e j  p r z e m i a n y  m a t e r i i

Zanieczyszczona krew wskutek złej przem iany materii, m oże pow odo­
wać 'Y ereg ' rozm aitych dolegliw ości (bóle artretycznC*, łajname w  kościach, 
bóle riow y  pod serw ow an ie , bezsenność, wzdęcia, odbijanie, bole w w ątro- 
ń e  mesmAk w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, .skłonność do obstruk­
cji ' ni? m y  i w vrzutv na skórze, skłonność do tycia, m dłość., język ob łożon y). 
Choroby złej przem iany materii niszczą organizm  i przyspieszają starosc. 
Racjonalną zgodna z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek Dwudziestoletnie dośw iadczenie wykazało, ze w choro­
bach na tle zlej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamie­
niach żółciow ych żółtaczce, otyłości, artretyżmie, mają zastosowanie 
zioia lec -nicze .ĆHOLEKINAZA “  H. N iem ojewskiego. Broszury bez­
płatnie w ysyła  iabor. fizjolog.-chem iczne Cholekinaza H. N iem ojew skiego, 

W arszawa, N owy Świat.Ti. oraz apteki i składy apteczne.

in sp ir o w a n e  p r z e z  o f ic ja ln e  k o ła  
n a r o d o w o  -  s o c ja l is ty c z n e  m u szą  
p o r u s z y ć  ca łe  s p o łe c z e ń s tw o  p o l ­
sk ie , k tó r e  tw a r d y m  m u r e m  p o ­
w in n o  s ta n ą ć w  o b r o n ie  g n ę b io ­
n y c h  P o la k ó w  n a  te r e n ie  p o ls k ie ­
g o  G d a ń sk a . N a z a k o ń cz e n ie  z e ­
b ra n ia  u c h w a lo n o  n a s tę p u ją cą  r e ­
z o lu c ję .

R E Z O L U C J A
„ A k a d e m ic y  -  P o la c y  w  G d a ń ­

sk u  ślą  R o d a k o m  sw ą  r e z o lu c ję  
w ie c o w ą : W  o p a rc iu  o  w a ru n k i
g e o p o lity c z n e , p o s ta n o w ie n ia  T r a ­
k ta tu  W e rs a ls k ie g o  ora z  u m o w y  
p o ls k o  -  g d a ń sk ie j w id z im y  r o lę  
z ie m i g d a ń s k ie j ty lk o  w  s łu ż b ie  
i w  ś c is łe j łą cz n o ś c i z M a cierz ą , 
R z e c z p o s p o l itą  P o lsk ą . S tw ie r d z a ­
m y , ż e  t y lk o  N a ró d  p o ls k i m a  
p r a w o  s ta n o w ie n ia  o  u jś c iu  W i ­
s ły . W r o g ie  n am  c z y n n ik i w  G dań  
sku  z d a ją c  s o b ie  sp ra w ę  z b e z ­
p o d s ta w n o ś c i sw o ich  żąd ań , w y ­
k o r z y s tu ją c  c h w ilo w y  stan  fa k t y -

jr o d u  p o ls k ie g o . W  o b lic z u  m n o ­
ż ą c y c h  s ię  p r o w o k a c y j  i d z iś  n ie  
. m o ż e  b y ć  in a cz e j.

I Z d a ją c  s o b ie  s p ra w ę  z o b o w ią z ­
k ów , ja k ie  c ią ż ą  na n a s  —  ś r o d o ­
w isk u  p o ls k im  —  s tw ie rd z a m y  
sw ą  w o lę  n ie u g ię te j w a lk i o  w o l ­
n o ś ć  i p o ls k o ś ć  z ie m i g d a ń s k ie j. 
K a ż d y  akt g o d z ą c y  w  n a s z e  ś w ię ­
te  p r a w a  g o t o w i je s t e ś m y  o d e ­
p r z e ć  w sze lk im  s p o s o b e m . W  o b ­
r o n ie  h o n o r u  N a ro d u  p o ls k ie g o  
d o m a g a m y  s ię  w  o d w e t za  o s ta t ­
n ie  w y p a d k i n a le ż y te j s a ty s fa k ­
c j i .  O b r a ż o n y  zos ta ł c a ły  N a ró d  

Ip o lsk i, c a ły  w ię c  N a ró d  m u si za- 
j r e a g o w a ć . O p ie r a ją c  s ię  na w ie lo -  
j le tn im  w ła s n y m  d o ś w ia d c z e n iu , 

żą d a m y  od c z y n n ik ó w  o f ic ja ln y c h  
j i s p o łe c z n y c h  s to s o w a n ia  za sa d y  
I „Z ą b  za  z ą b " . W z y w a m y  g o r ą c o  

do zm ia n y  d o t y c h c z a s o w e g o , t o ­
le r a n c y jn e g o  s tosu n k u  R z e c z y p o ­
s p o lit e j  do c z y n n ik ó w  n a r o d o w o -  
s o c ja l is t y c z n y c h  w  G d a ń sk u . Żą­

dam y z a s to s o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  
! m etod , k tó re b y  d a ły  g w a r a n c ję  
) w o ln o ś c i i b e z p ie c z e ń s tw a  lu d n o - 
' ś c i w  G d a ń sk u  o ra z  za p e w n iły  
j sw o b o d ę  u jś c ia  W is ły .
! Z  u w a g i n a  to , że  w  o s ta tn ich  
i z a jś c ia c h  lż ą cy m i n a r ó d  p o lsk i 
i b y li s tu d e n c i n ,e n d e c c y  z tu  t e j -  
J sze j P o li te c h n ik i , z w r a c a m y  s ię  z  
, u s iln ą  p r o śb ą  d o  n a s z e g o  R zą d n . 

b> u su n ą ł ze  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j 
ty ch  w s z y s tk ich  in ż y n ie r ó w , w y ­
c h o w a n k ó w  P o li te c h n ik i  G d a ń ­
s k ie j,  k tó r z y  n ie  b y li  c z ło n k a m i 
B ra tn ie j P o m o c y  S. Z . S . P . P . G ., 

je d y n e j  i w y łą c z n e j n a c z e ln e j o r ­
g a n iz a c ji  a k a d e m ick ie j w  G d a ń ­
sku.

N a ró d  p o ls k i m u si sw ą  m o c n ą  
; p o s ta w ą  s tw ie r d z ić , że  o  i le  d o ­
ty c h c z a s o w e  s to su n k i w  G d ań sk u  
n ie  u le g n ą  ra d y k a ln e j i je d y n ie  
n am  w y g o d n e j zm ia n ie , w ła d a n ie  
u jś c ie m  Vv is ły  o b e jm ie  sa m “ .

O sta tn ie  z a jś c ia  p r z e c iw k o  s tu -  
d e n to m -P o la k o m  w  G d a ń sk u  ©- 

Ira z  tw a rd a  o d p o w ie d ź  s tu d e n tó w - 
j P o la k ó w  p o r u s z y ły  o p in ię  p u b li-  
Jczną G d a ń sk a . D a je  się  z a u w a - 
j ż y ć  o g ro m n e  p o r u s z e n ie  ju ż  n ie  
j ty lk o  w ś ró d  w s z y s tk ich  P o la k ó w  
[g d a ń sk ic h , le c z  tak że  w śró d  c z y n -  
jn ik ó w  n a r o d o w o -s o c ja l is ty c z n y c h .

K a z im ie rz  R o ch .

k o l c e * ®

Z M A R T W I E N I A

P O S Ł Ó W

Jak się dowiadujemy oś­
wiadczenie marsz. Makow­
skiego, że nie pozwoli na od­
czytywanie przemówień wy­
wołało wielki popłoch w klu­
bie parlamentarnym „Ozo- 

| nu“ . Posłowie ozonowi oba- 
\ wiają się bowiem, że nieza- 
j długo otrzyma ją polecenie u- 
j czenia się swych mów na pa­
mięć.
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„Richelieu” - największy francuski okręt liniowy
33 m . szerokości, 2 4 2  długości, wyporność 35 tys. ton

S to c z n ia  m a ry n a rk i w o je n n e j 
w  B r e s t  b y ła  o s ta tn io  w id o w n ią  

j p o d n io s łe j  u r o c z y s t o ś c i  w o d o w a  
n ia  n a jw ię k s z e g o  o k rę tu  l in io w e ­
g o  f l o t y  f r a n c u s k ie j ,  p a n c e r n ik a  
„ R ic h e l i e u " ,  w y p o r n o ś c i  55 .000 
ton .

N o w y  o lb r z y m  m o r sk i n ie  z o ­
s ta ł je s z c z e  c a łk o w ic ie  w y k o ń c z o ­
n y , g d y ż  a r s e n a ł w  B r e s t  n ie  p o ­
s ia d a  s to c z n i d o s ta te c z n ie  d łu ­
g ie j  d la  z b u d o w a n ia  k a d łu b a  
d łu g o ś c i  242  m e tró w . W y k o ń c z o ­
n o  w ię c  ty lk o  g łó w n ą , ś ro d k o w ą  
c z ę ś ć  o k rę tu , d łu g o ś c i  197 m ., w  
s u c h y m  d ok u , k tó r y  p o  d o k o n a n iu  
u r o c z y s t o ś c i  „ c h r z t u "  n a p e łn io n o  

. w o d ą  i s ta m tą d  p r z y h o lo w a n o
W  w y k o n a n iu  u c h w a ły  je d n e g o  „R jc h e U e u "  d o  s to c z n i  w  L a n i -

z w a ln y c h  z e b r a ń  K o ła  b . ż o łn ie -  n o n  ^ 5 0  m .) ,  g d z ie  g o  p r z e d łu ż ą

PomntK
p p ł k .  J a b ło ń s k ie g o

o  o s ie m  m ., z  p r z o d u  i o  t r z y d z ie -  j s k ich , p o k ła d u  b r o n i p a n c e r z  g ru  
ś c i  s ie d e m  m . z  ty łu . i b o ś c i  200 m m ., a w ie ż  —  400 m m .

P o ś ro d k u  ok rę tu  w n o s i s ięB u d o w ę  „ R ic h e l i e u ”  r o z p o c z ę to  ! 
w  p a ź d z ie r n ik u  1935 rok u  i k oszt 
j e j  w y n ió s ł  1 .227 .000 .000  f r .  O - 
k r ę t  m a  242 ra. d łu g o ś c i ,  33 m- , 
s z e r o k o ś c i  i 8-5 m . za n u rz e n ia . 
N a p ę d  d a ją  c z te r y  tu r b in y  o  s ile
150.000  k o n i, a s z y b k o ś ć  ok rę tu  
w y n o s i 31,5 w ę z łó w . M a s z y n y  i k o  
t ły  w a żą  ty lk o  o k o ło  3 .000  ton , co 
z d o ła n o  o s ią g n ą ć  d z ięk i r o z m a i­
ty m  u d o s k o n a le n io m  te c h n icz n y m .

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  ziw rócon o  na 
o d p o r n o ś ć  ok rę tu  p r z e c iw k o  a ta ­
k om  lo tn ic z y m  i p o d w o d n y m . 
G r u b o ś ć  p a n c e r z a  n ie  je s t  zn a n a , 
a le  w ia d o m o , że  w a ż y  on  o k o ło
15 .000 to n . W e d łu g  ź r ó d e ł  a n g ie l

r z y  1 p u łk u  U ła n ó w  L e g . P o l.,
K o m e n d a n t  K o ła , ś. p._ P u łk o w n ik  
B e lin a  - P r a ż b o w s k i p o w o ła ł  d o  
ż y c ia  K o m ite t  b u d o w y  p o m n ik a  
p o d p u łk o w n ik o w i A n to n ie m u  Ja­
b ło ń s k ie m u , „ Z d z is ła w o w i” , c z ło u  
kow i h is t o r y c z n e j  .s ió d e m k i" , p o ­
w ie r z a ją c  p r z e w o d n ic tw o  K o m ite ­
tu  w n io s k o d a w c z y , gen - S ta n is ła ­
w o w i S k o tn ick ie m u , „ G r z m o t o ­
w i” .

W  p o r o z u m ie n iu  z  w ła d z a iu , sa ­
m o r z ą d o w y m i m ia s ta  S a n d o m ie ­
r z a  i  z B iu r e m  r e g io n a ln e g o  p la ­
nu z a b u d o w a n ia  o k r ę g u  k ie le c k o -  
ra d o m s k ie g o , K o m ite t  o b r a ł  m  e j -  
s c e  p o d  p o m n ik  w  S a n d o m ie rz u  u 
z b ie g u  u lic  Ż e r o m s k ie g o  i M ic k ie ­
w icz a .

P o m n ik  —  d z ie ło  a r ty s ty  r z e ź -  N a k ła d e m  z a rz ą d u  m ie js k ie g o  z n a n y  ty p o g r a f  J a n  K u g lin  n a d a ł
b ia rz a  A le k s a n d r a  Ż u ra k o w s k ie -  w  p o z n a n iu  a s ta ra n ie m  T o w a -  w  D r u k a r n i R o ln ic z e j  p ię k n ą  sza -
g o  b ę d z ie  p r z e d s ta w ia ł  „ Z d z is ia -  r z y s ŵ a  L it e r a c k ie g o  im  J a n a  tę g r a f ic z n ą .

l i e m i
nawet warto w/dobyć pieniądze aby za nie 
kupić los ze szczęśliwej kolektury J.Hatadejowej p.f
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O ddzia ły : Krak. Przedm . 87, N . Świat 30, M arszałkow ska 86, Chłodna 68.

Now y tom
„ R o c z n i k a  K a s p r o w i c z o w s k i e g o "

wa** n a  k o n iu , w  h is to r y c z n y m  
m u n d u rze  b e lin ia ck im .

K o m ite t  B u d o w y  P o m n ik a  zw ra  
ca  s ię  d o  w s z y s tk ic h  ty ch . k tó ­
r y m  d r o g i  je s t  s y m b o l o d r o d z o ­
n e j n a sz e j K a w a le r i i ,  z g o r ą c y m  
a p e lem  o  p o p a r c ie  z a m ie r z o n e g o  
d z ie ła , p r o sz ą c  o  w p ła c a n ie  s k ła ­
d ek  na  k o n to  P . K . O . N r . 22 .603 , 
K o ło  1 p . U ł. L e g . P o l !  r -k  K o m i­
tetu  b u d o w y  p o m n ik a  p p łk . A n t o ­
n iego  J a b ło ń s k ie g o . A d r e s :  W a r ­
sza w a , u l. N o w o g r o d z k a  21. T e l.  
8 -9 4 -4 0 .

a p a r a c i k

D O  P O D N O S Z E N IA  

O C Z E K

K a s p r o w ic z a  u k aza ł s ię  d ru g i tom  T r z e b a  p o d k r e ś ł jć  w r e s z c le  t o , 
R o c z n ik a  K a s p r o w ic z o w s k .e g o , p o  że  w y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie  J a n a  
■ iw ięcony t w ó r c z o ś c i  i k u lto w i K a s p r o w ic z a  o  p r o m e te iź m ie  za - 
W ie lk ie g o  P o e ty . p o c z ą tk o w u ją  s z c z ę ś l iw ie  p u b lik a -

R o c z n ik  ten  d o w o d z i, * że  P o -  c ję  w y k ła d ó w  p r o fe s o r s k ic h  p oety  
zn a ń  s ta n o w i p o w a ż n y  o ś r o d e k  n a  k a te d rz e  w e  L w o w ie .  D o t y c h -  
K a s p r o w ic z o w s k ie g o  ru ch u . M a  to  e ro s  b o w ie m  z b o g a te j p o z o s ta -  
s w o je  s z c z e g ó ln e  u z a s a d n ie n ie  w . łe j  s p u ś c iz n y  K a s p r o w ic z o w s k ie j 
tym  że  w  M u zeu m  M ie jsk im  w ; w  z a k re s ie  w y k ła d ó w  n ic  je s z c z e  
P o z n a n iu  z n a jd u je  s ię  d z ia ł K a -  j n ie  u k a z a ło  s ię  d ru k iem . A  w a r -  
s p r o w ic z o w s k i , k tó r e g o  n a jc e n -  j t o ś l  p r z e d s t a w ia ją  o n e  o g ro m n ą , 
n ie js z y m  sk a rb o m  je s t  P r a c o w n ia  T o  też  s ą d z ić  n a leży , że  p ie r w sz y  
P o e ty  z b ib lio te k ą , s p r o w a d z o n a  krok  c z y n io n y  w  „R o c z n ik u "  b ę - 
z  n a jw ię k s z y m  p ie ty z m e m  z | d z ie  p o w tó r z o n y  i z n a jd z ie  sz la - 
H a r e n d y  p o r o n iń s k ie j w  r. 1930.
O b s z e r n y  o p is  te g o  w ła ś n ie  d z ia ­
łu z a w ie ra  R o c z n ik .

N a  t r e ś ć  II tom u  s k ła d a ją  s ię  
g łó w n ie  d w ie  c z ę ś c i  t. j .  w y k ła d y  
u n iw e r s y te c k ie  K a s p r o w ic z a  o  
p r o m e te iź m ie  w  p o e z ji ,  p r z y g o t o ­
w a n e  d o  d ru k u  p r z e z  p r o f .  U. P . 
d r . J a n a  N e r g e r a  o r a z  m g r . S ta ­
n is ła w a  W a s z a k a , „ D z ia ł  K a s p r o -  
w ic z o w s k i M u z e u m  M ie js k ie g o  w  
P o z n a n iu " .  W  d a lszy m  c ią g u  Idąktórym w  cią­

gu minuty m o ż ! z a p isk i b ib l io g r a f ic z n e , k tó r e  sta

S k le p y . 2  •
M arszałkowska

la podnieść n ą 
ialej opu szczo­

ne oczko.
CENA 3 ZŁ.

R Ó Ż Y C K I

n o w ią  b ie ż ą c e  u z u p e łn ie n ie  o b ­
s z e r n e j b ib h o g r a f i i  k a s p r o w i -  
e r o w s k ie j,  o g ło s z o n e j w  I to m ie .

C ie k a w a  K r o n ik a  i d o b r e  ilu -
82, ś - t o  Krzyska 19 M rą c  je  d o p e łn ia ją  c a ło ś c i ,  k tó r e j

c h ę tn y c h  n a k ła d có w  m o ż liw ie  na 
c a ło ś ć  w y k ła d ó w , s p o c z y w a ją c y c h  
w  r ę k o p is ie .

w ie lk a  w ie ż a  o p a n c e r z o n a , w  k t ó ­
re j k o n c e n t r o w a ć  s ię  b ę d z ie  s y g ­
n a l iz a c ja  i k ie r o w n ic tw o  c a łe g o  
ok rę tu  i je g o  a r ty le r i i .  W  d w ó ch  
w ie ż a ch  p o c z w ó r n y c h , u m ie s z c z o ­
n y ch  je d n a  za  d r u g ą  w  p r z e d n ie j 
c z ę ś c i  ok rę tu , b ę d z ie  w m o n to w a ­
n e  o s ie m  d z ia ł k a lib ru  380 m m . 
P ię tn a ś c ie  d z ia ł m n ie js z y c h  —  
152 m m . —  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  
w  tr z e ch  w ie ż a ch , z  k tó r y c h  je d ­
na —  w  ty ln e j c z ę ś c i  p a n c e r n ik a  
a d w ie  —  z ob u  s tro n  w ie lk ie j 
w ie ży .

D o  te g o  d o jd z ie  d w a n a śc ie  d z ia ł 
m n ie js z y c h  —- p r z e c iw lo t n ic z y c h , 
m io ta cz e  m in  i c z te r y  w o d n o p ła -  
t o w c e , w y r z u c a n e  p r z e z  d w ie  ka- 
ta p u lty . Z a ło g a  sk ła d a ć  s ię  b ę d z ie  
z  1500 m a r y n a r z y  i 60 o f ic e r ó w .

O r o z m ia r a c h  ok rę tu  m o g ą  d a ć 
p o ję c ie  n a s tę p u ją c e  c y f r y :  In s ta ­
la c ja  e le k tr y c z n a  zu ży ła  750 km . 
k a b la , z a w ie r a ją c e g o  3000 km. 
p r z e w o d ó w . W a g a  m a te r ia łu  zu ży

m m m m  H0TE1U BRISTOL
w t o r e k  d n i a  2 1  l u t e g o

O S T U T K f  - w i i t f i i i f  d a w a l i

K O L A C J A  G A L A
( S O D P S R )

Zamówienia stolików przyjmujemy tylko osobiste

Z  tnazyfa
O z a n n e  M a r s s h

W  sali Konserw atorium  wystąpił 
z w łasnym  recitalem  m iody i w yb it­
nie uzdoln iony pianista amerykański, 
p, Ozanne Marsch

P rogram  koncertu obejm ow ał sze­
reg  znanych  dzieł, w ię c : A n d a n te  z 
W a ria cja m i f -m o ll  H aydna, Sonatę
E -dur, opus 109 B eeth oven a , F an - 

te g o  n a  p r z y m o c o w a n ie  k a b li  w y  i tazJ? D a n te jsk ą  L iszta  4 etiudy Szo
n o s i 155 to n . W  ro z p o rz ą d z e n iu  
z a ło g i  z n a jd u je  s ię  550 u m y w a ln i 
i 180 n a try s k ó w . P ły ta  k u ch e n n a , 
n a  k tó r e j b ę d ą  p r z y r z ą d z a n e  p o ­
s iłk i d la  z a ło g i ,  m a  d łu g o ś c i  5,5 
m . P ie k a r n ia  e le k tr y c z n a  w  c ią g u  
d z ie s ię c iu  g o d z in  m o ż e  w y p ie c  
1160 k g . c h le b a . W  lo d o w n ia c h  
m o ż e  s ię  z m ie ś c ić  38 .000  k g . m ię ­
sa , a w  m a g a z y n a ch  —  50 bon 
m ą k i, 60 to n  ja r z y n  i 72 .000  l i ­
tró w  w in a .

„ R ic h e l i e u ”  je s t  p ie r w s z y m  a 
c z t e r e c h  w ie lk ic h  p a n c e r n ik ó w , 
k tó r y c h  b u d o w a  z o s ta ła  ju ż  za ­
tw ie r d z o n a  p r z e z  p a r la m e n t .

W  s to c z n i S a in t  N a z a ire  b u d u  
je  s ię  id e n ty c z n y  p a n c e r n ik  „J e a n  
B a r t” , a w  su ch y m  d ok u  w  B re s t , 
o p r ó ż n io n y m  p r z e z  „ R ic h e l i e u ” , 
w b ito  p ie r w sz e  n ity  w  b u d o w ę  
p a n ce rn ik a  „C le m e n c e a u ” . C zw a r  
y  w r e s z c ie  —  „ G a s c o g n e ”  —  bę 
I z ie  r o z p o c z ę ty  w  n a jb liż s z e j p rzy  
s z ło ś c i , p r z y  cz y m  b u d o w a  je g o ,  
: ak i p a n e e r m k a  „J e a n  B a r t ”  z o ­
stan ie  p o w ie r z o n a  s to c z n i p r y ­
w atnej.

pena oraz „P re lu d iu m , C horał i 
F u g ę”  C. F rancka.

P ow y ż sze  u tw ory  p. M arsch  opra  
co w a ł i p rzem y śla ł n ad zw ycza j sta ­
rannie. W  grze  je g o  nie m a ani ś la ­
du m an iery  w irtu ozow sk ie j, ani 
cien ia  a fek ta c ji lu b  p og on i za e fe k ­
tem .

P osia d a ją c  dar w n ikan ia  w  treść 
dzieła, um ie od czu ć i zg łęb ić  in ten -

m y śl w  form ie  n iezm ierni* ży w e j
i in teresu jące j.

S tąd  ta prostota  i naturaln ość
je g o  in terp retacji.

D ziś ju ż  m ożna  p o w ied z ie ć , że 
rozw ój je g o  talentu p ó jd z ie  p o  lnu* 
ra cz e j p o e z ji ,  w g łę b ia n ia  s ię  w sztu  
k ę . s k u p ie n ia  m y ś li i u z e w n ę trz n ię  
nia sw y ch  p rzeży ć  a rty sty czn y ch  z 
p ew n ą  rezerw ą.

S trona  techn iczn a  a m ery k a ń sk ie ­
g o  p ia n is ty  ś w ia d c z y  w y m o w n i*  o  
p ierw szorzęd n e j szk ole  (u cz eń  R. 
C asadesus) i n ad zw y cza j sum ier, 
n ych  studiach . •

Jedna  ty lk o  m ałoznacząca  uw aga 
p od  adresem  p. M arsch  —  p o w i­
n ien  starać się tro ch ę  subteln ie j

c je  autora  i p od a ć  s łuchaczom  je g o  p ed a lizow ac.

Na ślady fortyfikacji
n a t r a f i o n o  r u d  : c l  k i m  » o r z e i r i

W y so k ie  w z g ó r z e  w y d m o w e  p o d  
C h a łu p a m i na p ó łw y s p ie  H e lsk im , 
k r y je  w  so b ie  s zcz ą tk i d a w n y c h  
f o r t y f ik a c y j  k ró la  W ła d y s ła w a  tV 
z r. 1635, a z b u d o w a n y c h  d la  o s ło ­
n y  p r z e s m y k u  k a n a ło w e g o , ja k i 
łą c z y ł  o tw a r ty  B a łty k  z za tok ą  
P u ck ą , g d z ie  s ta c jo n o w a ła  . .w o ­
d n a  a rm a d a ”  k ró le w sk a .

O d k r y c ia  d a w n y c h  szcz ą tk ó w  
f o r t y f ik a c y j  p o ls k ic h  d o k o n a li  ry

Te c z te r y  p a n ce rn ik i m a ją  s ta -  'b a c y  z C h a łu p . P rezes  Z w ią z k u  R y  
n o w ić  o d p o w ie d ź  F r a n c j i  n a  zb ro  | b a c k .c g o  w  C h a łu p a ch  n. M ich a ł 

je n ia  m o r sk ie  R z e s z y  i W ło c h . G o iła  o ś w ia d c z y ł  że  z n a jd y w a n a  
■ v i'w  pp — * — i c e g ła  p o c h o d z i z b a s tio n u  o b r o n ­

n ego , k tó r y  k r y je  s ię  p o d  w y d m ą  
W e d łu g  m a p  z c z a s ó w  W ła d y ­

s ła w a  IV  m ie js c e , o b e c n ie  o d u r y tó , 
r z e c z y w iś c ie  o d p o w ia d a  m ie js c u  
d a w n y c h  f o r t y f ik a c y j  W ła d y s ła ­
w o w a . P o n ie w a ż  p o  r . 1660 f o r t y ­
f ik a c je  u le g ły  r o z s y p c e , a p r z e ­
s m y k i k a n a ło w e  z a s y p a n iu  p ia ­
sk iem , o d k r y c ie  o b e c n y c h  szczą t­
k ó w  s ta n o w iło b y  p ie r w s z y  ł la d .  
o o z a  o d k r y ty m i ju ż  ś la d a m i , W re l 
k ie g o  S z a ń ca ”  w  W ie lk ie j W si, na  
p ó łw y s p ie  H e lsk im , tw ie r d z y  
o b r o n n e j W ła d y s ła w o w a , c o  m ia ­
ło b y  d u że  z n a cz e n ie  h is to ry cz n e .

C I E R P I E N I A C H  
U ) Q T R O B V

przy zapaleniu wez ' -ka żół- 
cioYveq*, atakach kamieni żół­
ciowych etosuje się Zioła Maff. 
Wolskiego ze zn. ochronnym 

BILLOSA, które pobudzają wątrobę do prawi­
dłowej pracy I normaln.go wydzielania żółci.

warszawa 
Z k O T f l  1 4

Kronika kuHurahia
Z  Z A C H Ę T Y  

W y sta w y  z b io ro w e : B olesław a
C zed ek ow sk ieg o , W ik to r ii G o ry n - 
sk ie j, A lek sa n d ra  Jak im czuka , E d ­
w a rd a  O k un ia  i W ła d y s ła w a  R og u l 
sk iego  zam knięte  b ęd ą  n ie o d w o ­
ła ln ie  w e  czw a rtek  dn. 23 lu tego  o 
g od zin ie  3 -e j ppoł.

„PNI MICKIEWICZOWSKIE"
W NOWOGRÓDKU

W  N o w o g ró d k u  o d b y ła  się k o n ­
fe re n c ja  d e leg a tów  org a n iza c ji k u l-

F .  W IT T K O P  53)

N I K O M U  N I E Z N A N Y  

P A N  B R O W N
Powieść współczesna 

A u to ry z o w a n a  a d a p ta c ja  E u g e n iu s z a  B a łu ck ieg o

Aniela i Soederluud siedzieli na skórzanej ka­
napce spoglądając raz p0 raz na zakratowane 
okienko kasy.

Soederlund zaczął się niecierpliwić.
— Ludzie tu m ają za dużo czasu -  - powiedział.

W sta ł i chciał podejść do okienka,. lecz w tym
Jnomencie ujrzał przed sobą jakiegoś pana, który 
oświadczył półgłosem :

—  Jestem agentem policji, proszę udać się  o  

mną do komisariatu.
To wyglądało na aresztowanie.
—  Pan do mnie m ów i? A o co chodzi”
Za kratą okienka kasowego ukazały się głowy 

kilku urzędników, przypasujących  się z ciekawo­
ścią. Przy uchylonych drzwiach stał kasjer z wą- 
sami a ła Meniou, na progu gabinetu widniała 
zażywna postać dyrektora - obaj uśmiechali się 
ze złośliwym zadowoleniem.

Aniela była tylko bardzo zdziwiona, ale łsot 
derlundowi się wydało, że dostrzega wyraźnie na 
jej twarzy przestrach, nieufność i pogardę. Tego 
j e s z c z e  brakowało, by w jej obecności policja go 
traktowała jak zwykłego oszusta!

Czy pan ma dowód osobisty?
Nie.
W  takim razie proszę za mną. 
Czy to m a oznaczać, że jestem areszto­

w a n y  !
— Allons! Czy m adem oiselle jest z panem ? — 

zapytał agent, wskazując na Anielę.
—  Ta pani nie m a nic wspólnego ze .sprawą.
—- M adem oiselle! skłonił się uprzejmie po­

licjant. -  Pani będzie łaskawa nam towarzyszyć.
Soederlund sprzeciwił się, lecz lo nic nie po­

mogło. Agen* poszedł dy skrętnic naprzód wskazu­
jąc drogę. Aniela i Soederlund zdążali za nim 
*■ milczeniu.

W reszcie Szwed nie w ytrzym ał: przeprosił to­
warzyszkę i dogonił policjanta.

— Proszę wy tłumaczyć,, zn co zostałem are­
sztowany.

Pan się podaje za niejakiego pana Soeder-
Uitida.

—  Tak. bo mm jestem.
Tam  się wszystko wyjaśni — odparł obo­

jętnie agent.
W  komisariacie ich rozdzielili. Daremnie Soe­

derlund przekładał, że ta pani nic nic wie, i żą­
dał, by ją zwolnono natychmiast.

Niech się pan nie obawia o m adem oiselle. 
Nie będziemy jej zatrzymywali. tvIko przesłucha­
my jako świadka.

Komisariat nieżytu się nie różnił od tego rodza­
ju urzędów policyjnych na całym świecie: zaku­
rzone półki z aktami, drewuiane ławki wzdłuż 
ścian, stół poplam iony atramentem.

Przesłuchanie prowadził kom isarz, hałaśliwy

tu ra ln ych , n a  k tó re j p ow z ię to  U- 
ch w ałę  u rządzan ia  Ł zw . ..Dnf M ic ­
k iew iczow sk ich ” .

O rga n iza cję  „D n i M ick ie w ic z o w ­
sk ich ” , k tóre ' o d b y w a ć  się b ęd ą  w  
p ierw sze j p o ło w ie  czerw ca  k ażd e­
go  roku , p ow ierzon e  Z w ią z k o w i 
P rop a ga n d y  T u ry sty k i Z ie m i N o ­
w o g ró d zk ie j.

d o k u m e n t y  k u l t u r y  
PRASŁOWIAŃSKIEJ 
W WOŁKOWYSKU

Z b io r y  tu te jszego  o  d z ia łu  P o l 
T ow . K ra jo z n a w cze g o  w zb o g ce iiy  
się d z ięk i p ięk n em u  d a ro w i p. J e -

F r a n c u z  o  c z e r w o n e j  t w a r z y  i o  n a b r z m i a ł e j  s z y i  rzeg0  P iecha , k tóry  o fia ro w a ł T -w u  
z d r a d z a j ą c e j  n a d m i e r n ą  s k ł o n n o ś ć  d o  c z e r w o n e g o  sw o ją

w in a .
—  Pański hotel?
—  „Royal Roussiłłon” . Ale tnm jestem zamel 

dowany jakę Brown.
—  A h a! A  pańskie prawdziwi1 nazwisko?
—  Soederlund. Na imię Sven.

jego n a jb liższe j okolicy,
| p. Piech, który jest obecnie ku- 
1 stoszem miejscowych zbiorów T-wa 
zbierał przedmioty dawnej kultury 

I słowiańskiej w ciągu lf lat, mc, 
i prowadząc żadnych jednak robót 
: wykopaliskowych, tylko z wielką 
starannością i cierpliwością wy-

W oln e żarty, łaskawy panie! Soederlund 7000
przed czterema dniami zginął w katastrofie samo- szt z rrtiHdzi, żelaza, Karniew*, glN 
chodowej. , ny itp, pochodzących z XI — XIII

• więk 1 1
Tak, panie korńisarzu, między Avignonem  g^ onfi zakonserwowane, umieaz- 

a Orange m ój wóz się rozbił, ale jak  pan widzi, czone na kartonr.ch i zinweitaryzn- 
mnie w m m  nie było W yjechałem  n:cco wcześ- ™anc-
niej i przyjechałem  do Paryża w niedzielę. K O N C E R T  C H O R U  POLSKIEGO

—  Czy pan zna pana Lagache‘a? ) w  ŁODZI
—  Owszem tn lest m ói asent 1 Polski. Chór Młodzieży SzkolnyUwszem- to jest m oj agent. na ŁotwlGt ^.„ny pcd nazWą choru
—  W ięc  pan Lagache stwierdził w Avignonie maturzystów z Rygi wystąpił z 

zgon pana Soederlunda i jako jego pełnomocnik pierwszym koncertem przed szerszą
zam knął konta w bankach. I co pan na to?

Soederlund parsknął głośnym śmiechem  -  
nigdy nie posądzał Lagache‘a o tak daieko idącą 
zapobiegliwość. Była to niedźwiedzia przysługa, 
świadczyła wszelako o uczciwości agenta.

Niestety, wesołość Soederlunda nie znalazła

p u b liczn ością  w  w ie lk ie j sa li h isto ­
ry cz n e g o  D om u  C zaroc-f^ ew ych , 
zb iera ją c  zasłu żone ok iagk i

ZJAZD WETERANÓW 
W _\JONTEVTDEO

W  M on tev id eo  za k oń czy ł się 3 -e i 
M ię d zy n a ro d o w y  K o n g re s  Meteo­

ro lo g ó w . Z  p ośród  u ch w a lo n y ch  re-
Zrozumienia —  k o m i s a r z  s p o c h i n u r n i a ł .  U w a ż a ł  zo lu cy j w ięk szość  dc-tyczy w zn  iże 

, . ,  „  , j  . , , n ia  bezp ieczeń stw a  k o m u n ik a c ji p o
s ię  z a  w y b i t n e g o  z n a w c ę  l u d z i ,  p o w o d o w a ł  s ię  w ie trznej p rzez u sp ra w .en le  m e l-
w  i c h  o c e n i e  p r z e w a ż n i e  i n t u i c ją ,  p o  t y m  ś m  e c h u  du n k ów  o  stanie p o g o d y

d o d a t n i e  w r a ż e n i e ,  j a k i e  n a  n im  w y w a r ł  te n  w y -  L  T oS S ? ®
r w o r n y  m ę ż c z y z n a ,  z a c z ę ł o  s ię  u la t n i a ć .

S o e d e r l u n d  u c i c h ł .  R o s ł o  g r o ź n e  w i d m o  z a U jz y - ‘ |

m a n ia  g o  w  a r e s z c i e  n a  w i e l e  g o d z i n ,  a m o ż e  n a -  j Z ł ó ż  o f i a r ę
w e t  d n i  C z u ł ,  ż e  s y t u a c ja  p o g a r s z a  s ię  z  m i n u t y  , C  ł \  * *
n a  m i n u t ę .  (D . c. ru), "iS ■ a U * N *
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N l e z a c i a k l H l l z i f v a a c  m e t o d o
P R Z E C H A D Z K I  p o  w a r s z a w i e

Warszawa z  drewnianej murowana
ST , 1 - I »-v> i ~r\r in T W m  7 TlflStCDUl 3C V  U l

K R E A T U R A  . W * S S £ a
A u g u s t  M o cn y  b y ł  k ie a t u ią  

p o d a je , zcp ru sk ą . L a  B iz a r d ie re  ^
/ je ż d z a ł  s ię  p rze d  e le k c ją  s w o ją  z 

b ra n d e n b u rs k im  
ale  p e w n e

k u z y n e m  s w o im  
- c o  n ie  je s t  p ew n e . _ _ 

za to  d o w o d y  i p o sz la k i m n ę , r o z ­
s t r z y g a ją c e :  in ic ja t o r e m  je g o
k a n d y d a tu r y  b y ł P r z e b e n d o w s k i 

G e o r g ) ,  z n ie m c z a ły  
N ie m k ą  F le m -

( J o h a n n
sz la c h c ic , ż o n a ty  z 
m in ża n k ą , có rk ą  g e n e ia  -  e u 
b e rn a to ra  B e r lin a ; m s p ir a to ie m  
je g o  k a n d y d a tu ry  b y ł P a sto r  P e -
tersen  (J o h a n n  -  W ilh e lm ) ,  p r o ­
te g o w a n y  p r e m ie ra  b ia n d e n b u i -  
s k ie g o  D a n ck e lm a n n a , re a liz a to ­
rem  je d n y m  z g łó w n y c h  je g o  e- 
le k ć i i  ( i  n a s tę p u ją c e j p o  m e j 
.p a c y f ik a c j i " ,  b y ł  O v e r b e c k  ( J o ­
han -  D ie tr ic h )  p o s e ł b r a n d e n ­
b u rsk i W W a rsza w  re.

C E N A  K O R O N Y
CcnTi k o -o n y  p o ls k ie j u m ó w io ­

na zo s ta ła  p o m ię d z y  B e r lin e m  a 
D rezn em  z a p e w n e  p o d w ó jn ie ;  
b u c h a lte r ią  t e r y to r ia ln ą  i „ p r e -  
d i g e ‘o w ą “ ; c o  m ó g ł o b ie c a c  e le ­
k tor  sask i .s w o je m u  k u z y n o w i i 
k o led z e , n ie  w ie m y , a le  z p ó ź n ie j ­
s z y ch  o b r o tó w  ich  w z a je m n y c h  
u n o s ić  n a leż y , ż e  c h o d z i ł o :  1 ) o 
E lb lą g —  ja k  s ię  w y r a z ić  m ia ł 
p ó ź n ie j je d e n  z r e z y d e n tó w  f r a n ­
cuskich w Warszawie —  „une des 
clefs le s  plus considerables d e 
(la) Pologne". To te ż  k lu cz e m  
tym  zapragnął te r a z  syn  „ w ie lk ie ­
g o  e le k t o r a " ,  k o r z y s t a ją c  ze  z m ia -  
n 3r tronu w Polsce, o tw o r z y ć  s o ­
bie wrota do dalszych części Rze­
czypospolitej, wróta, w y c h o d z ą ­
ce przede wszystkim na 2) „kory­
tarz" t. j .  n ą  tra k t, łą c z ą c y  K r ó ­
le w ie c  z B e r lin e m .

C o  d o  s tro n y  „ p r e s t i g e o w e j "  u - 
k ła d u  —  to  c e n ą  w z a m ia n  za k o ­
r o n ę  p o ls k ą , k tó r e j sam  w ło ż y ć  jd o m o ś ć i,  
n ie  c h c ia ł ,  ja k o  o r to d o k s a  p r o te -  j ja d z ie  
s ta n c k i, H o h e n z o lle r n , m ia ła  d la ń  
b y ć  in n a  k o ro n a , z d o ty c h c z a s o ­
w y m  le n n e m  p o ls k im  Z w iąza n a , 
p ru sk a .

E T A P Y  R E A L I Z A C J I
D J a ń s b o r k  (7  c z e r w c a  

1 6 9 8 ) ;
E ta p e m  p ie r w s z y m  w y p ła ty  

„ p o r ę k a w ic z n e g o "  za k o r o n ę  p o l ­
ską  s ta ł s ię  z ra m ie n ia  A u g u s ta  
M o c n e g o  ta jn y  tr a k ta t  ja ń s b o r -  
sk i, z a w a r ty  z P r u s a k a m i w  w ie l­
k ie j t a je m n ic y  p rz e d  to w a r z y s z ą ­
cy m i m u s e n a to r a m i p o lsk im i 
p r z e z  z a u s z n ik a  A u g u s t o w e g o  
W o lfa  -  D ie tr ic h a  B e ic li l in g a  
p o d c z a s  u r z ą d z o n e g o  p r z e z  e le k ­
to ra  b r a n d e n b u r s k ie g o  „ a d  h o c “  
p o lo w a n ia  w  la s a c h  p o je z ie r z a  
m a z u r s k ie g o . O sta tn i h is t o r y k  za ­
ta rg u  e lb lą s k ie g o , S e r g iu s z  J a - 
c o b s o b n  *1 n ie  w id z ia ł  c o p r a w d a  
w  a r c h iw a c h  p r u s k ic h  a k tó w  R 9 T R

g w a r a n t u ją c y c h  ze s t r o n y  A u g u -  j 
s ta  o d s t ą p ie n ia  E lb lą g a , a le  d o ­
s ta r c z y ł  n am  z a tc  z ty c h ż e  a r c h i ­
w ó w  w y s o c e  in te r e s u ją c e g o  o p i ­
su  n a ra d y , k tó r a  w  n a jw ię k s z y m  
sekrecie odbyła się w wilię za­
warcia traktatu, w namiocie feld­
marszałka brandenburskiego Bar- 
fu ssa . B r a li  w n ie j u d z ia ł sa m i 
N ie m c y :  g o s p o d a r z  B e ic h lin g ,
h u chs, S ch m e tta u  i W a r t e n b c r g  
i p o d c z a s  te j n a r a d y  n a g le  o d e ­
z w a ł s ię  B e ic h l in g ;

„O k u p a c ja  (E lb lą g a )  s ię  uda, 
g d y  s ię  d o  n ie j w y b ie r z e  cz a s  
s to s o w n y ...  a to  w ła ś n ie  ten , k ie ­
d y  J e g o  K r ó le w s k a  M o ś ć  (A u ­
g u s t  I I )  \vyruszy w r a z  z w o js k ie m  
(p o ls k im )  n a ... w y p r a w ę ...  na 
R u ś " .

i YV m y ś l te j d y re k ty w y , z ja w ił  
s ię  is to tn ie  w  c z t e r y  m ie s ią c e  p ó ­
ź n ie j w  B e r lin ie  b r a t  h r a b ie g o  
W o lfa  -  D ie tr ich a . m a jo r  B e i -  
c h lin g  i p r z y w ió z ł  P r u s a k o m  s z y -  
f r ę  z u m ó w io n ą  w  J a ń s b o rk u  w ia ­
d o m o ś c ią . że  „ b y łb y  te r a z  'c z a s  
s to s o w n y  d o  o k u p a c ji  E lb lą g a " .

2 )  R a w a  (s ie r p ie ń  1698)
N a  to  w ię c , a b y  z a m ia r y  p r u s -  i k r ą g ły . T o , c o  m ię d z y  

k ie  s ię  u d a ły , tr z e b a  b y ło , z d a - g u s te m

p ie r w s z y  z a c z y n a ł na W a w e ­
lu  —  o tw ie r a  A u g u s t  w  G ro d n ie . 
W  s ta ry m  zam ku  B a to r e g o , z d o ­
b y w c y  I n fla n t ,  w  sam  N o w y  R ok , 
p r z y jm u je , n a  p ó ł t o r a g o d z in n e j  
audiencji, f ig u r ę  zagadkową.

Jest nią Jan -  Kajnold-Fatkul, 
szlachcic inflancki, p o d d a n y  i 
b a n ita  s z w e d z k i, z a u s z n ik  —  
z n o w u ! —  b r a n d e n b u r s k i, p r o te ­
g o w a n y  —  z n o w u ! —  w s p o m n ia ­
n e g o  p r z e z  nas m in is tra  D a n c k e l­
m a n n a , p o ty m  —  p o d  n a z w ą  V is - ’ 
c h e r in g a  —  e m ig ra n t  p o t ty c z n y  
w  d o b r a c h  D a n c n e lm a n n a  P r a n -  
g in s  p o d  L o z a n n ą ; o d  m a ­
ja  1698 r., w ię c  p r z e d  R a w ą  
k o n ta k tu ją c y  s ię  o s o b iś c ie  z 
F le rn m in g ie m , od  te g o  za ś  c o n a j-

c z y w is ty c h  na  N o w y  R ok  d o p ie ­
ro  1700, k tó r y  k ró l p o ls k i sp ęd za  
w N ie m c z e c h , n a  zam k u  O r a n i e n - ! j eden z 
b a u m . , ,A u s g c r e c h n e t “  —  ja k  
N ie m cy  zw y k li m a w ia ć  -— zam ek  i 
to te j d y n a s t ii ,  k tó r a  w  d r u g im  
d z ie s ią tk u  k o ń c z ą c e g o  s ię ' s t u le -  ; w u  w spaniałe budow ali... szlachcic 
c ia  z a ło ż y ła  b y ła  s ły n n y  „Z a k o n  1TiazowieCki przedtem  n iechętn ie  w  
P a l m o w y  ^ „ P a l m e n  - o r d e n " ) ,  ' :nljfestach z a m ie s z jw a ł, trzym ając

P rzen iesien ie w  1596 r. z K ra k o ­
w a  sto licy  d o  W arszaw y, stanow iło  
d la  niej przełom ow ą ch w ilę  w  każ­
dej dziedzin ie, m iędzy  innym i w  
bu d ow n ictw ie . Coraz bardzie j zaczę 
ły  znikać drew niane d om k i i ka­
m ien ice. Na ich m i e j s c e  w znoszono 
m u row a n e  kam ien ice i  pa łacyki.

h istoryk ów  pisze na ten 
temat, że: ..panow ie m ożni ze dw o 
rem  tu przenoszący  się nabyw ali 
gru nta  i w łosk ie  pałace do p od zn

n a jw p ly w o w s z ą  w ó w c z a s  ta jn ą  
o r g a n iz a c ję  n ie m ie ck ą , do k tó r e j 
n a le ż a ł b y ł i k ró l s z w e d z k i K a ro l 
G u sta w  i . .w ie lk i e le k t o r "  b r a n ­
d e n b u rsk i F r y d e r y k  W ilh e lm  
( „ o s o b l iw e  ś w ia t ło  w  N ie m ­
c z e c h " ) ,  s tr y j zaś r o d z o n y  ..M o c ­
n e g o ^  A u g u s t  ks. sa sk o  - w e is -  
s e n fę ls k i, b y ł  n ie d a le j ja k  p rze d  
dr u ć z ie s tu  la ty  g ło w ą  te g o  „ z a -

m n te j rok u  n o w e g o  1699 —  n a j-  k o n u “ . T e r a z  w  O ra n ie n b a u m ie  
za u fa ń szy  k o n f id e n t  a u g u s to w y .
J a k  O v e r b e c k  a r c y r e a liz a to r e m  e -  
le k c j i ,  tak  te n  p r z y b łę d a  s ta je  s i ę ! n a  k ilk a  d n i za tem  p r z e d  w y b u -

na za m k u  o w y c h  A n h a lt ó w  —i w  
d n ia ch  20 —  24 s ty c z n ia  1700 r

( s t y -

n iem  „ w t a je m n ic z o n y c h "  S a so  - 
B r a n d e n b u r c z y k ó w , k r ó la  p o l­
sk ie g o  z ca łą  a rm ią  p o p c h n ą ć  
n a jp ie r w  n a  w s c h ó d , k ę d y  m u s ię  
u śm ie c h a ły  p r z y g o t o w a n e  o rę ż e m  
S o b ie s k ie g o  t r iu m fy . Z d r a jc a  
- -  B e ic h l in g  z o b o w ią z a ł  s ię  p r z e ­
c ie , ja k o  je d y n y  p o w ie r n ik  J e g o  
K r ó le w s k ie j M ośc i, d a ć  n a ty c h ­
m ia st k o m p a n o m  s w o im  b r a n ­
d e n b u r s k im  w s k a z ó w k ę , k ie d y  o -  
k u p a c ja  E lb lą g a  p r z e z  K u r fir s t a  

I o k a z a ć  b y  s ię  m ia ła  a k tu a ln a . A -  
le  A u gust, tak  d łu g o  —  za p e w n e  

w a b a ł s ię  z w y ru s z e n ie m  na 
R uś, d o p ó k ib y  n ie  o tr z y m a ł w ra ­

że  i k ie d y  p r z e je ż d ż a ć  
p rze z  P o ls k ę  w r a c a ją c y  

w ła ś n ie  z Z a czą d u  cal* P io tr .
W  R a w ie  ru sk ie j, g d z ie  w  k oń ­

cu  z je ch a li , *się ze sob ą , w o la ł 
w sz a k ż e  c a r  d a ć  „n a  w s tr z y m a ­
n ie "  w o jo w n ic z y m  za p ęd om  
w s c h o d n im  A u g u s ta . M o że  m u 
p e r s w a d o w a ł p r z y  ty m , że, d z ię ­
k i m e d ia c ji  Z a c h o d u  i s ła ­
b o ś c i  W s c h o d u , T u rk ów 7, z a g a r ­
n ię te  p r z e z  n ich  P o d o le  w ra z  z 
K a m ie ń ce m , ja k  d o jr z a ły  o w o c  
( z w y c ię s t w  S o b ie s k ie g o )  sp a d n ie  
d o  je g o  fa r t u c h a . D o ś ć , że  w  te j 
R a w ie  z a p a d ły  ju ż  w  p e w n e j 
m ie rz e  d e c y z je  in n e j w y p r a w y , 
fa t a ln e j  d la  P o ls k i, w y p r a w y  n a  
In fla n ty  i f e r a ln e j  d la  n ie j w o j ­
n y  P ó łn o c n e j .

3 )  G r o d n o  (s ty c z e ń  1 6 9 9 ) :  
D r u g i rok  p o  k o r o n a c ji  s w o je j

r e a liz a to r e m  w o jn y  P ó łn o c n e j .

4 )  O  r a n i e n b  a u m 
cze ń  1 7 0 0 ) :

K o ś c i  są  r z u c o n e , a le  —  z ty ch  
c z y  in n y ch  p r z y c z y n  —  r e a l iz a c ja  
F a t k u lo w a  o d k ła d a  s ię  o ro k  o - 

n im  a A u - 
o m a w ia n e  b y ło  w  N o w y  

K.ok 1699 n a  za n ik u  . g r o d z ie ń ­
sk im , to  n a b ie r a  k on tu rów 7 r z ę ­

ch em  w o jn ę  P ó łn o c n e j ,  o b ie c u je  
„ M o c n y "  s y n o w i i sp a t ik o b ie r cy  
„ w ie lk ie g o  e le k t o r a " ,  który7 też 
p r z y b y ł  do O ra n ie n b a u m u , p r z y ­
ło ż y ć  rę k i d o  n a ło ż e n ia  m u  na 
g ło w ę  k o ro n y  k r ó le w s k ie j,  u w o l­
n ie n ia  go  w ię c  o d  z o b o w ią z a ń  
Ie n n icz y ch  w o b e c  P o ls k i.

się ow7ego  m ie jscow eg o  przysłow ia , 
że: „szk od a  szlachcica  w ie jsk iego  
d o  m ieszkania  m ie jsk iego".

M agnaci budow 7ali się g łow n ie  ^  
w zd łuż w ie lk ieg o  gościńca  biegną-

m iedzy  innym i n astępu jący  u r y ­
w ek , św iadczący7 o rozb u d ow ie  m ia 
sta i stanie b u d ow li:

.B ardzo k am ien ice  śliczn e 
W  R yn ku . Także i u liczne 
B łyszczą się od złota  praw ie, 
N iem asz takich  w  Czersku, R aw ie  
T o ow e j W arszaw ie ozd oba  
Nie zmuruieć je  chudoba!
N a nich dziw ne rysow an ie , 
Torbami nieksztaltowanie!"

W  1646 r. Jan le  L a bou reu r, d w o
rzam n L u dw ik a  X IV , k tó r y  to w a ­
rzy szy ! M arii L u dw ice, d ru g ie j ż o ­
nie W ładysława IV, z Paryża do 
W arszawy, tak ją opisuje:

„M iasto  to n ie jest opasane m u - 
ram i. a rozprzestrzen ia  się dz iw acz 

w ie lu  n ow em i w  rczm E .tyeh  
kształtach  zb u d ow a n y m i dorram '

W. d z ie s ię ć  d n i p ó ź n ie j 
ch a  w o jn a  P ó łn o c n a .

w y b u -

cego  od  zam ku w  k ierunku  a o p r7ez pan ów  d w orsk ich , odtąd ja k  
wa. (dzis ie jsze  K rakow  skie rzc  ̂ to m iasto sta ło  się zw yk łem  mie- 
m ieśc ie ) dalszy ciąg tej d iog i, szkaniem królów. W iększa część
li t. zw , d roga  do U jazdow a, m niej . ^ dom ów  jes t z cegłytk
w ię ce j ob ecn y  N o w y  ś w i a ^ o  ^  W ła d ys ła w a  IV , w  1648 r.
czon a  była je s z c z e  polam i orn ym i d om y  • d rcw n la n e

i fo lw ark am i.  ̂ zrzucać, a m u row a n e  staw iać. Dzię
N iestety, m im o dużego ruc u u , ĝrr!U roZp orząd zen iu zn ik ły  u 

d ow la n eg o  nie b y ło  żadnego P a 'J schy łk u  X V II w iek u  ostatnie d o - 
nu: „p a ła ce  par.ow  dow oln ie , ja ^  d rew n iane, u stęp u ją c  m iejsca  
się p od ob a ło  budow 7ano, w z uz u j m u row a n y m b u d ow lom  
p op rzek  u licy , ch oć  d rog ę  zagra­
dza ły". T em u  to należy  przypisać 
tak ch aotyczn y  charakter K ra k o w ­
sk iego  P rzedm ieścia , cen tra ln e j u - 
licy7 W ie lk ieg o  M iasta.

W  n iezw y k le  ciek a w y m  opisie 
W arszaw y z r. 1643, o  t. zw . „G o ­
śc iń cu " —  J arzem sk iege  czy tam y

K O S Z U L Ę n o s z e t y l k o

z  f ir m y S«h  FIBICH A l .  J e r o z o l i m s k i e  

%

m urowranym  

W  r. 1931 M. R o b ó t  P u b liczn y ch  
za tw ierd z iło  o g ó ln y  p la n  z a b u d o ­
w ania  sto licy  —  d z ięk i tem u  o b e c ­
ne i przyszłe  za b u d ow y  W arszaw y 
n ie  p ó jd z ie  d o tych cza sow ym  try 
bem , iż k rżd y , k to  ch cia ł b u d ow a ć, 
b u d o w a ł gd zie  i ja k  chcia ł, ja k  ze 
czasów z X V I I  wieku, lecz, że o- 
becna i przyszła zabudowa osiąg­
nie wysoki poziom i nada miastu 
w-a’:ory i w ygląd , jaki winna rweś 
stolica.

‘ladeustz Jim
y - . -

C zii z a ś w ie c i n a d  w s ia  M c c . . .
„C z y  zaśw ieci, czy  zaświeci^ słońce | m ożn a  p r z e jś ć  d o  p o r z ą d k u  d z ie n -  

Czy odpędzi, czy  odpędzi d ^ h p  n e g o - 1 % cig si« n im i 1 o to c z e n ie
Ś lo w a  te j p io se n k i śp ie w a n e j tr o sk liw ą  o p ie k ą  te j m a sy , k tó r a

p r z e z  m a łą  p a s te rk ę  -  g ę s ia rk ę  n a  w  o b e c n y m  cza s ie  je s t  r e z e r w a -  
d a le k ie j W ile ń s z cz y ź n ie , p r z y p o -  -em  p w s k o ś c i,  n ie  je s t  ża d n ą  ła sk ą

ile k ro ć

*) Der Streit um E fbiog in den ja 
hren 698 /9", E lbląg 1929- __________

O L U B
Wyśmienite serki  w opakowaniu

Ż ą d a j c i e  w  s z ę d z i e

Judaca
Persowie o

Jeżeli c h o d z i o ż y d ó w  to w  m ia ­
rę  postępu „k u ltu ry  “  i c y w i l i z a ­
c j i  d z iw n ie  z d u r n ie iiś m y . B ie lm o  
s y o ń s k ie  p r z y s ło n i ło  n am  o c z j .  
Warto je s t  p r z y p o m n ie ć  s o b ie  b o  
w  d a w n y c h , „b a r b a r z y ń s k ic h  
czasach m y ś la n o  o ż y d a ch .

Chodźby co  m y ś le li  ta e v  P e r ­
s o w ie .

S ła w n y  p e r s k i  p o e ta  S a u d y   ̂ z 
S z y ra z u , w  s w o im  „G u lis ta n ie  
( " O g r o d z ie  r ó ż a n y m " )  n a p isa n y m  
^  1260 r . ( x )  ta k  m ów ri o ż y d a c h :

„W młodych leciech moich po- 
Cząłem byl myśleć o kupiectwm, 
^  którym nie miałem żadnej bie­
głości. życ: jeden, wyrozumiawszy 
“Jflysł (zamyśl) mój, chciał mię ku- 
rdectwc u czyć. Ja pojrzawszy nań, 
p y ta łe m  g o :

— Cóż sam umiesz? i co za zysk 
z tego rzemiosła marz?

O dpow iedział:

—- Mam dobre zachowanie, tak, 
że w tej u licy k tórej m ieszkam , 
nie m asz żadnego, którem u bym  ja  
nie służył, i wiem c.> się u k og o  w 
dom n dzieje, a ci w szyscy  są ludzie 
zacni i bez przygany.

Rzekłem  m u:
—  D osyć srom oły  i przygany 

utają, że ciebie, ta ldego szalbierza 
w sw oje j u licy w sąsiedztw ie cier

^ N ie cierp, aby w sąsiedztwie żyli 
z tobą żydzi,

Bo się tym i i sam B óg  oln fałszu  
ich brzydzi.

A  w żdy się im tajem nic panow ie 
zw ierzają ,

Ci miast ulżenia, w długi się 
w daw ają...”
I c ó ż ?  W ie lk ie  z m ia n y  za sz ły  w  

I z r a e lu .o d  te g o  c z a s u ?  C zy ż  ó w  
d ia lo g  i w ie rs z y k  p e r sk ie g o  p o e ty  
s ą  n m ie j a k tu a ln e  d z is ia j, n iż  b y ­
ły  630  la t te m u ?

„N ie  c ie r p  a b y  w  s ą s ie d z tw ie  
ż y li  z tob ą  ż y d z i . . ."  s ło w a  te p o w i 
n ien  w y r y ć  so b ie  k a żd e n  P o la k !

m ina.ią  nu s ię  za w sze , 
m y ś l m a  u le c i k u  o s ie d lo m , g d z ie  
lu d z ie , k tó r y c h  je s t  w  P o ls c e  p r z e ­
sz ło  24 m ilio n y , m ie sz k a ją  w  c ie m ­
n y c h  n o ra ch , ja k  w  M a ło p o lse e  i 
n a  K r e s a c h  W s ch o d n ich , a ie d n o iz  
b o w y c h , cza se m  ty lk o  z o so b n ą  
k u ch n ią , ja k  to w id z im y  w  K o n ­
g r e s ó w c e , lu b  rz a d k o  w  d w u iz b o ­
w y c h , k tó r e  s p o ty k a m y  je n o  w  b o ­
g a tsz y ch  o k o lic a c h .

P r z y p o m in a ją  m i się te s ło w a , 
g d y  p o m y ś lę  o  lu d z ia ch , w  k tó r y ch  
ja d ło s p is ie  p r z e z  c a ły  r o k  c ię ż k ie j 
p r a c y , aż d o  ra n  r o p ie ją c y c h  na 
rę k a ch , k r o c z ą  na c z e le  k a r to f le  w  
ró ż n e j fo r m ie  i ja k o  d o d a te k  d o  
w s z y s tk ie g o , d a le j k a p u sta , w o d a  
z z a c ie r k a m i a d o p ie r o  na  c z w a r ­
ty m  m ie js c u -  ten  z w y k ły ,  cza rn y  
ch le b , je d n a k  n ie s te ty  n ie  p o w sz e d  
p i, b o  są o k o l i c 0 , ja k  p o w . lid zk i
W o je w ó d z tw a  n o w o g r o d z k ie g o ,
g d z ie  go  d o s ło w n ie  n ie  w id z ą .

C ó ż  te d y  m a m  n a  m y ś li , g d y  m i 
d ź w ię c z ą  s ło w a  tę s k n e j p io se n k i o 
le p sz e  ju t r o ,  d la  e u r o p e js k ic h  p a ­
r ia só w . N ie s te ty  p o ls k ą  w ieś .

I n ie  są s k o lo r y z o w ą n e  i p r z e ­
ja s k r a w io n e , c z y  te ż  t e n d e n c y jn e  
w s tę p n e  m o je  s ło w a . Są op a rte  n a  
w y n ik a c h  a n k ie ty  p . t. W ie ś  o  s o ­
b ie , u r z ą d z o n e j p r z e z  K a to lic k ie  
S to w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y , a o p r a ­
c o w a n y c h  p rze z  m g r . L e ż a ń sk ie g o .

C z y  z a ś w ie c i, c z y  z a św ie c i...
D a j B o że  ja k n  aj p r ę d z e j .  O b y  

ja k n a jr y c h le j  w z e s z ło  ja k ie ś  s ło n ­
ce , k t ó r e b y  p ie r w s z y m i s w y m i p ro  
m ie n ia m i z w ia s to w a ło  r y c h łą  p o ­
p r a w ę  lo su  63 p r o c . m ie sz k a ń c ó w  
P o lsk i, k t ó r e b y  z a p o w ie d z ia ło  n o ­
w ą  p o l i t y k ę  g o s p o d a r c z ą  w  s to su n ­
k u  d o  r o ln ic tw a , k tó r e g o  u d z ia ł w  
r o c z n y m  d o c h o d z ie  s p o łe c z n y m  n a  
s z e g o  p a ń s tw a  p r z e k r a c z a ł 9 m 1- 
B a rd ó w  z ło ty c h , co  s ta n o w i p o ło ­
w ę  su m y  c a łe g o  d o c h o d u  o g ó ln e g o  

W id a ć  w ię c , że  n a d  lo s e m  i ż y ­
c ie m  ty c h , co  „ ż y w ią  i b r o n ią "  n ie

w  s tosu n k u  d o  w s i, le c z  k o n ie c z ­
n o śc ią  i o b o w ią z k ie m , k tó r e g o  n ie  
w y p e łn ie n ie  g ro z i w y s ta w ie n ie m  
na sz w a n k  in teresu  n a r o d o w e g o .

A  u sz cz e rb k i na n im  ju ż  z a c z ę ­
liśm y  p o n o s ić . K o m is je  p o b o r o w e  
s tw ie r d z a ją  co ra z  z n a c z n ie js z y  o d ­
se te k  m fo d z ie ż y  w ie js k ie j ,  u zn a n e j 
za  n ie z d o ln ą  d o  s łu ż b y  w o js k o w e j 
ze  w z g lę d u  n a  z ły  stan  z d ro w ia , 
s p o w o d o w a n y  w y g ło d z e n ie m .
S tw ie r d z a ją  s p a d e k  p r z e c ię tn e j 
w z ro s tu . C z y li  poprostu karleie- 
mv.

T o  z d z ie d z in y  r o z w o ju  f i z y c z ­
n e g o  i tę ż y z n ;7 c ie le s n e j, a u m y s ł. 
C o  w  te j d z ie d z in ie  o s ią g n ę l iś m y ?  
—  F o w r o t n y  a n a lfa b e ty z m , r o s z e -  
r z a ją c ;7 się w  z a s tr a sz a ją cy  s p o ­
sób . Z re sz tą  n ie ch  m ó w ią  w y n ik i  
a n k ie ty : „Analfabetyzm robi
wrażenie powodzi, która przerw a- 
ła tamy i całą siłą wali w pola. Od 
nosi się nawet wrażenie, że istnie­
je tendencja do popierania go“.

C ze m u  ta k  s ię  d z ie je . R z e c z  
p rosta . O św ia ta  i k u ltu ra  n ie  p r z e -

li, b ą d ź  ja k o  c h a łu p n ik . N ie  d o c ie ­
ra  d o  n ie g o  o św ia ta , b o  z a ro b k i 
ch a łu p n ik a  są  ta k  lich e , że  p r a c o ­
w a ć  m u s i o d  ś w itu  d o  n o c y , b y  w y  
r o b ić  s ta w k ę , w y s ta r c z a ją c ą  n a  u -  
tr z y m a n ie  s ie b ie  i r o d z ih y .

A  ja k ie ż  cz ę s te  są  w y p a d k i z a le ­
gan ia  z w y p ła ta m i p r z e z  n ie su ­
m ie n n y c h  n a k ła d c ó w , p r a w ie  w y ­
łą czn ie , je ż e l i  c h o d z i o  p r z e m y s ł 
c h a łu p n icz y , ż d ó w . J e d n a k , ja k  p i ­
sze je d e n  z u c z e s tn ik ó w  a n k ie ty  
lu d z ie  n ie  za ła m u ją  s ię  m o r a ln ie . 
J e d n a k że , g d y b y  stan  te n  m ia ł 
tr w a ć  d łu ż sz y  czas, m o g ło b y  to 
s p o w o d o w a ć  r o z p r ę ż e n ie  m o r a ln e , 
a z b ie d z o n y  lu d  ła tw o  m ó g łb y  
d a ć  p o s łu c h  r ó ż n y m  d e m a g o g o m  i 
w ic h r z y c ie lo m , tk ó r y c h  n ie  m a ło  
te ra z  p o  w s i c h o d z i" . . .

I  r z e c z y w iś c ie . Z n a m y  w sza k  
w s z y s c y  w y p a d k i, g d y  w z m a g a ­
ją c a  się n ę d ra  p o w o d o w a ła  „ r o z ­
p r ę ż e n ie  m o r a ln e " .. .

„ G d y  je d n ? k  z a p a n u je  o ś w ia ta  
a lu d n o ś ć  b ę d z ie  s y ta  w ó w c z a s  i 
„ r u c h a w k :"  u s ta n ą "  —  ta k  p is z e  
je d e n  z u c z e s tn ik ó w  a n k ie ty  z P o d  
h a la .

Z a s ta n ó w m y  się, c z y  n ie  w  n ę ­
d z y  i g ło d z ie  szu k a ć  n a le ż y  ź r ó d e ł 
n ie z a d o w o le n ia  i w r z e ń  n a  w s i, ta k

te n d e n c ji  d o  r o z w o ju  w  u m ie ję tn ie  p o d s y c a n y c h  p r z e z  agija w ia
ty ch  w a ru n k a ch , g d z ie  n a w e t  z a s ­
p a k a ja n ie  p ie r w s z y c h  p o tr z e b  ie s t 
cz ę s to  p r o b le m a ty c z n e .

A  p r z e c ie ż  z 4 m i lio n ó w  g o s p o ­
d a rs tw  w ie js k ic h  p r z e s z ło  3 m i l io ­
n y  l ic z y  p o n iż e j 5 h a . T a k ie  g o s p o ­
d a rs tw a  n ie  są w  sta n ie  w y ż y w ić  
n a w e t  ś r e d n ie j r o d z in y , to  też  n ie  
tr z e b a  s ię  d z iw ie , że  c z ło n k o w ie  
ta k ie j r o d z in y  s z u k a ją  z a ję ć  u b o c z  
n y c h , ju ż  n a w e t , ja k o  k ilk u le tn ie  
d z ie c i , b o  i te  ju ż  z a jm u ją  się p le ­
c e n ie m  m e b l: z w ik lin , c z y  też  p a -  
s tu rk ą .

C z y ż  te d y  m o g ą  m y ś le ć  O n a u ce . 
A  je ś l i  n a w e t  s k o ń c z y  k tó r e  tr z y  
o d d z ia ły  s z k o ły  p o w s z e c h n e j I  s top  
m a , to  p r a c u ją c  p ó ź n ie j ju ż  n ie  
s ty k a  s ię  z u p e łn ie  z k s ią żk ą . I to  
je s t  ź r ó d ło  a n a lfa b e ty z m u  p o w r o t ­
n e g o .

Ckł d z ie c k a  p r a c u je  b ą d ź  p r z y  ro

ta to r ó w , c e la w o  s ie ją c y c h  z a m ie ­
sza n ie  i za m ęt.

N a  w s i je s t  c h ło d n o  i g ło d n o ... 
zresztą , n ie c h  m ó w i a n k ie ta . .
J „ W  w o j .  n o w o g r o d z k im , p o w . 
lid z k im  panuje dosłownie brak 
chleba, a b ie d n ie js z e  r o d z in y  ja k o  
w ie lk i p r z y s m a k  n a  ś w ię ta  m ie lą  
d o  16 k g . ży ta  na  ż a rn a ch  i p ie k ą  
ch le b . Na sol ledwo wystarcza, a 
c u k r u  u ż y w a ją  w y ją t k o w o  2 d o  3 
ro d z in  na w ieś . Mięsa nie kupują 
wcale... M le k o  m a ją .P  o i le  k r o w a  
d a je
■“- ^ W  g r o d z ie ń sk im  sk u tk ie m  n ie ­
d o ż y w ie n ia , d z ie c i b a d a n e  p r z e z  
le k a rz a  r e jo n o w e g o  są w  d u ż y m  
p r o c e n c ie  s k r o fu l ic z n e " .

„Ten sam brak chleba o d  z im y  
p o c z ą w s z y  p o w ta rza  się w sz ę d z ie  
w  w o j .  p o łu d n io w o  -  w s c h o d n ic h " .

„B a r d z o  o p ła k a n y  stan  je s t  w

w o j. b ia ło s to c k im , g d z ie  o g ó ln ie  
b io r ą c  jedzą tyle, że ledwie utrzy­
mują się przy życiu".

„ W  o k o l ic a c h  Ż y w c a  lu d n o ść  ż y ­
w i się za c ie rk ą  z ow7sa z c h u d y m  
m le k ie m . W  b r a k u  m le k a  za stęp u ­
je  ją  w o d z ia n k ą  (z u p a  z p o ­
k r y w  lu b  g r z y b ó w ) .

O c z y w iś c ie  są o k o lic e  u p r z y ­
w ile jo w a n e , ja k  o k o lic e  le t n is k o ­
w e  u z d r o w is k o w e  i p o d m ie js k ie , 
g d z ie  je s t  le p ie j,  s z cz e g ó ln ie  tam . 
g d z ie  je s t  c z a rn o z ie m , je d n a k  w  
o k o lic a c h  le tn is k o w y c h , n a  sk u te k  
z a r o b k ó w  o d  le t n ik ó w  szw a n k u je  
g o s p o d a r k a , co  s z cz e g ó ln ie  m s  
m ie js c e  w  w o j.  K r a k o w s k im , P o ­
d o b n ie  w  w o j. K ie le c k i  m i łó d z ­
k im .

W  in n y ch  w o je w ó d z t w a c h  je s t  
le p ie j ,  n iż  g d z ie in d z ie j ,  a łe  d o  
n o rm a ln e g o  p o z io m u  ta k że  im 
d a lek o .

J e d y n ie  z ie m ie  z a c h o d n ie  z n a j­
d u ją  s ię  w  ty m  s z c z ę ś l iw y m  p o ło ­
żen iu , że o  g ło d z ie  n ik t  ta m  n ie  m ó  
w i.

O g ó ln ie  je d n a k  b io r ą c  w ie ś  p o l ­
sk a  d u s i s ię  o d  n a d m ia r u  lu d n o śc i 
k tó r a  n a  w s i m a r n ie je  b e z p r o d u k ­
ty w n ie  i ja k  to  z w y ją t k ó w  a n k ie ­
ty  w id a ć , p u ch n ie  p o p r o s tu  z g ł o ­
d u .

W ie ś  w o ła  o  ra tn u k e , w o ła  o  
n a p ra w ę  is tn ie ją ce g o  sta n u  rz e c z y , 
o g r u n to w n ą  re fo r m ę , k tó r a  p r z y ­
n iesie  z a p o w ie d ź  le p s z e g c  ju tr a .

J eś li to  n astą p i, sp o cz n ie  sm u tn a  
p io s e n k a  w  s k a r b c u  h is to r ii p ie śn i 
lu d o w e j,  a w ie ś  ra d ośn ie  p a trz ą c  w  
s ło ń c e  ś p ie w a ć  b ę d z ie :
„Zaśw ieciło , zaświeciło słonko nade

wsią
W ypędziło, w ypędziło dolę złą"....
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W i t o l d  D o m a r a d

Przewietrzyć atmosferę „polskiej o" filmu
W ś r ó d  r ó ż n y c h  d z ie d z in  ż y c ia  

k u ltu r a ln e g o  n a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  
z a s łu g u je  f i lm . B o w ie m  r o la  i zn a  
cz e n ie  f i lm u  w y k r a c z a  d a le k o  p o ­
za r a m y  d o s ta rcz a n ia  w id z o m  
p r z e ż y ć  e s te ty c z n y c h . O b o k  m o ­
m e n tu  a r ty s t y c z n e g o  p o s ia d a  z a ­
g a d n ie n ie  k in e m a to g r a fi i  i m o ­
m en t sp o  toczn y . D o s tę p n y  i z r o z u ­
m ia ły  n iem a l d la  w s z y s tk ic h  je s t  
f i lm  cz ę s to  je d y n ą  fo r m ą  ż y c ia  
k u ltu r a ln e g o  d la  s z e r o k ic h  m as 
s p o łe cz e ń s tw a . J es t je d n y m  z n a j -  

* p o w a ż n ie j s z y ch  c z y n n ik ó w  u p o w ­
szech n i.en ia  w a r to ś c i  k u ltu r a l­
n y c h . w  ty m  le ż y  je g o  w ie lk ie  
z n a cz e n ie  sp o łe cz n e .

I  d la te g o  n ie  m o ż e  b y ć  rze czą  
o b o ję tn ą  d la  p r z y s z ło ś c i  k u ltu r y  
n a r o d o w e j, k to  w  d z ie d z in ie  f i l ­
m u  o d g r y w a  r o lę  d e c y d u ją c ą , k to  
n a d a je  ton , w y t y c z a  k ie ru n k i r o z ­
w o jo w e .

I d la te g o  n a  c z e la .k in e m a t o g r a ­
f ii  p o ls k ie j m u s z ą  stać lu d z ie , 
z w ią z a n i w ę z ła m i k r w i  i t r a d y c j i  
z k u ltu rą  n a r o d o w ą  L u d z ie , k t ó - . 
r z y  p o t r a fią  o d c z u ć  i z r o z u m ie ć  
p r z e m ia n y , z a c h o d z ą c e  w  ż y c iu  
n a rod u .

N a  c z e le  k in e m a to g r a fi i  p o ls k ie j 
m u szą  sta ć  P o la c y

A  tymczasem...
T y m c z a s e m  w  f i lm ie  „ p o ls k im '1 

r zą d zą  o b c y .  O  ta k  w a ż n y m  e le -  
menęie k u l tu i y  n a r o d o w e j,  ja k im  
jest f i lm  d e c y d u ją  lu d z ie , k tó r z y  
k u ltu r y  p o ls k ie j n ie  r o z u m ie ją , b o  
j e j  z r o z u m ie ć  n ie  m og ą . D e c y d u ją  
lu d z ie , d la  k tó r y c h  f i lm  je s t  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  a r ty k u łe m  h a n d lo ­
w y m . I  t o  s k o m e r c ja l iz o w a n ie  f i l ­
m u  d o p r o w a d z i ło  d o  b u d z ą c e g o  
p o w a ż n e  o b a w y  n a  p r z y s z ło ś ć  s ta ­
n u . B e  p r z e c ie ż  k o m u n a łe m  ju ż  
staro s ię  tw ie r d z e n ie  o  b e z n a d z ie j­
n y m  (p o z a  n ie z n a c z n y m i w y ­
ją t k a m i)  p o z .o r m e  .p o ls k ic h 11 f i l ­
m ó w  B o  p r z e c ie ż  w  d z ie d z in ie  f i l ­
m u  n ie  s tw o r z y liś m y  d o ty c h c z a s  
n ic, c z y m  m o g l ib y ś m y  z a im p o n o ­
w a ć o b c y m .

M a m y  w s p a n ia łe  t r a d y c je  w e  
w sz y s tk ich  d z ie d z in a c h  ż y c ia  k u l­
tu ra ln ego .- N a sza  lite ra tu ra , r z e ź ­
ba, m u z y k a , n a sz e  m a la r s tw o  d a ­
ły  k u ltu rz e  o g ó ln o lu d z k ie j  w a r to ­
śc i n ie p r z e m ija ją c e . A  w  d z ie d z i ­
n ie  sz tu k i f i lm o w e j ,  k tó r a  je s t  
s z tu k ą  p r z y s z ło ś c i , k u ltu ra  p o ls k a  
n ie  w n io s ła  n ie m a l ż a d n y c h  w a rto  
ści.

O to  r e z u lta t  o p a n o w a n ia  . .p o l ­
s k ie g o 11 f i lm u  p r z e z  o b c y c h .

*  *  ■»
P o w ie d z ie liś m y , ż e  w  f i lm ie  

„p o ls k im 11 d e c y d u ją  lu d z ie , „k tó ­
rz y  k u ltu r y  p o ls k ie j n ie  r o z u m ie ­
ją , b o  je j  z r o z u m ie ć  n ie  m o g ą . I 
n ie  je s t  to  b y n a jm n ie j  tw ie r d z e n ie  
g o ło s ło w n e . N a  p o t w ie r d z e n ie  słu  
szn o śc i n a sz e j te z y  m o ż e m y  d a ć  
s z e re g  d o w o d ó w .

Z a jm ie m y  s ię  s to s u n k ie m  n a ­
s z y ch  „ t w ó r c ó w 11 f i lm o w y c h  d o  
u t w o r ó w  lit e r a c k ic h , p r z e r a b ia ­
n y c h  n a  f i lm . B o  w  „ p o l s k ie j11 k i ­
n e m a to g r a fi i  o lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  
f i lm ó w  p o w sta ła  z p r z e r ó b e k  u tw o  
r ó w  lit e r a c k ic h .

P r z e z  d łu g i o k re s  czasu  b y ły  
pow ^ ęści Ż e r o m s k ie g o  m a te r ia ­
łe m  p o z y  c z e k  te m a to w y c h  k in e ­
m a to g r a f i i  „ p o ls k ie j11. J e s z cz e  za 
ż y c ia  Ż e r o m s k ie g o  s fi lm o w a n o  
„D z ie je  g r z e c h u 11, v |Wjerną r z e ­
k ę 11 i „U r o d ę  ż y c  a -'. P o  ś m ie r c i 
w ie lk ie g o  p isa rz a  fa la  p r z e r ó b e k  
je s z c z e  się w z m o g ła . S f i lm o w a n o  
„P r z e d w io ś n ie 11, r P o n a d  ś n ie g 11, 
p o  ra z  d r u g i  . .U ro d ę  ż y c ia 11 i „D z ie  
je  g r z e c h u '1, „ W ia t r  o d  m o r z a 11, 
„ E ó ż ę 14: i je s z c z e  ra z  ,.W *ern ą  r z e ­
k ę 11. R e a liz a to r a m i ty c h  p r z e r ó b e k  
b y l i :  H e n r y k  S z a ro , K . M e g lic k i, 
J. G a rd a n , C z y ń s k i, L e ite s , B u c z ­
k o w s k i itd  .

Z  w r o d z o n y m  s o b ie  tu p e te m  p o  
S tę p o w a li p a n o w ie  f i lm o w c y  w o -  
o e c  d z ie ł  w ie lk ie g o  p isa rz a . B ez  
s k r u p u łó w  fa łs z o w a n o  tek st. D o ­
d a w a n o  w ła s n e  s c e n y  i d ia lo g i 
(n p  w  „ R ó ż y 11) , m o d e r n iz o w a n o  
t ło  ( w  „ D z ie ja c h  g r z e c h u '1 p o ­
k a z a n o  d a n c in g  i r e w e le r s ó w ) ,  
k o ń c z o n o  h a p p y  e n d e m , (n p . w  
„ W ie t r z e  o d  m o r z a 11 i „ R ó ż y 11) ; 
k tó r e g o  w  p o w ie ś c ia c h  Ż e r o m s k ie

g o  n ie  b y ło .
N ic  d z iw n e g o , że  ta k i b e z c e r e ­

m o n ia ln y  s to s u n e k  d o  Ż e r o m s k ie ­
g o  w y w o ła ł  r e a k c ję  n a w e t  u  lu d z i, 
k tó r y c h  tr u d n o  p o s ą d z a ć  o  ja k ie ś  
u p r z e d z e n ia  r a s o w e  d o  p a n ó w  
S t e r n ó w , G a r d a n ó w , L e it c s ó w  i 
t o w . W  „ W ia d o m o ś c ia c h  l i t e r a c ­
k ic h 11 (n r . 50 —  1936 r . )  z a b ra ła  
g ło s  p . S te fa n ia  Z a h o r s k a , r e c e n -  
z e n tk a  f i lm o w a  te g o  p ism a . W  ar 
ty k u le  p . t. „ R o z b ó j  f i l m o w y 1' p i ­
sa ła :

„S te fa n  Ż e r o m s k i p a d a  n ie  po 
ra z  p ie r w s z y  o f ia r ą  d z ik ie j i b e z ­
m y ś ln e j ż a r ło c z n o ś c i  f i lm u . T y m  
r a z e m  g r u b o s k ó r n e  i b r u ta ln e  ła ­
p y  s ię g n ę ły  p o  „W ie r n ą  r z e k ę 11. 
G d y b y m  s tw ie r d z iła , ż e  f ih n  je s t  
z ły , m a m y , k r y m in a ln y  —  n ie  
w y w a r ło b y  to  z a p e w n e  ż a d n e g o  
w ra ż e n ia . W s z y s c y ś m y  d o  te g o  
p r z y w y k li .  T r z e b a  s tw ie r d z ić  co ś  
w ię c e j .  F ilm  s p o tw a r z a  s ło w a  
a u to ra , s p o tw a r z a  je g o  o b r a z y , 
je g o  m y ś li , je g o  in te n c je , id z ie  w 
św ia t , w  t łu m , p r z y w ła s z c z y w s z y  
s o b ie  n a z w is k o  Ż e r o m s k ie g o , p rzy  
w ta s z c z y w s z y  s o b ie  im ię  k s ią żk i, 
k r a d n ą c  je j  p o s ta c ie , k r a d n ą c  h i ­
s to r y c z n e  ju ż  d z is ia j m ie js c a , s y ­
tu a c je  —  z a m ie n ia  tę  n ie n a r u s z a l­
n ą  w ła s n o ś ć  p o ls k ie j l it e r a tu r y  i 
p o ls k ie j .k u ltu r y , n ie n a ru sz a ln y  
z r ą b  n a s z y c h  p r z e ż y ć , n a  b ło tn ą , 
o h y d n ą , p ła s k ą  k a łu ż ę 11.

S ło w a  o s tre , m o c n e . A le  ja k ż e  
p r a w d z iw e .

*  *  *
P r z e z  p e w i m  cza s  r e a liz a t o r z y  

f i lm o w y c h  p r z e -ó b e k  u t w o r ó w  l i ­
te r a c k ic h  z w ię k sz ą  s ta ra n n o śc ią  
i d b a ło ś c ią  o  z a c h o w a n ie  p o z o r ó w  
u p ra w ia li  s w ó j p r o c e d e r .  Z o s ta ­
w io n o  w  s p o k o ju  w ie lk ic h  p is a ­
r z y . B a n o  s ię  r y z y k o w a ć .

N ie  k r ę p o w a n o  się- za  to  w  s to ­
su n k u  d o  a u tor .ów  m n ie j z n a n y c h . 
T a k  b y ło  z „ B ia ły m i  N ie w o ln ik a ­
m i11 w g . p o w ie ś c i  M a r c z y ń s k ie g o , 
g d z ie  ż y d o w s k ic h  h a n d la r z y  ż y ­
w y m  to w a r e m  „ z r o b io n o 11 n a  P o ­
la k ó w  T a k  b y ło  ze  „ S t r a c h a m i11 
U k n ie w s k ie j .  W  p o w ie ś c i  ł a jd a ­
k ie m , z ło d z ie je m , o k r a d a ją c y m  
g ir ls y  je s t  ż y d  F e n s te r g la s  W f i l ­
m ie  ż y d o w s k ie g o  k r y m in a lis tę  
p r z e r o b io n o  n a  P o la k a  R u d n ic k ie ­
g o .

J e s z cz e  n ie  p r z e b r z m ia ły  e c h a  
a fe r y  ze  „ S t r a c h a m i11 U k n ie w ­
s k ie j,  a o to  m a m y  d o  z a n o to w a n ia  
n o w y  w y p a d e k  c e lo w e g o  n ie w ą t ­
p l iw ie  fa łs z o w a n ia  p o w ie ś c i ,  p r z e ­
r a b ia n e j n a  f i lm . D o n o s i o  ty m  
w y b it n y  z n a w c a  z a g a d n ie ń  f i lm o ­
w y c h , Z d z is ła w  B r o n c e l , w  lu t o ­
w y m  z e s z y c ie  „P r z e g lą d u  P o w ­

s z e c h n e g o 11.
j C h o d z i o f i lm  „ Z a  w in y  n ie p o -  
p c ln io n e 11, d o  k tó r e g o  s ce n a r iu sz  
n a p is a ł w s p ó łp r a c o w n ik  „ O s t a t ­
n ic h  W ia d o m o ś c i11 N a p o le o n  S ą -  
d e k  (N a ta n  R o s e n b a u m ) w e d łu g  
p o w ie ś c i  M ic h a ła  B a łu c k ie g o .

W  p o w ie ś c i  g łó w n a  p a ra  b o h a te  
r ó w  —  to  m io d y  in ż y n ie r  J an  
L e s z c z y c  i m ło d a  ż y d ó w k a  M r łk a  
G r u n w a ld , k tó r e j o jc ie c  Iz a a k  
je s t  w ła m y w a c z e m . P o w ie ś ć  B a ­
łu c k ie g o  z u p e łn ie  n ie d w u z n a c z n ie  
p r o p a g o w a ła  m a łż e ń s tw a  m ie sz a ­
ne. c o  je s t  z ro z u m ia le , o  ile  
u w z g lę d n im y  cza s  p o w s t a n ia  p o -  
w ie ś ć l  i o s o b ę  je j  a u tora .

D z iś  p r o p a g a n d a  m a łż e ń s tw  
m ie s z a n y c h  w y w o ła ła b y  z d e c y d o ­
w a n ą  k o n tr a k c ję . P a n  N a ta n  R o ­
se n b a u m  w ie d z ia ł  o  ty m  d o b r z e . I 

| d la te g o  w  f i lm ie  M a łk ę  G r u n w a ld  
p r z e r o b io n o  p o p r o s tu  n a  A m e lię  
C h o lsk ą , o p ie k u n k ę  M a łk i, S u rę  
na p o c z c iw ą  A n to n io w ą .

M a ło  te g o . W  w e r s ji  f i lm o w e j  
o jc ie c  L e s z c z y c a  m ia ł w  cza s ie  
s w e j m ło d o ś c i p r z y ja c ie la ,  N a d e s - 
k ie g o , k tó r y  b ę d ą c  w  k r y t y c z n e j  
s y tu a c ji ,  n a m ó w ił  go  d o  u d z ie le ­
n ia  m u  p o ż y c z k i  z  p ie n ię d z y  k a s o ­
w y c h . W  r e z u lta c ie  o jc ie c  L e s z ­
c z y c a  m u s ia ł iść  d o  w ię z ie n ia .

W  p o w ie ś c i  B a łu c k ie g o  s p ra w a  
w y g lą d a ła  t r o c h ę  in a c z e j. P r z y ja ­
c ie l  o jc a  L e s z c z y c a  o n a z w isk u  n ie  
b u d z ą c y m  ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i ,  
N a d e rm a n , p o p r o s tu  u k ra d ł p ie ­
n ią d ze . K o r z y s t a ją c  m ia n o w ic ie  z 
z a ż y łe j p r z y ja ź n i, w s z e d ł d o  p o ­

k o ju  k a s o w e g o , sk ą d  z a b r a ł  50 .000  
re ń s k ic h  B y ła  i  p o ż y c z k a , a le  p o ­
ż y c z k ę  o jc ie c  L e s z c z y c a  p o k r y ł .

W  f i lm ie  w ię c  n ie  t y lk o  p o m i ­
n ię to  s p r a w ę  k r a d z ie ż y  N a d e r m a -  
na , a le  z o jc a  L e s z c z y c a  z r o b io n o  
d e fra u d a n ta .

I je s z c z e  je d n o  fa łs z e r s tw o . W  
p o w ie ś c i  B a łu c k ie g o  w s p ó ln ik ie m  
Iz a a k a  G r u n w a ld a  je s t  R o k o c h  
N u ch e m . W  f i lm ie  z a m a s k o w a n o  
p o c h o d z e n ie  N u e h e m a  n a z w is ­
k ie m  T o r e n c e ^ .

T a te ż  s łu s z n ie  p is z e  B r o n c e l :  
„ T e n d e n c y jn e , s y s te m a ty cz n e

p r z e r a b ia n ie  ż y d ó w  -  k r y m in a li­
s tó w  n a  P o la k ó w , n ie w ą t p l iw ie  
p o d p a d a  p o d  p r z e p is y  p r a w n e , 
p o s ta n a w ia ją c e  o c h r o n ę  im ie n ia  i  
c z c i  n a r o d u  p o ls k ie g o 11.

*  # #
O ni o w il iś m y  szerzej s tosu n ek  

n a s z y ch  „ t w ó r c ó w 11 f i lm o w y c h  d o  
p r z e r a b ia n y c h  p r z e z  n ich  u t w o ­
r ó w  l it e r a c k ic h , a b y  z o b r a z o w a ć  
a tm o s fe r ę  m o r a ln ą , p a n u ją c ą  w  
„p o ls k im 11 f i lm ie . B e z c e r e m o n ia l -  
n o ść  i n ie o d p o w ie d z ia ln o ś ć  —  o to  
d w ie  za s a d n icz e  c e c h y  t e j  a tm o s ­
fe r y . s tw o r z o n e j p r z e z  s p e k u la n -

W I E C Z N Y  U Ś M I E C H
n a  t w a r z y ,  s t a ł e  z a d o w o l e n i e  -  
o t c  c e c h y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
t y c h ,  k t ó r z y  m a j q  l o s  z  k o l e k t u r y
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G d z i e  z a w s z e  p a d a  w ;e i e  w y g r a n y c h

tó w  L h a n d la r z y  sztu k ą .
R o la  f i lm o w a  w  ż y c iu  k u ltu r a l­

n y m  n a r o d u  je s t  z b y t  p o w a ż n a , 
b y  m o ż n a  b y ło  d a le j t o le r o w a ć  
ten  w y s o c e  n ie n o r m a ln y  stan .

M u si n a s tą p ić  r e a k c ja .
M u sz ą  o d e z w a ć  s ię  p o w o ła n e  

d o  te g o  o r g a n y  p a ń s tw o w e .

A  n a d e w s z y s tk o  m u s i o d e z w a ć  
s ię  o p in ia  p u b lic z n a  M o c n o  i z d e ­
c y d o w a n ie .

P o d  a d re s e m  ż y d o w s k ic h  d y k ­
ta to r ó w  k in e m a to g r a fi i  „D o ls k ie j"  
w o ła m y : „ M ie js c e m  p r z e k u p n ió w  
je s t  p 1ac t a r g o w y , w  ś w ią ty ń . d o? 
w ó lc ie  z a m ie s z k a ć  m u z o m 11.

A n i e l a  J i n y s  ó s k a

T r a t c a  l a  „ s z k l a n i c a  d o m ó w n

fóiifc i rze c zy w is to ś ć
J e s t  p e w ie n  m o ty w  c z ę s to  p r z e  

w i ja ją c y  s ię  w  d z ie ła c h  p is a rz y , 
k tó r y c h  m ło d o ś ć  czy w ie k  d o j ­
r z a ls z y  p r z y p a d a ł n a  w ie lk ą  w o j ­
n ę , k tó r z y  w  p e łn i ś w ia d o m o ś c i  
i z d o ln o ś c i  o są d za n ia , p r z e ż y li  fa k t  
o s ią g n ię c ia  n ie p o d le g ło ś c i .  R n a d - 
k o  w y s u w a  s ię  on  n a  plan  p ie r w ­
szy , s ta n o w i je d n a k  p o d s ta w o ­
w y , c h o ć  n ie z w y k le  d y sk r e tn y  i 
n ie ra z  n a w e t  p o d ś w ia d o m y  le i t -  
m o ty w  tw ó r c z o ś c i  je d n e j  g e n e r a  
c j i  p o ls k ie j .  W y c z u ć  g o  m o ż n a  
z a r ó w n o  w  „ Z m a r t w y c h w s t a n iu 11 
R o s tw o r o w s k ie g o ,  ja k  i w  „ D r a ­
m a c ie  w  o jc z y ź n ie 11 S tru m p h - 
W o jtk ie w ic .z a  c z y  „ S łu p a c h  o g n i ­
s t y c h 11 G o ja w ic z y ń s k ie j ;  n a jd o ­
b itn ie j  p r z e m ó w ił  w  „ P r z e d w io ś ­
n iu 11 Ż e r o m s k ie g o  i d la te g o  n a z ­
w a ć  g o  m o ż e m y  m o ty w e m  „ s z k la ­
n y c h  d o m ó w 11.

C U D *  K T o K Y  S I E  
N I E  Z I Ś C I Ł

W  c z a s a c h  n ie w o li  P o ls k a  przy­
s z ło ś c i  b y ła  m item , b y ła  ś w ię tą  
p r z e ja s n ą  le g e n d ą , k tó r ą  p o d a w a  
ły  s o b ie  p o k o le n ia  z  u s t  d o  u st. 
B y ło  to  je d y n ie  m o ż liw e  i s łu s z ­
n e  W  ta k ie j ty lk o  fo r m ie ,  ja k o  
d o s k o n a ło ś ć  i p e łn ia , m o g ła  id e a  
P o ls k i  p r z e tr w a ć  la ta  k lę sk  i p r z e  
ś lad -ow ań , s t a ć  s ię  g w ia z d ą  p r z e ­
w o d n ią , p r o w a d z ą c ą  d o  w y z w o le ­
n ia .

P r z y s z ła  w o jn a  ś w ia to w a  i m it 
s ta ł s ię  r z e c z y w is to ś c ią . C z y ż  
m oż n a  s ię  d z iw ić , że  ty lk o  n ie ­
w ie lu  m ia ło  d o ś ć  o d w a g i i p r z e n i 
k im  o ś c i ,  b y  te j r z e c z y w is to ś c i  
s p o jr z e ć  p r o s to  w  o c z y , w id z ie ć  
w  p o w s t a ją c y m  n a  n o w o  p a ń s tw ie  
n ie  r o m a n ty c z n ą  w iz ję , a p u n k t 
w y jś c ia  d o  n o w e j w y t ę ż o n e j p r a ­
cy , b y  te r a z  d o p ie r o  n a  m o c n y m  
g r u n c ie  z a c z ą ć  r e a l iz o w a ć  ten  
w y m a r z o n y  p r z e z  p o k o le n ia  id e a ł.

D la  w ię k s z o ś c i  b y l  to  a d a w n a  
o c z e k iw a n y  cu d , w b r e w  w s z e lk im  
p o w ie r z c h o w n y m  r e a lis ty c z n y m  
r o z u m o w a n io m , b y ło  t o  p o w s t a ­
n ie  z g r o b u  P o ls k i  t r iu m fu ją c e j

i id e a ln e j,  P o ls k i  c z y s ty c h , d o ­
s k o n a ły c h  lu d z i i s z k la n y c h  d o ­
m ó w , o ja k ie j  o p o w ia d a ł  s y n o w i 
s ta r y  E a ry k a . W  t y c h  w a ru n k a ch  
n a w e t  g d y b y  o k o l ic z n o ś c i  u ło ż y ły  
s ię  n a jb a r d z ie j  p o m y ś ln ie , m u s ia  
ło  n a s t ą p ić  r o z c z a r o w a n ie .  Id e a ł 
ś w ię ta  n a r o d o w e g o  p r z e s ta ł  b y ć  
id e a łe m  n a  c o d z ie ń , cu d  s ię  n ie  
z iś c i ł .

P o  o g r o m n y m  w y s iłk u  w y z w o  
len ia , w ie lk im  w s tr z ą s ie  p s y c h ic z  
n y m  z r e a liz o w a n ia  s ię  p r z e z  ty le  
p o k o le ń  p ie lę g n o w a n e g o  id e a łu  
n a  d a lsz y , n a jt r u d n ie js z y  w y s i ­
łe k  b u d o w a n ia  P o ls k i  „ s z k la n y c h  
d o m ó w 11 n ie  s ta je  c z ę s t o k r o ć  ju ż  
s ił, a n a w et c z a s e m  i w ia r y . P o w  
s ta je  w ie lk a , g łę b o k a , c h o ć  ta k  
b a r d z o  c ic h a , t r a g e d ia  c a łe g o  p o  
k o le n ia . M is ja  b u d o w a n ia  n o w e j 
w ie lk ie j ,  c o r a z  d o s k o n a ls z e j i p o ­
t ę ż n ie js z e j  P o ls k i, s p a ś ć  ju ż  m u s i 
n a  p o k o le n ie  n a s tę p n e .

W  n u m e rz e  21— 22 „ Z w ie r c ia ­
d ła 11 s tw ie r d z a  M ic h a ł R u s in e k  
z n a m ie n n y  fa k t . Z a w ią z k ie m  je g o  
o s t a t n ie j  p o w ie ś c i  '*) b y ła  s c e n a , 
k ie d y  b e z d o m n y , g ło d n y  W a n tu ­
ła , u c z e s tn ik  w a lk  o  n ie p o d le ­
g ło ś ć ,  w p a d a , u c ie k a ją c  p r z e d  p o  
i i c j ą  d o  g a b in e tu  N a w r o ta , k tó r y  
s p ę d z ił  sw e  ż y c ie  n a  m o z o ln y m  
z d o b y w a n iu  s z c z e b l i  h ie r a r c h i i  
u r z ę d n ic z e j .  S c e n a  w y m o w n a , s c e  
n a  —  s y m b o l. N ie  o g r a n ic z a jm y  
j e j  w y łą c z n ie  d o  p r o b le m u  n ie w y  
n a g r o d z o n y c h  z a s łu g  c z y  z n is z c z ę  
n y c h  e g z y s t e n c y j .  C o ś  w ię c e j  kry­
je  s ię  za  tą  c z y s to  m a te r ia ln ą  z 
p o z o r u  n ie s p r a w ie d l iw o ś c ią :  „ N ie  
m o ż liw e  je s t  —  p is z e  N a w r o t  —  
że b y  w s z y s tk o  p r z e p a d a ło  w  n ie ­
p a m ię ć , a b y  n ie  ży ł, n ie  is tn ia ł 
J a s iu  S t o r c z y k , m ia ł n ie  ż y ć  k ie ­
d y ś  C h m ie l W a n tu ła , m ie li n ie  
is t n ie ć  ta m c i w s z y s c y . I  ż e b y  n ie  
b y ło  d z iś  d la  n ic h  w s p ó ln e g o

«•) Mirhal Rusinek: „Ziem ia miudem 
płynąca11. W arszaw a —  L w ów  1938, 
str. 311.

J a k  w y b r a n o  P iu s a  X I
na c o n c la v e  w  19 22 r .

O ty m , ja k  g lo s o w a n o  na  C o n - 
c la v e  w  r . 1922, g d y  p a p ie ż e m  
o b r a n y  z o s ta ł  z e s z ły  o b e c n ie  z te ­
g o  ś w ia ta  P iu s  X I , p ie r w s z e  in ­
f o r m a c je  u k ą z a ły  s ię  d o p ie r o  w  
g r u d n iu  1935 r ., o g ło s z o n e  w  p e w  
nym  d z ie n n ik u  w ło s k im  i p o w t ó ­
r z o n e  n a s tę p n ie  p r z e z  w y c h o d z ą ­
c y  w  S a lz b u r g u  „ K a t h o l is c h e  K ir  
e h e n z e itu n g 11.

W e d łu g  ty c h  in fo r m a c ji ,  w  ó w ­
cz e s n y m  C o n c la v e , k tó r e  ro z p ó - 
e z ę ło  s ię  3 lu te g o , u c z e s tn ic z y ło  
o g ó łe m  53 k a r d y n a łó w , w y m a g a ­
n ą  w ię c  i lo ś ć  g ło s o w  d la  z a t w ie r ­
d z e n ia  w y b o r u  w y n o s i ła  36. W  
p ie r w s z y  g ło s o w a n iu  w y s u n ę ły  
s ię  k a n d y d a tu r y  k a r d y n a łó w  M e r  
r y  d e l V a l, M a ff ie g o , G a s p a r r ie -  
g o , R a tt ie g o , L a fo n t a in e ,  V an

I lo ssu m , B is le t ie g o , L e  L a i, P o m - 
p i l ie g o ,  L a u r e n t ie g o  i M e r c ie r .  
P o n ie w a ż  ża d e n  z n ic h  n ie  o t r z y ­
m a ł w y m a g a n e j w ię k s z o ś c i ,  w y ­
b o r y  p o w ta r z a ły  s ię  w ie lo k r o t ­
n ie . Z ja w i ły  s ię  je s z c z e  k a n d y ­
d a tu r y  k a r d y n a łó w  L e g a , G ra n i-  
to  di B e lm o n te , G io r g ie g o  i S b a - 
r e t t ie g o , o s ta te c z n ie  je d n a k  w  
cz te r n a s ty m  g ło s o w a n iu , w  d n iu  
6 lu te g o  a czw artym i C o n e la v e . 
w y b ó r  p a d ł na k a r d y n a ła  R a tt ie ­
g o , k tó r y  o tr z y m a ł 42 g ło s y .

P o  g ło s o w a n iu  k a r d y n a ł w ę ­
g ie r s k i  C z e r n o e h  o d e z w a ł s ię  d o  
s w y c h  k o le g ó w  p u r p u r a tó w : 
„P r z e p r o w a d z i l iś m y  P iu s a  X I  
p r z e z  c z t e r n a ś c ie  s t a c j i  M ę k i 
P a ń s k ie j,  a te r a z  z o s t a w im y  g o  
s a m e g o  na g ó r z e  K a lw a r i i11.

m ie js c a  n a  t e j  z ie m i, o  k tó r e j 
m ó w io n o  p r z e c ie ż  „ K r a in a  m io ­
d em  p ły n ą c a 11 n a  w z o r  b ib l i jn y c h  
e d e n ó w 11. N ie  c h o d z i  o  sa m  fa k t 
n ie s p r a w ie d l iw o ś c i ,  a le  p r z e c ie ż , 
je ż e l i  s ię  m a  ją  c z c i ć  i w  n ią  w ie  
r z y ć  o w a  „K r a in a  m io d e m  p ły n ą  
c a 11, n i e  m o ż e  b y ć  n ie sp r a ­
w ie d liw a .

P O L S K A  

U R Z Ę D N I C Z A

D w ie  są  m o ż liw e  r e a k c je  n a  te  
g o  r o d z a ju  r o z c z a r o w a n ia  —  u- 
c ie c z k a  w  r o m a n ty c z n ą  p r z e ­
s z ło ś ć  i b o le s n e , o k r u tn e  w  s w e j 
z a c ie k ło ś c i  o b n a ż a n ie  fa k t ó w  i dy  
so n  an s ó w  N a  w y s z u k iw a n ie  ś ro d  
k ó w  n a p r a w y  n ie  m a  tu  n a jc z ę ś ­
c ie j  m ie js c a .  R u s in e k  s t o s u je  o -  
b ie  m e to d y . P r z e s z ło ś ć  o b u d z o n a  
d c  ż y c ia  p r z e d e  w s z y s tk im  w  p o ­
p r z e d n ie j  p o w ie ś c i  * * ) ,  o d z y w a  
a ię  s i ln y m  ochena i tu ta j ,  s ta n o w i 
ja s n e  t ło , od  k tó r e g o  o d b i ja  
ch m u r n a  a tm o s fe r a  d z is ie js z o ś c i .

T a  d z is ie js z o ś ć ,  to  P o ls k a  u -  
r z ę ć n ic z a ,  o d r ę b n y  św ia t , m a ją c y  
sw e  ta jn ik i ,  sw e  w ła s n e  ż y c ie , 
ś w ia t  p o ' m is t r z o w s k u  p r z e z  a u ­
to r a  p r z e d s ta w io n y . M a m y  w ię c  
u r o c z y s ty  b a n k ie t  p o ż e g n a ln y  ze 
s p e c y f ic z n y m  c e r e m o n ia łe m  z a ­
s ia d a n ia  d o  s to łu , z a t a r g  F in k u -  
sa  z in s p e k to r e m  S p a w a , m a m y  
k a p ita ln ą  p o s t a ć  z a s u s z o n e g o  u -  
r z ę d n ik a  P t a s z y c k ie g o  i p ię k n y  
g a b in e t  d y r e k to r a  N a w r o ta . W  ży 
c iu  ty m  p o ś r ó d  u r z ę d o w y c h  k o n -  
f e r e n e y j ,  p r o je k tó w , r e d u k c y j i 
ra u tó w , n ie  n ia  m ie js c a  n a  b u ­
d o w a n ie  P o ls k i  ju t r ą ,  n a w et na 
m y ś l  o n ie j.  M o ż e  o ty m  g ło d z ić  
n a jw y ż e j  Z a k lie k i, a le  on  n ie  n a ­
le ż y  d o  t e g o  ś w ia ta  i w  k o ń cu  
o p u s z c z a  b iu r o  ,,a ja k im ś  s z e r o ­
k im , p o s u w is ty m  g e s te m , ja k  j a ­
k iś  s ta r y  p a n  p o ls k i  w  k o n  tu s z u 11 
—  w spom ina . N a w r o t .

R z e c z y w is t o ś ć  z g o ła  in a c z e j 
p r z e d s ta w ia  s ię  z p o z a  b iu r k a  
w y ż s z e g o  u rz ę d n ik a . „ W e  w s z y s t ­
k im  s ię  p r z e s a d z a 11 —  s tw ie r d z a  
N a w r o t . Z a ła t w ia  on  w s z y s tk o  
g lo b a ln ie  i o g ó ln ik o w o , o  w ię k s z o  
Ści k a ta s t r o f ,  ja k ie  sw y m i d e c y ­
z ja m i s p o w o d o w a ł ,  n a w e t  n ie  w ie  
S tą d  d o  o s ta t n ie j  D iem al c h w il i  
p o g o d a  i d o b r o d u s z n o ś ć  n a s t r o ju  
w* je g o  p a m ię tn ik u . T r z e b a  b y ło  
d o p ie r o  b r u ta ln e g o  w ta r g n ię c ia  
r z e c z y w is t o ś c i  w  o s o b ie  W a n t u -  
ły  d o  z a c is z n e g o  d y r e k to r s k ie g o  
g a b in e tu , a b y  te n  n a s t r ó j  r o z b ić .

K W I A T  J A B Ł O N I
T en  n a s t r ó j w s p o m n ie n io w o -p o  

g o d n y , e ta n o w i o  s p e c y f ic z n y m  
a r ty z m ie  p o w ie ś c i .  W y tw a r z a  on  
n ie m a l d o  k o ń c a  ja k ie ś  r o z p a c z li  
w ie  b e z n a d z ie jn e  i ir o n ic z n e  z a ­
r a z e m  p o c z u c ie  n ie z g łę b io n e j  p r z e  
p a ś c i  m ię d z y  n a jg łę b s z ą  is to tą  
dusziy N a w r o ta , a o t a c z a ją c ą  g o  
t r a g ic z n ą  r z e c z y w is to ś c ią .  W o ła ­
n ia  o  p o m o c , w y m o w a  f a k t ó n ,  do

c h o d z ą  d o  n ie g o  ja k b y  z  o d d a li ,  
ja k b y  p r z e z  m g łę , p r z e z  z w ie w n e  
w ir y  o p a d a ją c y c h  k w ia tó w  ja b ło  
ni w  je g o  p r y w a tn y m  o g r ó d k u  i 
s e n ty m e n ta ln e  r o J m y ś la n ia  o  
p r z e m ija n iu  w sz y s tk -e g o . W  je g o  
z e tk n ię c ia c h  s ię  z n ie s z c z ę ś c ie m , 
z  k r z y w d a , w y c z u w a m y  z a w s z e  
ja k ie ś  n ie d o p o w ie d z e n ie , w y k r ę  
c a n ie  s ię  od  w y p o w ie d z e n ia  o s ta  
t e c z n y c h  s łó w , w y c ią g n ię c ia  o s ta  
t e c z n y c h  k o n se k w e r -cy i. N ie  p r z e  
m ie n ił  g o  d u c h o w o  u p a d e k  H a n ­
k i, j e g o  p ie r w s z e j m i ło ś c i ,  ani 
ś m ie r ć  S to r c z y k a , c z y  w p ły n ie  
n a ń  aż ta k  m o c n o  s p o tk a n ie  »  
W a u tu łą ?  N a le ż y  w ą tp ić .  W  t e j  
s w o je j  p o d ś w ia d o m e j u c ie c z c e -o d  
p r a w d y , je s t  N a w r o t  o g r o m n ie  
lu d z k i i z a r a z e m  w y r a s ta  n a  m ia ­
r ę  w ie lk ie g o  s y m b o lu , t y c h  n ie -

W  K O L E K T U R A C H
C H R Z E S C IJ a S S K I C H

C H LE B JŃ SK A  Z., „P o d  B laiyir
.■kemem” , B racka 9.

C H L E W IŃ S K A  J., M azow iecka 14

D ZIE R ŻA N O W S K I J W arszaw a.
N . św ia t 64, F reta  5. G niezno: 
C hrobrego 14.

H A Ł A D E J O W A  J. „S zukasz
Szczęścia, W stąp na Chwilę f” .
C entrala: W arszaw a —  N, Świat 
47. Oddziały: Krak. Przedm . f17, 
N św ia t  30. M arszałkow ska 86,
Chłodna 68._______________________

H O R O D Y S K A  J. I S K A . „ A y o ł ” .
Senatorska 37.

JA N E C K I. Pułtusk, Śwętojafc-
ska 17.

B. O. K AM IŃ SK I, N , Świat 55.

L A N G E R  J U L IA N . W aratawa,
M a rsza łk o w sk a  121 Dworze*, 
o d ja z d o w y  i nad lin ią  żred a  
W o ls k a  6, T a r g o w a  46. P oznał
Sew. M ielżyńskiego 21. Kunto 
PK O  1667.

M IE L E N IE W S K A  W A N D A , A l
J e ro z o lim sk ie  36.

PI A aT U S ZK IE W IC Z  M., Z god a  8 

R E M IS ZE W S K A  M A R IA . M ar-
sza łk ow sk a  1.

S Z Y L E R  A N T O N I, B racka !0

T E IE M E , G R E uLIC H  l ŚCIG AŁ-
SK I, Krak. Przedm . 9.

W O L A Ń S K A  A . Centrala- W ar­
szawa, N. św iat 19. Oddziały w 
W a rsza w ie , Wilnie i K rakow ie.

**) Michał Rusinek: „Pluton z dzi­
kiej łąki11. Warszawa 1937.

z l ic z o n y c h  rzesz., k tó r e  z u ś m ie ­
ch e m  r o z c z u le n ia  s t a ją  n ad  p r z e ­
p a ś c ią  c u d z e j r o z p a c z y , b y  p o w ie  
d z ie ć  —  je s z c z e  n ie  je s t  ta k  ź le , 
o n i p r z e c ie ż  p r z e s a d z a ją !

P o w ie ś ć  R u s in k a  m a  s w e ją  
z w a rtą , ję d r n ą  t r e ś ć  r e a l is t y c z ­
n ą  i p s y c h o lo g ic z n ą ,  p r z e n ik a ją ­
c ą  ją , a le  o d r ę b n ą  —  s p o łe c z n ą  
W  s u b te ln e j i m o c n e j za ra zem  
k o m p o z y c ji  za m y k a  w ie le  t łu m io ­
n e j g o r y c z y  i ir o n ii ,  w ie le  za­
g a d n ie ń  a k tu a ln y c h  i o g ó ln y c h  
p r o b le m ó w .

JUZ JUTRO,
o s t a t n i  p o n i e d z i a ł e k  

k a r n a w a ł u  

t r a d y c y j n i e  s p ę d z i m y  |jj|
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S P R A W N O Ś Ć

P g i a n i a
których zadawać nie należef

Kiedyś dokuczał mi ząb. Po­
szedłem do dentystki.

Siały anioł wziął w drobne 
dłonie wielkie szczypce i, z 
ujmującym uśmiechem, wra­
ził mi je do fizjonomii.

-  Niech się pan nic a nic 
nic boi.

Skonstatowałem, że istnieją 
pytania zbyteczne, kłopotliwe\ 
a nawet groźne.

Jednym słowem takie, któ­
rych zadawać nie należy.

Przykłady? Owszem, są.
Pan X, wróciwszy do domu, 

zastaje otwarte okno, rozbita

_  T o  się n a z y w a  p o r z ą d e k ! 
Z a le d w ie  p rz e d  d w o m a  m in u ta m i 
z r z u c i ł e m  c e g łę  n a  u lic ę , a ju z  
je s t  p o g o to w ie .

R E K L A M A
N a w y s ta w ie  sk le p u  z d r o b ie m  

k u p ie c  u m ie ś c ił  n a s tę p u ją cy  n a -

p is : .
N a żą d a n ie  s z a n o w n e j k lie n ­

te k  z d z ie ra m y  s k ó rę  n a  m ie js c u '1.

k a  j e d n o  w y c h o d z i

—  K u p iłe m  so b ie  los ... J eże li w y  
g ra m  to  b ę d ę  m ó g ł  o ż e n ić  się.,.

—  A  je ż e li  n ie  w y g r a s z ?
—  T o  b ę d ę  m u s ia ł się ożen ić .

D O B R Y  K L I E N T
■■ I le  k o s z tu ją  u p a ń s tw a  o d b it ­

ki f o t o g r a f ic z n e ?
—  P ie r w s z y c h  sześć —  5 zł., a 

k a ż d a  d a lsza  p o  p ó ł  z ło te g o .
—  T o  p r o sz ę  m i z r o b ić  p ię ć , a le 

z ty ch  d a lsz y ch ...

D O Ś W I A D C Z O N A
—  M o ż e  b y  w ie le b n y  k s ią d z  

la ł m i za ra z  ś lu b , b o  m ó j n a r z e -  
:z o n y  u m ie ra  w  szp ita lu .

—  A le ż  ta k  n ie  m o ż n a !
—  D la c z e g o  n ie  m ożna,?! Ja ju ż  

k ilk a  r a z y  tak  ro b iła m .

Z N A L A Z Ł  S I E
3 n  —  A le ż  n a jd ro ż sz a ! m ie liś ­

m y  z a c h o w a ć  n asze  z a r ę c z y n y  w  
ta je m n ic y , a ty  w s z y s tk o  ju ż  r o z -  
p o  w ie d z ia ła ś .

O m  —  N ie  w szy s tk im , ty lk o  
M a ry s i, b o  on a  za w sz e  tw ie r d z iła , 
że  ż a d e n  id io ta  m n ie  n ie  w e źm ie , 

.w ię c  ch c ia ła m  ją  p r z e k o n a ć , że 
je d n a k  zn a la z ł s ię  ta k i

D W I E  D E P E S Z E
W y d a w ca  d o  a u to ia :
.P r z y s ła ć  n o w e lę . J a k  b ę d z ie  

d o b r a , w y ś lę  p ie n ią d z e 11.
A u to r  d o  w y d a w c y :
„ P r z e s ła ć  p ie n ią d z e . J a k  b ęd ą  

d o b r e , w y ś lę  n o w e 1?''-

O D P O W I E D Ź
—  T w ó j  p r o fe s o r  m ó w i, że n ic  

z  c ie b ie  n ie  da  s ię  z r o b ić .
—  A  czy n ie  m ó w iłe m  ta tu s iu , 

ż e  mój p r o fe s o r  n ie  m a ż a d n y c h

k u o l j jo ic i .

Albo jeszcze z innej beczki.
Noc. Pod filarami mostu 

Kierbedzia dwaj sympatyczni 
młodzi indzie prowadzą oży­
wioną dyskusję.

W  pew nej chwili silniejszy 
chwyta się. niezawodnego ar­
gumentu:

' —  Chcesz w zęby?
Co ma odpowiedzieć biedny 

delikwent. Czy problem ten 
nie jest dla niego raczej bo­
lesnym dylematem?

Równic zbędne było pyta­
nie, które pewien biurokrata 
zadał jegomościowi w chała­
cie, jarmułcc, z pejsami i ka- 
błókowatym nosem.

Spytał go mianowicie... o wy 
znanie.

Ale największa gaf fu przy­
trafiła się jednemu z mych 
przyjaciół.

Zobaczył on przed znanym 
jmachem na ul. Wiejskiej gro 
iw panów, którzy nie tok daw

T R O C H Ę  T R U D N O

fu  nastąpił suchy trzask, 
ząb w połowie swej spróchnia 
tej wysokości złamał się, brzęk 
nął jakiś zerwany nerw, a ja 
z dzikim wrzaskiem runąłem 
z tronu na podłogę.

Czarująca dentystka ocuci­
ła mnie, a jakże. Ody już przy 
szedłem do siebie, zajrzała 
troskliwie w me oczy i rzekła 
jedno tylko słowo:

—  Bolało?
Forma pytająca. Pytanie, 

znaczy się, można odpowie­
dzieć, że tak i można odpo­
wiedzieć, że nie. Ze w istocie, 
bolało, lub, że wprost przeciw­
nie, bardzo było przyjemnie.

Nie wiem jakiej mój biały 
anioł oczekiwał odpowiedzi, 
ale wiem, że od tego czasu 
zwróciłem uwagę na nieceto- 
wość pewnych pytań.

szafę, powyciągane szuflady, 
tudzież nieznajomego dżentel 
mena w szaliku i cyklistówce, 
który ładuje towar do worka.

Jak zachowa się pan X?
Zada dżentelmenowi pyta­

nie. Jedno z tych, na które w 
ogóle nie ma żadnej rozsąd­
nej odpowiedzi. Zawoła wiel­
kim głosem:

—  Mój panie! Co pan tu ro­
bi?

Inny przykład.
Do biura jyośrednictwa pra­

cy, poszukującego reflektan- 
tów na rozmaite posady, wcho 
dzl posuwistym krokiem p. 
Kaden Bandrowski.

Urzędnicy witają go uprzej­
mie, a następnie zapytują:

— Pan w jakiej sprawie?
Pytanie conajmniej zbytecz­

ne.

W  KOC
k a r n a w a ł o w a

r o c t a r o S e k

  M a  p a n  d o s k o n a łą  m ask ę.
M o ż e  s ię  g d z ie ś  ra zem  w y b ie r z e ­
my

C I Ę Ż K I  P R O C E S
—  T e n  p r o c e s  p o t r w a  c o n a j­

m n ie j ty d z ień .
—  J a k to ?  P r z e c ie ż  to  d r o b n a  

s p ra w a . C zy sąd  w e z w a ł aż ty lu  
ś w ia d k ó w ?

—  T y lk o  d w u ch , a le  o b a j ją ­
k a ją  się .

D O S Ł O W N I E
—  J a k że  c i p o w o d z i  s ię  na n o ­

w y m  s ta n o w isk u ?
—  D o s k o n a le ! M am  p o d  sobą  

p ię c iu  lu d z i.
—  O, to  w in s z u ję !
—  N ie  m a  cz e g o . M ie szk a m  na 

p ie r w s z y m  p ię trze , a p o d e  m n ą  
na p a r te rz e  je s t  zak ład , g d z ie  
p r a c u je  5 f r y z je r ó w .

O P T Y M I S T A
—  Cóż mnie złego może spot­

kać: albo ja pierwszy umrę i 
pójdę do raju, albo m oja stara 
pierwsza umrze i będę miał raj na 
ziemi.

G R Z Y W N A
W Pacanowie rozlepiono na mu 

rach obwieszczenia, że kto odważy 
się plunąć na chodnik musi za­
płacić grzywny 5 groszy.

—  To u was tu tanio —  mówi 
gość z W arszawy —  U nas za takie 
rzeczy płaci się złotówkę.

—  My też na razie zaczęliśmy 
od złotówki —  odpowiada autoch­
ton —  ale nikt nie chciał pluć, 
bo było za drogo. Musieliśmy 
więc zniżyć i teraz coś nie coś 
kapnie do kasy.

Ż Y D O W S K A
A R Y T M E T Y K A

Nauczyciel: —  Ile to będzie 70 
plus 80.

Żydek: Półtora złotego, 
profesorze.

Nieco inny rodzaj pytań, 
których zadawać nie należy, 
wkracza w dziedzinę życia to 
warzgskiego.

—  Co słychać?
■— Smakuje pani ten klops 

m ojej roboty?
— Czy dobrze się państwo u 

nas bawili?
— Prawda, jak ładnie śpie­

wa moja córka?
—  Zadowolony pan jest z 

wizyty w Polsce?
1 tak dąlej. Pytania o r gó­

ry ustalonej odpowiedzi, a 
więc tym samym zbędne.

no deklamowali chórem pięk­
ny dwuwiersz p ł. Zapamię­
taj cztery słowa".

Otóż mój przyjaciel zatrzy 
mat ich niefrasobliunr 

—  Jak tum z nową ordyna­
cją? —  spytał.

Staio się coś straszneyb. Pa­
nowie pierzchnęli w popło­
chu, zatykając sobie uszy pal­
cami. A jeden to się aż prze­
wrócił z wrażenia

Tak, tak Istnieją pytania, 
których stanowczo zadawać 
nie należy!

ODROWĄŻ

B R I D Ż

panie —  N o , n a r e sz c ie , m a m y  c z w a r ­
t e g o !

S O Ń S K A  K U R A C J A
Z a c h o r o w a ł g o s p o d a r z o w i koń , 

w ię c  u d a je  s ię  d o  w e te r y n a rz a . 
T e n  w r ę c z a  m u  ja k ie ś  p rosz k i.

—  Ź r e b c ie  z p a p ie r u  tu tkę, 
w s y p c ie  d o  n ie j p r o s z e k  i d m u c h -  
n i jc ie  g o  k o n io w i  w  p y sk .

P o  p e w n y m  c z a s ie  w e te r y n a rz  
sp o ty k a  g o s p o d a rz a .

—  N o, ja k  ta m ?  P o m o g ło ?
—  E e , g d z ie  ta m ! K o n io w i n ie  

p o m o g ło , a m n ie  je s z c z e  za szk o ­
d z iło .

—  D la c z e g o ’
—  B o  k o ń  p ie r w s z y  d m u ch n ą ł.

S T R A C H
K a n d y d a t  n a  s a m o b ó jc ę  s k o c z y ł  

z m o s tu  d o  w o d y . S p o s tr z e g ł to  p o  
l ic ja n t  p o d b ie g a  d o  b r z e g u  i r z u ­
ca  m u  szn u rek .

—  Ł a p  pan  za  l in ę !  —  w o ła . 
A le  u p a r ty  s a m o b ó jc a  n ie  c h c e  p o ­
s łu ch a ć .

—  Ł a p  p a n  sznur, b o  s trz e la m ! 
- -  w o ła  p o m y s ło w y  p o lic ja n t , 
c h w y ta ją c  za r e w o lw e r .

K a n d y d a t  n a  to p ie lc a  o d r u c h o ­
w o  c h w y ta  s z n u r  i  d a je  aię w y ­
c ią g n ą ć .

— Bądź mężczyzną, Janka! Za- 
ciśnij mocno zęby i otwórz usta.

D O B R E  S E R C E
L ito ś c iw a  p a n i sp o s trze g a  w łó ­

czę g ę . k tó r y  p o ło ż y ł  się n a  z ie m i i 
g ry z ie  tra w ę .

—  B ie d n y  c z ło w ie k u , —  z a w o ­
ła ła  w zru szo n a  —  c z y  je s te ś c ie  aż 
tak  g ło d n i, żeb y  je ś ć  t r a w ę ?

—  T a k , -  o d p o w ie d z ia ł  w łó c z ę ­
ga.

—  N o  to  p o łó ż c ie  się z ta m te j 
s tron y , —  p o w ie d z ia ła  p a n i w s p ó ł ­
c z u ją c o  —  ta m  je s t  b a rd z o  so ­
cz y s ta  t r a w a .

M I A Ł  R A C J E
A n d z ia  s ie d z i w  sa lo n ik u  ze  

s w y m  n a r z e c z o n y m . 6 - le n i  b r a c i ­
sze k  b a w i się  o b o k . W  p e w n y m , 
m o m e n c ie  z w r a c a  się d o  s io s try : 
„A n d z iu , p r a w d a , że  g d y b y m  teraz  
w y s z e d ł  z  p o k o ju , to  on  b y  c ie b ie  
p o c a ło w a ł? 11

A n d z ia  o b u r z o n a : „ A c h , ty  sm ar 
k a cz u ! W y n o ś  się za ra z  z p o k o ju 11.

D I E T A
—  N o, żon o , d ie tę  *o ju ż  z jad  

łe m . a  te ra z  d a w a j ob ia d .

W  L O N D Y N I E
P a d a  u le w n y  d esz cz . P r z e z  u licę  

id z  e  C h a m b e r la in  b ez  p a ra so la .
—  J a k to . p a n ie  p r e m ie rz e , n a  

ta k i d eszcz  n ie  w z ią ł p a n  p a r a -  
so ia ?  —  p y ta  g o  z n a jo m y  lo rd .

—  A  p o c c  m i p a r a s o l?  P r z e c ie  
n ie  ja d e  n a  p o lity cz n ą  k o n fe r e n ­
c ję . i

P O M Y Ł K A
.— Ozy to prawda, te  Władek e- 

żenft się ze Stefą?
—  Prawda, ale dli.cze.ro ciebie 

to dziwi?
—  Bo sądziłam, że Stefa Jest 

nowoczesną, kobietą i nie many
0 małżeństwie.

—  Właśnie, w tym całe nie­
szczęście, be W ła d e k  też tak my­
ślał.

P O M O G Ł O
—  Doskonale pan wyglądk. 

Czemu to przypisać?
—  Temu,że postanowiłem ni* 

pić alkoholu.
—  I od dawna pan nie pije?
—  O d jutra przeotaję.

W  S A D Z I E
— Oskarżony -a czepił tę star­

szą panią. Go ma na swoją obro­
nę?

—  Było ciemno, wysoki eąćtóe,
1 nie widziałem, że ona Inka eta-- 
ra

W  S K I A U S U
A P T E C Z N Y M

—  Proszę o jakiś ś-o-iek ns 
karaluchy.

—  Ile?
—  Nie wiem.. Nie Fosą tern

T O  G O  R A T U J E
— Wiesz męzuiku, podarowa­

łam iw ó j  stary garnitur jakiemuś 
biedakowi.

—  Ależ ty doprowadzisz ranie 
do ruiny swoją dobrocią.

—  Dlaczegc? Przecież ty w tym 
garniturze już od dawna ale 
chodziłeś.

—  O w sze m , ubierałem się w  
n ego , kiedy miałem iść do a ą  
du podatkowego

O N  W I N I E N
—  K to  p a n ' rozbił oScne?
—  Mój mąt... Uchylił się, kie­

dy r z u c iła m  w  n ie g o  talerzem.

W  K A R C Z M I E
—  H e j, Ż y d z ie , ile  piwa sprze­

d a je s z  d z ie n n ie ?
—  Beczkę.
—  A  c z y  c h c ia łb y ś  sp rz e d a w a ć  

d w ie  b e c z k i?
—  Nu, pewnie.

—  To n a le w a j k u fle  p e łn e .

W  O P E R Z E

M o ż e  l ib r e t t o ?
Dziękuję My nie śpiewamy.
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O jc ie c  ś w . P iu s  X I  n a  ło ż u  śm ie r c i. 

N a  z d ję c iu  o b o k  —  th im - w ie r ­

n y c h  p rz e d  B a z y lik ą  śv, P io tra  

o d ć .i ją  osta tn i h o łd  z m a r łe m u  

P a p ie ż o w i.

Z w ło k i  P a p ie ża  P iu sa  X I  w y s ta w io n e  na  w id o k  p i jb l ic z n y  w  ka

p lic y  S y k s ty ń s k ie j.

P O  Z W Y C I Ę S T W U ;  G E N ,  F R A N C O

a rm ii k a ta lo ń s k ie j m a s o w o  p r z e k r a c z a ją  g ra n icę  

fr a n c u s k ą , s k ła d a ją c  b r o ń .
Szwajcar Rommger zwyciężył 

w slalomie.

S ta n is ła w  M a ru sa rz , c h o r ą ż y  d r u ż y n y  p o ls k ie j

N O W Y  P O L S K I  O K R Ę T  P O D W O D N Y  O R Z E Ł

N a le w o  —  z d ję ­

c ie  z u r o c z y s t o ­

ści w c ie le n ia  o -  

k rę tu  p o d w o d -  

g o  „ G r z e ł ”  d o  

P o ls k ie j F lo ty  

W o je n n e j N a 

p ie r w s z y m  p ia ­

n ie  g e n . S o s n ­

k o w s k i. N a p r a ­

w o  —  n a  tra s ie  

b ie g i-  s z ta fe t o ­

w e g o  F . I . S.

'

2  " ; j * ±
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J a c e k  J fa z & z iu a

„ D e s p o t y z m  t u r e c k i  
o d  l i b e r a l i z m u  ® n g i e

mów a Arabow ie na konferencji londyńskiej

ii

K a ż d a  K o n fe re n c ja  n a p o ty k a  działu nie w e ź m ie , jednakże o  re­
na s w o je j  drodze n a  m n ie jsz e  l u b j z y g i  icji jej z uczestniczenia w  
r ię k s z e  p r z e s z k o d y , k o n fe r e n c ja !o b r a d a c h  n ie  m o g ło  b y ć  m o w y .

p a le s ty ń sk a  je d n a k  z d o b ę d z ie  ch y  P r z e c ie ż  N a sza sz ib i i je g o  p a rt ia , _ . _ , . _ .
ha t>od tv m  w i-S lt-dem  rek<Td i to  je d y n a  d e s k a  ra tu n k u , n a  k t ó -  i sam  ten  fa k t  n a le ż y  uważać za :m ię d z v  innymi obrazami zdobią- I innych porach i gdy

j S  s S  p o r ó s ł  p o g o d z e n ia ]r e j  A n g l ic y  m o g ą  s ię  je s z c z e  u -  ' -----------  ‘ ' ~ i ! “  "
przy „okrągłym stole” trzech trzymać w Palestynie. Przy odpo- 
stron, wyznających skrami prze-

mi. Jak wpłynie na stanowisko ljezam  przejrzystą mapkę terenu, j Inauguracje odbyły się o  ̂ ^
argumenty A rabów  obecność w jD la  charakterystyki sampj Sali 1 rze dnia, w  innych częściac pa a- naiwni,
ich gronie Naszaszibiego — poka- Portretow ej, w której toczą się na ,_____
że przyszłość, W każdym razie , rady, m oźnaby jeszcze dodać, iż i obrady to c z y ć  sie będą w zupę nie

innej po czy w tym wypadku będą na tyie

7. J a k u b a . Również i normalne Pierwsze p os ied zen ie  d e le g a c ji

wiednim rozdmuchaniu s p r a w y  
zawsze można powiedzieć, że „ p e  
wna część społeczeństwa arab­
skiego w Palestynie pragnie w s p ó ł

bedzie na ..sesjipierwsze z w y c ię s tw o  ministra ■ cymi jej ścianę wisi portret ,
M a cd o n a ld a . P o z y s k a ł sojusznika przedstawiający rewię wojskową jbrytyjskimi, druga będzie 
w  szeregach w r o g ó w . Sojusznika w M adrycie przed królem A lfon - 
wprawdzię ty lk o  c o  s ię  tyczy p o - sem XII i, wówczas jeszcze księ- 
lit.ycznej p r z y s z ło ś c i  Palestyny, ciem W alii. Edwardem VII w 
g d y ż  N a sza sz ib i, ja k  i in n i A r a b o -  ]3 7 7  r. Obraz namalowany byl 
w ie  n ie m n ie j st in o w c z o  w y s tę p u je  przez hiszpańskiego malarza 
p r z e c iw k o  d a ls z e j im ig r a c ji  ży - F r a n c o !  Aktualne, niepraw- 
d o w s k ie j  —  ale i to  wiele znaczy, d a ż ?

W r a c a ją c  d o  sa m e j k o n fe r e n c ji  I
O D D Z R E L N E  Ł A W K I  

D L A  Ż Y D Ó W

edna strona 
delegatami

czekać j

c iw n e  p o g lą d y  je ż e l i  ch oc.z i o  r o z ­
w ią z a n ie  s p r a w y  p a le s ty ń s k ie j,
r o k o w a ł  n ie b y ło  ja k ie  tru d n o śc i 1 . . .
p o tk n ię c ia . P o d s ta w ili  m u  n o g ę  A  pracy z W ie lk ą  Brytanią”. T a k ie -  
r a b o w ie , sw y tn  s p rz e c iw e m  r o * - , g o  a tu tu  n ie  m o ż n a  a r ą k  w y p u s z -
m awiania p r z y  w s p ó ln y m  s to le  z : c z a ć ,  j e i e h  m e  c h c e  « ę  p o k p ić  
“  d  i o d r a z u  z p u n k tu  z m u -  j s p ra w y .
s in  A n g l ik ó w  d o  z m ia n y  ta k ty k i. [ J e d n a k ż e  c a ła  ta  h is to r ia  p o - i  * ° n a wstępie pragnąłbym  by c z y -  j 
M ia st o k r ą g łe g o ”  p o w s ta ł  „ k a n -  czę ła  p r z y b ie r a ć  n ie m n ie j n ie p o -  s i n i c y  z o r je n t o w a li  s ię  w  p la n ie  ,
c ia s tv “ ” s tó ł  M ia st je d n e j ,  p o w s t a -  k o ją c ą  fo r m ę  i d la  s a m y ch  A r a -  °P erach- by s o b ie  w y o b r a z i l i  ja k  I Jak było u sta lon e , premier racji Balfoura? Chciałbym tam
łv  d w ie  k o n fe r e n c je .  O so b n o  b r y  b ó w . N ie  m ie li  o n i z łu d z e ń , że  w y g lą d a  „ok rąg ły " s tó ł w  w y d a -  C h a m b e r la in  p r z e m a w ia ł  o s o b n o  być wtedy z aparatem folograficz
tvislrn -  a ra b sk a  i o s o b n o  b r y t y j -  t^n  ich  w e w n ę t r z n y  z a ta rg  j e s t ' n *u b r y t y js k im . W  ty m  c e lu  z a łą -  1 d ó  A r a b ó w  i o s o b n o  d o  ż y d ó w , nym!

n ic z y m  w o d a  n a  m ły n  d la  ż y d ó w , 
p ie r w sz e , ż e  m o ż e  zo s ta ć  o t r ą b io n y  p r z e z

w swych pokojach, gotowa na po­
rozumiewanie się z Anglikami. 
Wszystko jest tak przygotowane, 
by Arabowie nigdy z żydami nie 
spotkali się. Nawet wejścia na sa­
lę obrad posiadają z dwóch prze­
ciwnych stron. Coby się jednak 
stało, gdyby Jemail Husseini. ku­
zyn Muftiego spotkał się z- dr. 
Weizmannem, współtwórcą dekla

3 R I D G E
c z e k o l a d a
n a d z i e w a n a  t r z e m a  

p i k a n t n y m i

k r e m a m i

E. W E D E L
zasad n icze , 
s p o w o d o w a ło  
b a ła g a n u .

ty js k o  -  a ra b sk a  
sk o  -  ż y d o w s k a .

T o  b y ło  p o tk n ię c ie  _ , , .
N a stęp n e  o  m a ło  m e  'r ą b y  je r y c h o ń s k ie , ja k o  b ra k  

je s z cz e  w ię k s z e g o  z g o d y  w ś r ó d  A r a b ó w  na  tem a t 
nałsipanu W  o sta tn ie j n ie m a l p r z y s z ło ś c i  P a le s ty n y , p o d cz a s  
c h w il i  z d o ła n o  u r a to w a ć  k o n fe -  gd Y zj d z i  w  s p r a w ie  te j w y s tę p u -  
i-encie p a le s ty ń sk ą  o d  p r z e k s z ta ł-  'G z fe n o m e n a ln ą  so lid a rn o śc ią .

• - e f n a  c y r k  w  k tó r y m  na G r o z iło  w m ó w ie n ie  ś w ia tu , że  
tr ze ch  ̂  o s o b n y c h  r in g a ch  p o p is y -  J w i e d z j c h c ą ,  a  A r a b o -
w a ły b y  s ię  tr z y  tr u p y  a k r o b a ty -  w ie  W e  w ie d z ą . 
w a iy D y  ę  Z w o ła n e  n ą  7 -g o  lu te g o  p o  o b ie
czn e . f ( ł i A ,  ,  | d z ie  p ie r w sz e  p o s ie d z e n ie  d e le g a -

J E ? 1 I O L I T O S C  i c j i  b r y t y js k ie j  z  d e le g a ta m i a r a b -
D E L E O A C J I  ja k im i z o s ta ło  o d r o c z o n e . K o n fe -
A R A B S " i j £ J  r e n c je  t r w a ły  b e z  p r z e r w y . M a c -

J e d n o lito ś ć  d e le g a c ji  a ra b s k ie j D o n a ld  n ie  t r a c ił  n a d z ie l, E m ir  
b y ła  o d  sa m e g o  p o c z ą tk u  so lą  w  A l - l s la m ,  ry n  k r ó la  J e m e n u  p o d -  
o k u  A n fH k 6 w - B y ła  Sr ° ź n e m  m e -  ją ł  s ię  p o ś r e d n ic tw a , p r e m ie r  
m en to , i #  ś w ia t  a ra b sk i z je d n o -  C h a m b e r la in  p r z y jm o w a ł  o s o b n o  
c z y i  trt? w o k ó ł  id e i n ie p o d le g ło ś c i  ( ja k o  re k o m p e n sa tę  za . n ie  w z ię -  
P a le s ty n y . P o c z ę to  w ię c  s z u k a ć  w  c ie  u d z ia łu  w  in a u g u r a c ji  k o n fe -  
o b o z le  w r o g ó w  s o ju s z n ik ó w . W y -  r e n c j i )  N a s z a s z ib ie g o  i je g o  g r u -  
b ó r  p a d ł  n a  je d n o  z s z e ś c iu  s t r o n -  p ę ... Z d a w a ło  s ię  je d n a k , ż e  ju ż  
n ic tw  a r a b ó w  p a le s ty ń s k ic h , n a  n ic  n ie  u r a tu je  k o n fe r e n c ji  p r z e d  

t. z w . Grupę o b r o n y  n a r o d o w e j r o z p a d n ię c ie m  s ię  n a  tr z y  czę ś c i . 
N a sza sz ib ie g o . J e d y n e  s tr o n n ic -  Z d a w a ło  s ię , że  n o le n s  v o le n s , A n -  
Iw o  p a le s ty ń s k ie  p r o p a g u ją c e  z a -  g h c y  b ę d ą  m u s ie li r o z m a w ia ć  z 
p rze s ta n ie  re ro ru  i ścisłą w s p ó ł -  N a sza sz ib im  o so b n o .

KOKS GAZOWNICZY
d ’ a  p r z e m y s ł u  i  r z e i i u o s ł a  

o r a z  S P E C J A L N Y  G A T U N E K  
K O K S U  „ K O S T K A 11 O L A  
U Ż Y T K U  D O M O W E G O

P O  Z N I Ż O N E J  C E N I E
d o  n a b y c i a
w  G A Z O W N I  M I E J S K I  J

S p rz e d a ż  d e ta lic z n a : F a b r y k a  G a zu , u l. D w o r s k a  25, te l. 5 3 3 -0 9  
h u rt . i d e ta lic z n a : u l. K r ó le w s k a  3, p o k ó j  Nr. 8 , te ł. 694-51

p r a c ę  z A n g lik a m i, b ę d ą c e  w o -  ; 
s tre j o p o z y c j i  d o  p a le s ty ń s k ie g o  
d y k ta to r a , M u ft ie g o  J e r o z o lim y , 
wydało s ię  A n g l ik o m  n a jo d p o ­
w ie d n ie js z e  d o  ro z sa d z e n ia  o d

K O M P R O M I S
A R A B S K I

T y m cz a s e m , 8 - g o  w ie c z o r e m , 
p o d c z a s  p ie r w s z y c h  o b r a d  b r y ­
ty js k o  -  ż y d o w s k ic h  d r . W e iz m a n

w e w n ą tr z  je d n o ś c i  a ra b s k ie j. P o -  p r z e d ło ż y ł  r z ą d o w i b r y t y js k ie m u  
c z ę to  w ię c  d z ia ła ć . S p r a w a  u d z ia  o b s z e r n e  żą d a n ia  ż y d o w s k ie  c o  d o  
hi je d n a k  w  d e le g a c ji  a ra b s k ie j P a le s ty n y , a  n a s tę p n e g o  d n ia  w  
g r u p y  N a s z a s z ib ie g o  u z a le ż n io n a  p o łu d n ie  n a stą p iła  n a g le  zg o d a  
b y ła  g łó w n ie  o d  Z g o d y  M u ft ie g o . m ię d z y  A r a b a m i a  N a sza sz ib im
N a le ż a ło  z g o d ę  tę  u z y s k a ć , O r ie n ­
tu ją c y  s ię  d o b r z e  w  s y tu a c ji , z e ­
b ra n i w ó w c z a s  w  K a ir z e  d e le g a ­
c i a ra b s cy , n ie  c h c ą c  u tr u d n ia ć  i 
la k  z a w ik ła n e j s p r a w y  i w ie d z ą c , 
że A n g l ic y  ta k  c z y  ta k  p o s ta w ią  
uą s w o im , d e le g o w a li  d o  M u ft ie -  
p o premiera I ra k u  g e n e ra ła  N u ri 
S a id ‘a, b y  u s z a re j e m in e n c ji  P a ­
le s ty n y  w y je d n a ł  z g o d ę  n a  u d z ia ł 
d e le g a tó w  N a sza sz ib ie g o .

Z g o d a  została u zy sk a n a , j e d ­
nakże przebiegły Mufti sa m  mia­
nował obydwóch d e le g a tó w . J e ­
d e n  b y ł  c h o r y  i n ie  m ó g ł  je c h a ć  
d o  L o n d y n u , d r u g i b y ł  d o p ie rc  
od  n ie d a w n a  c z ło n k ie m  G ru p y  
o b r o n y  n a r o d o w e j i na  u d zia ł 
jego w  d e le g a c ji  a ra b s k ie j n ic 
z g o d z ił  s ię  N a sza szib i.

S p r a w a  p o z o s ta ła  w  im p a sie , e 
że cza s  n a g lił, w ie c  d e le g a c ja  a -  

ra b sk a  w y je c h a ła  d o  L o n d y n u , za 
la tw ie n .e  s p r a w y  o d k ła d a ją c  na 
p ó ź n ie j.  T y m c z a s e m  je d n a k  A n ­
g l ic y  n ie  p r ó ż n o w a li  i c h cą c  za 
w s z e lk ą  c e n ę  p o s ta w ić  n a  s w o im  
s p r o w a d z ili  d o  L o n d y n u , na w ła ­
sn ą  r ę k ę , s a m e g o  R a g h e b  B e ja  
N a sza szib i w r a z  z d w o m a  f ila ra m i 
g r u p y  } r z e c z o z n a w cą , n a jw ię k -  

t:3 ym  p r z e c iw n ik ie m  M u ft ie g o , 
k u z y n e m  R a g h e b  B e ja , F a k r i b e ­
je m  N a sza sz ib i.

P o z t a n o w o n o  w y w r z e ć  ja k  
“ a jw ię k s z y  n a c isk  n a  d e le g a tó w  
" ra b -;k ich  b y  z g o d z ili  s ię  w r e s z c ie  
ba  w s p ó łp r a c ę  z N a sza sz ib im . 
:sP o tk a n o  s ię  je d n a k  z k a te g o r y c z  
b y m  s p r z e c iw e m . N a p ró ż n o  m >
' n s te r  M a c D o n a ld  p r z e z  n ie m a l 

godzm b e z  p r z e r w y  k o n fe r o ­
w a ł *  d e le g a ta m i a ra b sk im i. N ic  
b ie  m ó ifł  w s k u ra ć .

T y m e a a se m  in a u g u r a c ji  k o n -  
■ e r e n c ji  p a le s ty ń s k ie j n ie  m oż n a  
b y ło  o d w o ła ć ,  c z y  p r z e ło ż y ć  na 
P ó ź n ie js z y  te rm in . I ta k  ju ż  lu ­
d z ie  p o c z ę li  s ię  p o d ś m ie e h iw a ć  z 
te j im p r e z y . U z g o d n io n o  w ię c , że 
T ru p ?  N a s z a s z ib ie g o  w  sa m e j c e -  
r*monf. otwsrri* konferencji u-

C o w p ły n ę ło  n a  d o jś c ie  d o  p o r o  
zu m ie n ia ?  C zy  o b a w a  p r z e d  w y ­
ż e j w s p o m n ia n y m  p o są d z e n ie m  
A r a b ó w  o  n ie je d n o m y ś ln o ś ć , c z y  
m o ż e  o b a w a  p r z e d  p o z w o le n ie m  
N a sza sz ib ie m u  n a  o d b y w a n ie  r o z ­
m ó w  na  w ła sn ą  rę k ę , w  c z te r y  
o c z y  z d e le g a c ją  b r y ty js k ą , cz y  
też, m o ż e  w s z y s tk o  to  je s t  d o w o ­
d e m  c h y tr o ś c i  M u ft ie g o  J e r o z o l i ­
m y ?

B o  i z a s ta n ó w m y  się. W e d łu g  
p ie r w o tn e g o  p la n u  A r a b o w ie
p ierw si m ie li p r z e d ło ż y ć  A n g l i -  
.tom  s w o je  żą d a n ia  w  s p ra w ie  
^ a lestyn y , a p o  n ich  d o p ie r o  ze 
w o im i żą d a n ia m i w y s tą p ić  m ie li 
y d z i (n a  d ru g i d z ie ń  w ie c z o r e m ) , 
żąd an ia  a ra b sk ie  są m n ie j w ię c e j 
.nane, je d n a k  —  cz y ż  n ie  w y g o d ­
n ie j b y ło b y  ż y d o m  r e d a g o w a ć
■woje żą d an ia , z n a ją c  ju ż  p o s t u la -  
y  a ra b s k ie ?  S p r a w a  u d z ia łu  w
b ia d a c h  g r u p y  N a sza sz ib ie g o  o d ­

w ró c iła  p o r z ą d e k  rz e c z y . Z a s ta n a ­
w ia ją c e , n ie p r a w d a ż ?  B o a c z k o l -

Przemówienia inauguracyjne I brytyjskiej i żydowskiej wypełnić 
do żydów i drabów nie różniły się ne było dwugodzinnym memoran 
wieG Tyle że mówiąc do Arabów dum dr. Weizmanna. w yłuszczają- 
premier główny nacisk położył ; cym żądania żydowskie, 
na słowo .pokój” , na potrzebie us- j Na pierwszym posiedzeniu de­
p o ! ojenia w Palestynie, zaś w o- ; legacji brytyjskiej i arabskiej, zą- 
bec żydów  podkreślił (czego oczy ; dania arabskie f l  zedlozyi Jemai. 
wiście nie zrobił wobec A rabów ). Husseini. Mowil 20 minut! Cha- 
że Wielka Biwtania przystępuje jrakteryslyczne porównanie. Dwie 
do obrad związana swojemi zebo- : godziny jęczał p-zedstawiciel sy- 
wiązaniami mandatowymi w Pa- jonu, dwadzieścia minut, krótko i 
Iestynie zobowiązaniami wobec j wertowało przedstawiał żądania 
innych c z ł o n k ó w  Ligi Narodów i przedstawiciel Arabów. Bo też 
wobec Stanów Zjednoczonych. Za bomby i strajki palestyńskie wię- 
1 0  o pokoju  w Palestynie długo i j cej mówią niż najd’uższe tyrady 
szeroko rozwodził się dr. W eiz- j m ędrców syjonu. Za Arabami 
mann odpowiadając premierowi. |przemawiają fakty nie do zbicia,

   ! za żydami —• o tym trzeba dopieroZ  powołania sie premiera na zo , , .. ,| \ Ł dwie godziny mowie by przekonaćbowiazama mandatowe i wobec * J, i „ - „  (lub nie Anglików.Stanów Zjednoczonych, należy
przypuszczać, że mała jest nadzie r Jak było do przewidzenia, żąda­
ją , b y  A r a b o w ie  u z y sk a li d la  P a ­
le s ty n y  n ie p o d le g ło ś ć . Najwyżej 
może być brana pod uwagę jakaś 
m odyfikacja mandatu, coś podob-

nia ż y d o w s k ie  p o z o s ta ły  o sn u te  
m g łą  ta je m n icy , p o d cza s  g d y  arab 
sk ie  ju ż  11 a d ru g i d z ień  zn a n e  b y ły
ogółowi. I jak tu oprzeć się w r a ­

że jednak ta ca la  h istoria

w S y r ii, p o d p is u ją c  tra k ta t (w  
1936 r . ) ,  iż p o  trz e ch  Jatach  m a n ­
d a t zostan ie  zn ie s io n y , k tó r e g o  to 
tra k ta tu  je d n a k  p a r la m e n t f r a n ­
cu sk i w  ża d eh  s p o s ó b  n ie  c h c e  ra ­
ty f ik o w a ć  ! W  ten  sp o s ó b  taż m o ż ­
na b u ja ć  A r a b ó w , ty lk o  p y ta n ie

K O N F E R E N C J A  O K R Ą G Ł E G O  S T O Ł U

&  u d o s t ę p n  e n ia  ta n ic h  k r e d y t ó w
dla średnich i drobnych warsztatów

Z e  względu na wielkie znaczenie 
udostępnienia taniego kredytu śre­
dn im  i d ro b n y m  warsztatom, zaró­
wno na potrzeby obrotów na ryn­
k u  w ew n ętrzn y m , ja k  i na cele 
eskportowe, Izba  Przem. - Handl. w 
W arszaw ie, wespół z R adą Handlu 
Zagr. uruchomiła w swym biurze 
ośrodek informacyjny, który pod­
jął szczegółowe badania i przystę­
puje do zorganizowania planowej 
akcji tych spraw, mającej na celu 
zarówno zbieranie dokładnych wia 
d om ości o istniejących potrzebach 
k re d y to w y ch , jak i m ożności. wy-

(Wiejska 10 I piętro) we wtork:, 
środy i czwartki w gnaz. 13 — 15.

! może sie wyczerpać. Or- 
genizm nasz. narażany na 
wyniszczenie z braku saii 
mineralnych w pokarmach, 
domaga srę tych soli słale 
I uporczywie O w o c o w a  
sal musującą M IN ERO - 
GEól F. F. tworzy rezerwę 
alkaiiczng i uzupełnia braki 
wadliwego od ż y w ia n ia . 
A p ie k a  M a z o w ie c k a ,  
Warszawa, Mazowiecka 10

, . . , ■,___ , k orzystan ia  w ła śc iw y ch  źródeł kre- jw ie k  u z g o d n io n y m  zosta ło , ze  o b a  d y to £ a w czy ch . J (
m e m o ra n d a , a ra b sk ie  i ż y d o w s k ie

Byłoby pożądanym, ażeby zain­
teresow a n i tymi sprawami nawią­
zali z nowoutworzonym ośrodkiem 
informacyjnym kontakt bezpośred­
ni. zgłaszając się do biura Izby

b ę d ą  tr z y m a n e  w  ja k  n a jś c iś le j 
sze j ta je m n ic y  i o p u b lik o w a n e  
d o p ie r o  w s p ó ln ie , to  je d n a k  czy ż  
A r a b o w ie  n ie  m ie li p o d s ta w  d o  
s łu sz n y ch  o b a w , i i  ż y d z i, je ż e l i  
c h o d z i o  z d o b y c ie  in fo r m a c ji  m a ­
ją , s z c z e g ó ln ie  w A n g li i ,  u ła t w io ­
n e  z a d a n ie ?  Czyż Mufti nie wolał 
sam pierwszy wiedzieć, jakie są 
komkretnr życzenia żydowskie, b y  
potem dopiero ze swoimi wystą­
pić?

M oźnaby się długo na ten temat 
zastanawiać. W każdym razie o-
s ią g n ię to  w ś ró d  A r a b ó w  k o m p io -  i moralnym zainteresowaniu ster pe- 
m is. W  sk ła d  d e le g a c ji  a r a b s k ie j ćagogicznycli
wszedł sam Ragheb Naszaszibi w O O D ^ w  kg rny°m ^ ™ ła ieda- 
oraz bawiący jeszcze w Jerozoli- wno premiera wspomnianego filmu, 
mie wiceprzewodniczący partii o -  wT?zła na spotkanie staraniom kół 
brony narodowej Jakub Farraj, *zk°lnych, organizując parę poran- 

, • k.ow filmowych dla niłoozieży szkol
prezes palestyńskiej gminy grec- ś.-odnieh, zdob^ajacej dzięki temu
k o  -  p r a w o s ła w n e j, a w ię c  c h r z e -  m ożność uświadom ienia sobie w spo- 
ś c ija n in . S p r a w a  ta je s t  n ie z w y k le  aób plastyczny potężnego fragm entu 
w a żn a , g d y ż  p o z o s ta li  d e le g a c i  F m n cii ! W iclkicg0 Ce5a'
a ra b s cy  są  wszyscy muzułmana- Przed o e s y n u  młodocianych, widzów

Uroczysta msza w katedrze iw . Jana
zb d u s zę  ś . % P iu s a  X I

W sobotę w Warszawie o godz. | Na nabożeństwie obecni byli 
10 rano w archikatedrze św. Jana jpan Prezydent * Rzeczypospolitej, 
odprawione zostało uroczyste na- :pan zmirszałek Poiski Śm igły- 
bożeństwo żałobne za duszę ojca .Rydę, p. wiceprepiier K w iatkow - 
świętego Piusa 11-go. |aki. zastępujący nieobecnego w

Po (środku świątyni ustawiono 'W&rsyawie p. premiera, marszal- 
katafalk z trumną, przybraną in- kow ie ' zó ustawodawczych, k o i- 
sygniami papieskimi, w okół i nad PUb dyplom atyczny, rząo. genera- 
trumną gorzały świece.

S z l a c h e t n a  i n i c j a t y w a  D y r e k c j i  K i n o - T e a t r u

„ H o l i  y w e o d “
Wspaniały, pełen artystycznych 

wrażeń film historyczny, osnuty na 
tle „100 dni Napoleona" wzbudził 
dzięki swoim walorom artystycznym

Uroczystą mszę żałobną cełe-
i słuchaczy przewinJNsię przepiękne brow ał J. E. ksiądz biskup nun-
epizody, wyrwane żywcem z trzymie­
sięcznego dramatu Korft-kanina. a 
kulturze ogólnej naszej młodzieży 
przybędzie jeden“ ięcej naóytekTkto- 
ry pozostawi niezatarte wrażenie tego 
wszystkiego, bzego 
nie dostare.zrć 1

cjusz apostolski Corfesi w otocze­
niu licznego duchowieństwa. Po 
Nabożeństwie ks. biskup Szlagow­
ski wygłosił kazanie, poświęcone 

nudny podręcznik zmarłemu papieżowi Piusowi 11, 
podkreślając jego ojcow ski stosu- 

Dla mforniacji^aznaczamy, że po- nek do narodu polskiego.- 
ranek filmu „100 dn Napoleona1’ od­
będzie się dziś, w niedzielę dnia 19 Fo nabożeństwie i kazaniu J. E. 
bm., o godz. 12-ej w poł. film  udo- ksiądz biskup nuncjusz apostol- 
Ptępmony jpst dla młodzieży ,lat. 14-tii |sk; Uortesi w a " s c ie  anchow ien-

n , . ... . T, ,, , stwa odprawił uroczyste „C.a-Dyrekeja Kinoteatru „Hollywood
— ul. Hoża 29 zaprasza młodzież
wychowawców. ,

nego do tego jak F r a n c ja  uczyni-la | z e n lu 3
z N a sza sz ib im  and Co. me była 
in sp iro w a n ą  p rzez  M u ft ie g o ?

Ż Ą D A N I A  A R A B S K I E
Niepodległość Palestyny, odstą­

pienie od deklaracji B a ifo u ra . ska 
suwanie mandatu, imigracji ży­
dowskiej i sprzedaży ziemi Żydom  
—  o to  znane już stanowisko dele­
gacji arabskiej. N a z w a n ie  przez 
Jemaila Husseini mandatu —  
„sm om otnym  pogwałceniem ” przy 
rzeczeń danych Arabom  w czacie 
wojny oraz uznanych p rze z  Ltgę 
Narodów- praw d c  politycznej n ie  
zależności Arabów, też n ie jest 
n o w in a  dła tych, którzy zn a ją  h i ­
storię zdobycia m a n d a tu  p a le s ty ń ­
skiego przez Wielką B ry ta n ię . C ie  
kawszyni już było stw ie rd z e n ie , że 
Adm inistracja brytyjska w  Pale­
stynie, to „abscrhńna dyktatura", 
która pozbawiła Arabów elemen 
tarn r eh praw  samorządu, jakie 
posiadali nawet pod panowaniem 
tureckim. To ró w n a  się już nie­
mal policzkowi. Bo jakże to, de­
sp o ty z m  turecki le p s z y  od libera­
lizmu, demokratyzniu b r y t y js k ie ­
g o ?

I wreszcie Jemaii Husseini 
stwierdził, że aczkolwiek problem 
żydowski istnieje i należy go roz­
wiązać, to jednak Arabowie s ta ­
nowczo protestują, by rozwiązanie 
to nastąpiło pod postacią wpako ■ 
wania Żydów do Palestyny. I tak  
już rozrośli się w tym kraju z 7 
procent ludności w 1919 d o  29 
proc. w 1938, i tak stosunek p osia  
danej ziemi stwarza sytuację, je  
Arabowie nie mogą sobie z a p e w ­
nić nawrot najpodlejszej e g z y s te n -  

; cji na roli. A fakt. że całe w sie  
| arabskie (Sstffly zagarnięte przez 
| Żydów, że panoszą się w  m e c z e ­

tach i na cmentarzach m u z u łm a ń ­
skich. że nazwy arabskie zastąpio 
no hebrajskimi —  jest chyba w y ­
starczającym dowodem nie szano 
wania praw nie tylko politycz­
nych ale i religijnych a u t c c h io -  
oicznej ludności arabskiej, 

i To musi s’ e skończyć. Tego ża- 
| da świat arabski! 
j Takie były główne , wry ty czn e  
i m owy przedstawiciela Arabówr 
Czekajm y teraz, co odpowie A r a -  

1 boro i Żydom rząd brytyjski, cze­
kajm y na opublikowanie m e m o ­
randum żydowskiego —  a w te d y , 
będzie można powiedzieć, cz y m  
się skończy konferencja p a le s ty ń ­
ska. Fiaskiem, czy też zw ycię­
stwem je d n e j  z tr z e cn  stron .

! lic ja. posłowie i senatorowie.

Nawę główną świątyni w ypeł- 
: nili szczelnie liczni przedstawicie- 
| le organizacyj. zwńązków i stowa- 
1 rzyszeń społecznych oraz. tłumy 
! wiernych.

s tru m  d o lo r is ”  p r z y  katafalku.
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F is o w a ta  h isto ria
Taka historia to gorsza niż prysz­

czyca . G orsza niż wszelkie kataklizmy 
dziejow e, najbardziej zrów now ażone 
społeczeństw o potrafi p rzew rócić do 
góry nogam i (o ile społeczeństw o ja­
ko takie ma nogi). Przerwie norm al­
ny bieg spraw urzędow ych i zatrzy­
ma akcję dyplom atyczną na mart-. 
wym  punkcie. Rozbije ogniska rodzin­
ne, spow oduje gw ałtow n y run na ka­
sy oszczędnościow e i banki w kłado­
we. T o  w  ogóle  pow inno być zakaza­
ne ustaw ow o. Karane grzyw ną i bez­
w zględnym  aresztem. A lbo nie, naj­
lepiej przym usow ym  skokiem z Kro­
kwi. W tedy by się ludziom odech ­
ciało urządzać Fisów. Bo ta choroba  
to właśnie Fis. Ostatnio ludzie cał­
kiem sfisiowali. Z biorow e szaleństwo. 
Epidemia. O niczym innym się nie 
mówi jak o Fisie. Fis bo, a Fis tam­
to. A jedzie Pani na Fis. A lbo —  ach 
m ój B oże taki porządny człow iek  i 
dostał Fisia. Fis to jest życie i t. d. 
i t. d.

Ja już tego w szystkiego nie mo­
gę słuchać. R ozbiję łeb każdemu, kto 
przy mnie w spom ni o  Fisie. Zastrzelę, 
otruję, uduszę w łasnym i rękami.

B o w szystko dobre ale w miarę. I 
ja kiedyś lubiłem narty. I ja  rok — 
rocznie Boże Narodzenie spędzam w 
Zakopanem . A jakże. I szusowałem  z 
K asprow ego (m am jeszcze te spod­
nie, na których  zjeżdża łem ). Ba! Na­
w et skakałem z Krokwi (biedna sko­
czn ia). I to  w sumie zrobiło mnie n a j­
zaciętszym w rogiem  narciarstwa. Bo 
ja  jestem pechow cem : każdy przyw o­
zi z nart mile wspom nienia, a ja  co ?  
—  Odbite nerki, 14 guzów , złamane 
deski i pękniętą kość prom ieniową.

I przy tym  wszystkim  mam być je ­
szcze entuzjastą narciarstwa. W y ­
kluczone. A to co  ja  przeżyłem to 
szczeniak. Te zjazdy, te w iraże,slalo­
my, haugi, ziibki, te chrystianie rwa­
ne, narwane, szarpane, a w  ogóle  i- 
diotyczne, te wszystkie Kasprowe 
W ierchy, Gęsie Szyje, G ąsiennicowe 
Hale —  toć to sam obójstw o w kwie­
cie wieku, gorsze niż harakiri, dżu­
ma i inna cholera. A ja chcę jeszcze 
żyć. Ja mam obowiązki.' Mam dług do 
spłacania. Mam... zresztą w szystko 
jedno co  mam. Najważniejsze, że Fis 
mam w pogardzie. I to w  jakiej pogar 
dzie. I zwalczam  Fis jak tylko m ogę. 
Zrywam wszystkie- afisze propagan­
dow e, na tw crcu  G łów nym  i noszę w 
sercu straszny zam iar: chcę w ybić 
szybę w... Orbisie.

Tytko, że dotychczas Fis jest ode 
mnie silniejszy i zalewa mi sadła za 
skórę na każdym kroku. Mało teg o , 
że w szyscy  znajom i tylko o tej Fan­
tastycznej Imprezie Sportow ej mó­
wią. Ostatecznie jak ich to interesu­
je niech sobie m ówią. Ja m ogę z ni­
mi zerwać stosunki tow arzyskie. 
W szystko jestem  gotów  pośw ięcić 
dła m ego spokoju w ew nętrznego.

Ale Fis nie tylko moich przyjaciół 
otum anił. Dotarł do każdej dziedziny 
naszego życia  społecznego i politycz­
n ego  Ministrowie biorą urlopy i jadą 
do Zakopanego. Naturalnie na Fis. 
Teatry będą zamknięte, bo  aktorzy 
chcą się sfotogra fow ać z Marusarzem, 
Ruudem i Allois. A  ja  tak bardzo lu­

biłem teatr. W łaściw ie do ostatniego 
razu. Bo teraz do teatru za żadne 
skarby nie pójdę. Jak człowiek raz 
wpadnie, to się na przyszłość pilnuje. 
Chciałem iść na „M askaradę" do P o l­
skiego, parę tygodni temu. Kupiłem 
bilet —  parter 6 rząd. No i co ! W ła ­
snym oczom  nie w ierzę. Same fraki 
koło mnie siedzą. A państw o myślicie, 
że to na „M askaradę" w  tych fra­
kach przyszli? Akurat! Pokaz Fisu był 
tego dnia, a nie Maskarada. Tylko, ie  
ja nie zwróciłem  uwagi na afisz. Od 
tej chwili jestem  dla teatrów straco­
ny. Tak sam o zresztą jak i dla M o­
nopolu T y ton iow ego . Bo dotychczas 
byłem namiętnym palaczem. Z je d ­
nej „M e w y " cztery sztuki „w łasnej 
rob oty " fabrykow ałem . A teraz co ?  
Papierosa do ust nie biorę. Z lekce­
ważyłem  nikotynę. W edlow skie pa­
pierosy, jak  niemowlę sm okczę. Jak 
M onopol Fis popiera, to  ja  go nie po­
prę. 1 zobaczym y, kto na tym straci... 
Ja, czy  on .

A le w łaściw a tragedia m iała m iej­
sce na ostatnim  koncercie sym fonicz­
nym U w ielbiam  Chopina. A  to był 
koncert chopinow ski. Poszedłem . M u­
siałem pójść. Nie m ogłem  w ytrzy ­
mać. Kupiłem bilet do pierw szego 
r z ę d u . T o była  uczta artystyczna. 
Orkiestra grała ... koncertow o. D yry­
gent dostał niem ilknące brawa. Od 
wszystkich. T y lk o  nie ode mnie. Ja 
bym  m u bił braw o. Ja bym  go  w pu­
zon nabił, gdybym  . tylko m ógł. Ży­
czyłem  m u żeby... A , co  tam dużo 
gad aćv T o  jed no w ystarczy... on miał 
w klapie znaczek Fisu. Szaleniec! Mi­
nio w szystko m achał pałką wspaniale. 
Ale, ja k  zagrał nad program  m azu­
rek fis -m ol Chopina, nie w ytrzym a­
łem. Skoczyłem  na estradę i dałem 
dyrygentow i fan gę w nos... Co było 
dalej, szkoda m ówić. Cała orkiestra 
sym foniczna tłukła sw e instrumenty 
na m ojej głow ie. N a jbard zie j w yra­
finow anie dokuczały m i „p ierw sze 
skrzypce” , cierpiące na fistułę. Po 
dw óch godzinach dali mi spokój i zo­
stawili z fis-jonoraią  wbitą w  fis -h a r- 
monię. Miałem odbite płuca, pęknię­
ta aortę, oberw any żołądek i g łęb o ­
kie prześw iadczenie, że osiągnąłem  
pełną sa tysfak cję . A  w szystko to 
przez F is...

A  później pisali o mnie w gazecie, 
ó jakże. N a cale dwie szpalty. I w  
szpitalu też leżałem . M iałem  tem pe­
raturę 43 i pól stopnia. D ziś już je ­
stem  przytom ny. N agła  poprawa. 
M ogę naw et pisać. Strasznie się cie­
szyłem . T y lko, że nie dhigo, bo rano 
przyszedł doktór. Pom acał, poklepał, 
jak  to doktór. N o —  mówi —  dobrze 
z panem, będzie pan m ógł ju ż nie­
długo wstać. I musi pan koniecznie 
wyjechać. Koniecznie —  pow tórzył —  
Najlepiej do... bo ja w iem ... d o  Za­
kopanego. Jęknąłem . Co się panu sta­
ło — przeraził się doktór, przecież 
to  nic strasznego. T rafi pan akurat 
n* Fis. Dalej nie w iedziałem , co  się 
ze mną dzieje. U m arłem  nagle. Na 
anew ryzm  serca.

G rono pogrążonych  w żałobie 
przyjaciół zawiadam iam, że pogrzeb 
m ój odbył się w  tajem nicy, i że duch 
m ój krąży... pod  K rokw ią. Z . C.

F , I
R y s .  d ł .  Z e b r o w s k i

G o ś c ie  w y je ż d ż a ją  w teren .,

G o ś c ie  z a g r a n ic z n i  z je ż d ż a ją .. .

B a rd z o  s z y b k o  c u d z o z ie m c y  za k li m a ty z o w a ii s ię  —  c z u ją c  'f, ja k  
u s ie b ie  v dsiwu ...

W s z ę d z ie  s ły s z y  s ię  o b c y  języ k .,

K I E R M A S Z F I R M C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H
N o w o o t w o r z o n y  s k l e p  f a b r . f - m y  P o l s k i P r z e m  K o n f .  jISZCZYiJEROZOL!

BIELIZNĘ z zefirów , 
męskiej. H onorujem

MSMS
popel 

y bon;

KI i CHW.RUT
KIE 34 ( Marszałkowskiej )
in kraj. i zagr. —  PIŻAM Y —  
f i czeki.

I I  *7
poleca dla Panów w najwyższym gatunku i po najniższej cenie z własnych wytwórni 

BONŻURKI —  SZLAFROKI —  oraz wszystkie artykuły mody

Lampy i żyrandole
Wielki wybór •  Najnowsze modele •  Ceny przystępne

B  L  G O  R  F  R  1 E D  MONIUSZKI 4

Jj fVUsrV°OL
I I I  em

i n i a t / k i
N o w ą  - j W a t  55

G o ś c ie  m a ją  z n a cz n ą  p r z e w a g ę  nad g o s p o d a r z a m i.

| 1 E D |  F  s t y l o w e  I n o w o c z e s n e ,  s t o ł o w e ,  s y p i a ł *  

n E D L E  n i e ,  g a b i n e t y  o r a z  s z t u k i  p o j e d y n c z e

WYTWORNE MEBLE TAPICERSKIE

C I E Ż K O W S K I "p o le c a  f ir m a  

W Y R Ó B  W Ł A S N Y

tel. 289.96 1 piętr°
WARUNKI DOGODNE

W y t w ó r n i a  P A L T .  K O S T I U M Ó W , S U K I E N
p o % « e a  o s t a t n i e  m o d e l e  1 9 3  9

Jó z e f S K W A R A  •  W I E L K A  2

A!!! J E D N A K koszule C O R & A
najlepsze na rynku. W ytw órnia i .sprzedaż T A M K A  36. teł. 6-63-48.

FOT ngraf’e■ \M ■ W  legitymacyjne 
E L - C H A - F I L M U ,  B R A C K A  1 7  j

są najpiękniejsze 
TRZY SZTUKI — 2 złote.1

M a g a z y n  o b u w i a
Joanny Łuczyńskiej
P oleca: obuwie męskie, dam skie ii 
dziecinne, specja lny  dział P A N T O F L I ' 
rannych. Ostatnie m odele i fason y  na 

sezon wiosenny.
D O B R E  — T A N IE  —  E LE G A N C K IE  ! 

W arszaw a, B R A C K A  17, 
Sosnowiec, W A R S Z A W S K A  )0  '

W i n ;
P o n ie w a ż  c u d z o z ie m c o m  p o d o b a  s ię  b a rd z o  P o lsk a  

z  n ic h  u r z ą d z a  s ię  tu  n a  s ta łe .
wielu



K r. 9>0 A B C  -  K Ó ^ N Y  CODZIENNE Strfr. I I

Ciu młodzi emeryci wrOcą do iracu?
W d y s k u s ji  s e jm o w e j n ad  bu­

dżetem . M in . O p ie k i S p o łe cz n e j 
p r z e m a w ia ło  tr z y d z ie s tu  k ilk u  p o -  
? łów . D a re m n ie  p . m a rsz . M a k o w ­
ski a p e lo w a ł, a żeb y  c z ę ś c io w o  
sk reś la li s ię  z  lis ty  m ó w c ó w . Z a ­
s to so w a ł s ię  d o  te g o  je d e n  je d y n y  
dr. K r a w c z y ń s k i, k tó r y  ja k o  w ie ­
lo le tn i p a r la m e n ta rz y s ta , o b e z n a ­
ny z p o r u s z a n y m i za g a d n ien ia m i 
m ó g łb y  d o r z u c ić  d o  d y sk u s ji  n a ­
p r a w d ę  ce n n e  u w a g i. W otiec teg o  
s k ró co n o  czas p r z e m ó w ie ń  d o  1 j  
•ninut, c o  w y w o ła ło  n ie z a d o w o le ­
nie. J e d e n  z p o s łó w  ż a lił się, że  m a  
jeszcze  w ie le  d o  p o w ie d z e n ia , tu  
odbierają m u  g łos .

F os , Z y b o r s k i :  N iech  p a n  n a ­
ruszę a ry k u ł, to  p rze czy ta m y .

U p o ś j e d z e n i e  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  
21 posłów na sali

M ó w ili  p r z e w a ż n ie  p rz e d  p u ­
s ty m i ła w k a m i. W  p e w n y m  m o ­
m e n c ie  b y ło  n a  sa li z a le d w ie  21 
p o s łó w . M in is te r  O p ie k i S p o łe c z ­
n e j p. K o ś e ia łk o w s k j o p u ś c ił  fo te l 
m in is te r ia ln y  i u s ia d ł n a  ła w a c h  
p o se lsk ich . 1 a d e lik a tn a  m a n ife ­
s ta c ja  p o s k u tk o w a ła  n a ra z ie . S ta n  
lic z e b n y  p o w ię k s z y ł  się n a  k r ó tk o  
z resz tą  d o  37 p o s łó w .

M ó w io n o  o e m ig r a c ji  s e z o n o ­
w e j, o  o p ie c e  n a a  m a tk ą  i d z ie c ­
k iem , o  b e z r o b o t n y c h , F u n d u szu  
P r a c y , o le c z n ic t w ie  na w si, r z e ­
m ioś le , in s p e k c ja c h  p r a c y .

Upośledzenie p?acew nikćw ym płow ?c!i
nie o b jĘtyc ft u k ła d e m  z b io r o w y m

In te r e s u ją c y  tem at doj u sz y ł 
p os . G d a ń s k i , s tw ie rd z a ją c , ze  
u *taw nći& w stw o o  l ik w id a c ji  za ar 
; o w  v '  p r a c y  m e  je s t  s to s o w a n e  d o  
p r a c o w n ik ó w  n m y s lo y c h , k tórzy  
n o g f  s ię  p o s z c z y c ić  z a le d w ie  k i l - 
tu  p r  o c e n ia n o  ia w h r ty  eh  u k ła -  
l ó w  p r a c y . K o n ie c z n y m  jest w Pro  
w a d ln i -m  p rz y m u su  za w ie ra n ia  
,i k ła d ó w  p r a c y  z p r a c o w n ik a m i 
p r y w a tn y m i. W y p o w ie d z e n ie  urno 
w y  z p r a c o w n ik ie m  u m y s ło w y m  
w in n o  być d o k o n y w a n e  ro n a jw y ­
że j i ra z y  d o  rok u  tr z y  m ie s ią ce

n a p rzód  i & W  konleC 
1ału k a le n d  N o w e g o , p o  10 la ­
ta ch  s łu ż b y  w y p o w ie d z e n ie  m oże

:yć d o k o n a n e  ty lk o  2 ra z y  d o  r o -  
na k o n ie c  p ó łr o c z a . P r a c o d a w ­

ca  p o w in ie n  na p iś m ie  u m o ty w o ­
w a ć  z w o ln ie n ie  p r a c o w n ik a , p r z y  
c z y m  w in n a  b y ć  w y p ła c o n a  o d p ra  
w a  za k a ż d y  rok .

r 'os. O rla ń sk i m ia łb y  m o ż n o ść  
/g .o s z e n ia  w n io sk u  u s ta w o d a w ­
c z e g o  r e g u lu ją c e g o  z a g a d n ie n ie  w  
u y jd  p o w y ż s z y c h  zasad . N ies te ty , 
:z v o ś  na  to  się  n ie  zan osi.

W  za k o ń cz e n iu  p r z e m a w ia ł  sp ra  
w ó ż d a w c a  p o s . Ż y b o r s k i. O d p ie ­
ra ją c  za rz u ty  U k r a iń c ó w  w s p o m ­
n ia ł, że  d o b ra  m e t r o p o l i ty  S z e p ­
ty c k ie g o  n ie  d a ły  an i je d n e g o  
g rosza  na p o m o c  z im o w ą .

n y ch  p o d a ją  się  za o b ro ń có w  p r a w  
r o b o tn ic z y c h , le c z  w  r z e c z y w is to ­
ści w  z a k ła d a c h  s w y c h  r o b o tn ik ó w  
w y z y s k u ją . Z  teg o  w z g lę d u  p os . 
Ż y b o r s k i  d o m a g a  się , a b y  in s p e k ­
to r z y  p r a c y  z w r ó c il i  s z cz e g ó ln a

u w a g ę  n a  w a ru n k i p r a c y  w  z a k ła ­
d a ch  ż y d o w s k ic h , n rz e d e  w s z y s t ­
k im  zaś p rze s trz e g a li k o n ie czn o śc i 
r e g u la rn e g o  w y p ła c a n ia  z a r o b ­
k ów .

C zy  { a l o d z i  e m e r v c i  
b ę d ą  p n w o ła n f d o  s ł u ż b y ?

W  za k o ń cz e n iu  p o s ie d z e n ia  o m ó  
w io n o  b u d ż e t  e m e r y tu r  i z a o p a ­
trzeń . W y su n ię to  p o s tu la ty , m a ją ­
ce n a  c e lu  p o p r a w ę  b y tu  e m e r y ­
tó w . S ą  o n e  n a śt .: p o w o ła n ie  z p o ­
w r o te m  d e  c z y n n e j s łu ż b y  w s z y s t  
k ic h  e m e r y tó w , k tó r z y  n ie  u k o ń ­
c z y li  55 la t ż y c ia , p r z y z n a n ie  o p ie ­
k i le k a r s k ie j e m e r y to m  i ic h  r o ­
d z in , u lg  w  o p ła ta ch  s z k o ln y c h , M in . O św ia ty .

w y p ła c a n ie  z a o p a trz e ń  za p o ś r e d ­
n ic tw e m  P . K  G. W sk a za n o  r ó w ­
n ież , że  p r z y  o d p o w ie d n ie j  r e w iz ji  
u s ta w y  e m e r y ta ln e j,  m o ż n a b y  
o s z cz ę d z ić  p r z y n a jm n ie j 50 m ilio  
n ó w .

N a stę p n e  p o s ie d z e n ie  S e jm u  
o d b ę d z ie  się w  p o n ie d z ia łe k . Na 
p o r z ą d k u  d z ie n n y m  je s t  b u d że t

„W ie lk i Papie ż Pius X I ”
A lb u m  A p o s to ls tw a  Chorych

D!a uczczeń.a pamięć Ojca Św. 
Piusa XI wytt-ałfe \DOStolstwo Cho­
rych album p. t. „Wielki Papier. Pm* 
XL“  W ydaw nictw o przynosi życiorys 
zmarłego Papieża, wyjątki -  '«*»>"-

konto P. K- O. Nr. 101.408. Apostol­
stwo Chorych z dopiskiem: na album 
ku t»Ci Piusa XI- ______________

z m a n e g u  ra p ie /.u , - j j - . - - - ■ 
wvch -rzem ówień żałobnych, wy gło­
szonych przez J. E. księdza kardyna­
ła dr. Augusta Hlonaa, Prymasa Po,- 
ski i J. E. ks. Józefa GawliuJ! Bisku­
pa jzolow ego W ojsk Polskich, ponad­
to dwa wspomnienia o Ojcu .'w . jaj.o 
wielkim protektorze radiofonii i Ap k 
s to ls t ik  Chorych, a wreszcie Kilka­
dziesiąt cennych dokumentów foto ­
graficznych z życia Piusa XI, w szcze­
gólności z Jego pobytu w P c*ce . 
Całość, ujęta w piękną, w ysoce arty­
styczna okładkę, wykonana jest tech­
niką rotograwiurową.

D ochód z rozprzedaży albumu prze­
znaczono na radiową akcję dla cho- 
rych.

Cena egzemplarza 1 złoty, z prze- , 
syllcą pocztow ą 1 zl. 15 gr.

Należność z podaniem dokładnego 
i czytelnego adresu osoby zamawia­
jącej album, należy przekazywać na

N i c  s ic ; c w e  r o b i  u  s t & r n
A b y  u n a r o d o w i ć  h a n d e l

Ikrute monopole te rekach żydów

Ż y d o w s c y  o b r o ń c y  r o b o t n i k ó w
n a jg o r s z y m i t y z y s k i w a  z a m i

G ło s y : S k a n d a l!
W  o d p o w ie d z i na  z a rz u ty  p o -  

s łń w  ż y d o w s k ic h  o d ś w ia d c z a  r e ­
fe ren t, że  ż y d z i k o r z y s ta ją  n a  r ó ­
w n i z e  w s z y s tk im i in n y m i o b y w a ­

telami ze świadczeń Opieki Spo­
łecznej.

Charakterystyczna jest taktyka 
ż y d ó w  na odcinku pracy. Ż y d z i 
ja k o  z w o le n n ic y  id e i s o c ja l is t y c z -

K O S T I U M O W Y

Ś L E D Ź  M E D Y K Ó W
P O N I E D Z I A Ł E K

2 0  L U T Y
K r a k .  I *  *■  z  s  « 1  m .

LICZNE NAGRODY Wstęp. zł. 5 . 5 0 .  6 . 5 0
p o c z a i t e K  g o d z .

O R K IE S T R Y  BRO D ZIŃ SK ICH
21
I K R A N A S A

L =

B u d że t miejski 1 39-40 r.
u c h w a li ju2 n o w a  R a d a  M ie is k a

P r e lim in a r z  b u d ż e tu  m ie js k ie g o  I d z o n e  w y b o r y  n o w e j R a d y  M ie j -  
n a  pok 1939/40  z o s ta ł o p r a c o w a n y  , s k ie j, n ie  b y ł o p in io w a n y  p rze z  
p r z e z  Z a rzą d  M ie jsk i —  ja k  i w  ! ty m cz a s o w ą  R a d ę , le cz  w n ie s io n y  
la ta c h  p o p r z e d n ic h  —  ju ż  w  k oń - z o s ta n ie  d o  u c h w a le n ia  R a d z ie , 
cu  p a ź d z ie r n ik a  r . ub. P r e lim i-  | w y b r a n e j w  d n iu  18 g r u d n ia  u b . r. 
n a rz  ten , z u w a g i na  p r z e p r o w a - j ------------- —

R  A  0  I O
N IE D Z IE L A  E N . 19.11.1939 r.

7.15 P ie ś ń  ,.A ve M aria ".
Doranna. 8.00 D ziennik , 8.15 
k..n «n rr[i“ . S 10 A u d y c ja  dla wsi. 9.15 K on  
ce r t  m u z y k i ’ o p e ro w e j. 10.15 Transm isja  
nabożeństwa z K a ted ry  w  Poznarnu. D.47 
Skoki narciarskie. 11-57 S ygn ał czasu 
n e jn a l. 13.03 P ora n ek  sym fon iczn y  
Wyjątki z Pism  Józe fa  P iłsudsk iego. 13.05 
^  ąd k u ltura lny . 13.15 M u zyka  ob ia -

7 00 D ziennik . 7.15 „F IS "  u k oń czon y  7.20 
1 Mii7.vke ‘ p ie ty )- S.Ou A u d y c ja  dla szkół. 

7.20 M uzyka u  ou A u d y c ja 'd la  szkól. 11.25 P iosen k i o
D ziś w  Z a -

13.00

dow a. ^Fransmisl a z Z ak op an ego . 14.40 A u
a y c j e  dla d z ie c i. 15.00 A “ ” c,3-a 
3. Transm. z  Ł o d z i i m u z y k a . Ib.a0 T r a n s ­
m is ja  z Z a k o p a n e j ' .  17 .30  P o d w ie c z o ie k  
P rz y  m ik ro fo n ie . 10 .35  C h w ila  B iu r a  s t u ­
d ió w . 19.30 „ P ie s  M on e . 19-50 H ec tal
- p ie w a c z y . 20 .15  A u d y c je  in fo r m a c y jn e
'■'lio Muzyka ta n e c z n a . 2i.G5 W e so ła  Sy- 
■■en*. 2 2 .3 J  3 u :iy k :i  t a n c K u a .  23 00 D z,en  
n ik  w ie c z o r n y ,  23  .CU O sta tn ie  w iad o m o śc i 
- p o r t o w e . 23.05 W ia d o m o śc i z  P o ls k i w  j ę -  
tńiku a n g i e l s k i m ___________

JiA  JC IE K A W E Z E  a u d y c j e
12.03 P o r a n e k  s y m fo n ic z n y .
17.30 P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  
-S 50  R e c ita l  ś p ie w a c z y  B a h m  N u n -  

B a d Z lii. ______

'7 A H 5 Z A W A  n  
14.30 „ Z a p u s t y  w  p ie ś n i" -  14.55 K o n o e r t  

PObuiarr,™ ( p n - t y ) .  16.00 M u z y k a  ta n e cz n a  
J J J rty ). 21.05 K o n c e r t  in s tru m e n ta ln y  
ł P j y t y ) .  22J05 M u z y k a  a n g ie ls k a  ( p ły t j  ) 

-08 M u z y k a  ta n e c z n a  ( p ły t y ) .
P ° l b K l F ,  STAC JE  K R Ó TK O FA LO W E

szczęściu  (p ły ty ).
11.57 Sygnał czasu i liejiral. 12.03 A u d y-J  

cia  p ołu d n iow a . 13.00 A u d y c ja  dla kup­
ców  i rzem ieś ln ik ów . 13.30 „F ranciszek  
L iszt". 15 00 A u d y c ja  d la  m łodzieży . 15.30 
M u zyka  ob iad ow a. 10.00 D ziennik . 16.03 
W iad om ości gospodarcze . 16.20 K ron ik a  
naukow a. 16.35 F ragm enty z op er R y s za r ­
da Straussa. 17.20 P ogadanka. 17.30 P o g a ­
danka 17 40 M u zyk a  taneczna. 19.00 A u d y  
c ia  dla w si. 18.30 M u zyka  taneczną. 19.00’  
.B ilans ..FJS-u — pogadanka. 19.10 Au • 

d v e ja  żołn iersk a. 19.10 K on cert ro z ry w k o - i 
w y  (z  K a to w ic ). 20.35 D ziennik . W ia d o m o ; 
ścl m eteoro log iczn e . „ F I S " : W iadom ości
sportow e.. 21.00 K on cert sym fon iczn y . 
22.00 N ow ości poetyck ie - 32.35 Przegląd 
prasy, 23.00 D ziennik . 23 03 os ta tn ie  w iado 
m ości sportow e. 23.05 „ F I S '  W iadom ości 
z P olsk i w  ję zy k u  fran cu sk im , a ngiel- 
sk im  i  n iem ieck im .

W  S e n a ck ie j K o m is j i  b u d ż e t o ­
w e j r o z p a tr y w a n o  w  p ią te k  b u ­
d ż e t M in  . P r z e m y s łu  i H a n d lu . 

C H R O N IC Z N Y  E R A K  
R Ó W N O W A G I  

S p r a w o z d a w c a  sen . K o b y la ń s k i 
p r z y p o m n ia ł, że  w  P o ls c e  s fo r m u ­
ło w a n ą  zos ta ła  p r z e d  p a ru  la ty  I 
zasad a , iż m u s im y  d ą ż y ć  d o  p r z e -  I 
k s z ta łce n ia  się  z p a ń s tw a  r o ln i-1  
c ż e g o  w  p a ń s tw o  p r z e m y s ło w e . 
U trz y m a n ie  sta n u , w  k t ó r y m  is t ­
n ie ją  d w ie  m e r ó w n e  g o s o d a r k i  .
r o ln icz a , o b e jm u ją c a  -1  p r o c . l u d ­
n o śc i i n ie p o r ó w n a n ie  m n ie jsz a  
p r z e m y s ło w a , p r o w a d z i  d o  c h r o -  
n ic z n e g o  b ra k u  r ó w n o w a g i  m i ę .  
d z y  p r o d u k c ją  p r z e m y s ło w ą , a 
ro ln icz ą . D o p ie r o  u p r z e m y s ło w ie ­
n ie  P o ls k i p e n w o li  n a  in te n s y fik a ­
c ję  k u ltu r y  r o ln e j i s tw o r z y  re a ln e  
w a r u n k i d o  f in a n so w a n ia  r e fo r m y  
r o ln e j.

W  o b e c n e j c h w il i  r e a liz a c ja  
p o s tu la tu  u p r z e m y s ło w ie n ia  je s t  
p r o w a d z o n a  p r z e z  p a ń s tw o , a le  
d a lszy  r o z w ó j z a g a d n ie n ia , le ży  
p r z e d e  w s z y s tk im  w  a k ty w n o ś c i 
o d p o w ie d n ic h  s fe r  g o s p o d a r k i p ry  
w a tn e j.

O m a w ia ją c  d z ia ła ln o ś ć  M in . 
P rze m . i H a n d lu  za zn a cza  sen. 
K o b y la ń s k i, że  s z k o ły  z a w o d o w e , 
p o d le g a ją c e  c z y  tem u  M in is te r ­
stw o!, c z y  też  M in . O św ia ty , n ie  
r o z w ija ją  się d u ch a  p r z e d s ię b io r ­
c zo ś c i. N a le ż a ło b y  p r z e s z cz e p ić  na 
grnn.t P o ls k i u rzą d z e n ia , k tó r e  w  
in n y ch  k r a ja c h  d a ły  d o sk o n a łe  
w y n ik i  w  sen s ie  r o z w ija n ia  t ę ż y ­
z n y  f iz y c z n e j i m o r a ln e j ,  ja k  n p . 
K r a ft  d u r c h  F r e u d e  w  N ie m cze ch , 
c z y  D o p o  Ia v o re  w e  W ło sz e ch .

K A P I T A Ł  Z A G R A N I C Z N Y  
Ż Y D O W S K I

P o d k r e ś la  d a le j, że  w  p r z e m y ­
ś le  p o w a ż n ą  ro lę  o d g r y w a  k a p ita ł 
z a g r a n icz n y . N a d r u g im  m ie js cu  
sto i k a p ita ł ż y d o w s k i, s ta n o w ią cy  
zn a czn ą  w ię k s z o ś ć  w  h a n d lu  h u r ­
t o w y m  i d e ta lic z n y m , w  r z e m io ­
ś le , o ra z  w  p r z e m y ś le  poza  s p ó ł­
k a m i a k c y jn y m i. J a k  d o tą d  n*e 
z a o b s e r w o w a n o  p o w a ż n ie js z e g o  
w y s iłk u  M in is te rs tw a  w  k ie ru n k u  
w p r o w a d z e n ia  p o ls k ie g o  e le m e n ­
tu  d o  h a n d lu . Ł ą c z y  się  z ty m  fa k t 
to le ro w a n ia  m o n o p o ló w  w  n ie k tó ­
r y c h  d z ie d z in a ch  im p o r tu  z z a ­
g r a n ic y , ja k  n a p rz ,: t o w a r y  k o lo ­
n ia ln e  i o w o c e .

f ik a c ja c h  w  C. O. P . ‘ ie. P o r u s z o n o  
r ó w n ie ż  z a g a d n ie n ie  c h a łu p n ic ­
tw a , k tó r e  luareży w y z w o li ć  z p ę t  
w y z y s k u  ż y d ó w . W y r a ż o n o  n a ­

d z ie ję . że  sp ó łd z ie ln ia  szew ek a  
zo rg a n iz o w a n a  p rzez  lw o w sk i 
Z w ią z e k  P o ls k ie g o  R zem ios ła  n ie ­
co  p o le p s z y  stan rzeczy .

L O T E R I A  K L A S O W A  

M O Ż E  C l  P R Z Y N I E Ś Ć

M I  L 1 0  3 !
K U P  L O S  W K O l E K T U S Z E

J .  L A U G E R A
g d z ie  s to le  p a d o tq  w i e l k i e  w y g r a n e

CENTRALA: WARSZAWA. MJUISZAU0WSU 121 
TEL. 2 42 *11  • P.ft.G. 1667 

Oddziały: POZNAM, Sew. Mieliyńsklego 21 
WARSZAWA: Dworzec Główny Odiardawy 
i nad linig średn. -  Targowa 46, Wołtka 6

K a t a s t r o f a  l o t n i c z a  £  B y s t r z y c a
Nieudany lot 2 7 aparatów do Białej Podleskiej

z a m ia s t  ro zp o c zę c ia  z a w o d ó w  lo tniczyc h
LUBLIN, ls .  2. W  związku z za­

w odam i lotniczym i w Lublinie dow ia­
dujem y się następujących szczegółów  
nieudanej próby rozpoczęcia  zawodów 
w dnin dzisiejszym  

Z  Lublina przedpołudniem wystar 
fow ało 26 sam olotów , biorących udział 
w raidzie i sam olot R W D  18 z W ar- 
sęąwy z za łogą  3 ludzi. F o  w ystarto­
waniu z Lublina okazało się, że  lot 
jes* niemożliwi, wskutek n iezw ykle 
gęstej m gły. T rzy  sam oloty wróciły 
natychm iast -io Lublina, 11 przyleciało 
na lotnisko Świdnik pod Lublinem, z 
13 pozostałych  12 lądow ało p o  drodze.
O sam olotach tych na razie n ic ma 
bliższych wiadom ości.

Sam olot R W D  1 3  w padł w  korko­
ciąg  i spadł w ,»obIiżu toru k o le jow e­
g o  Ł u k ó w  —  Li blin pom iędzy stacją 
B ystrzyca  a Lublinem . W krótce po 
w y p a d k u  sam olotu przejeżdżał torem 
kolejow ym  p ociąg  zdążający do Lu­
blina. Kierownik pociągu Aleksander 
Jagodziński zatrzym ał pociąg i kole­
jarze pospieszyli z pom ocą.

Spod gruzów  som olotu w ydobyto 3 
lotników, z których jeden jest ciężko 
ranny, dwóch zaś lżej. Rannych prze 
w ieziono do Lublina, gdzie um iesz­
czono ich w pil .ilu.

Nazwiska ofiar katastrofy sam olo­
tow ej brzm ią: inż. Stronozyński z W ar

—  ciężko ranny, Jan Jelec z^ie

W arszaw y i Bolesław W ilczek ze Lwo | ciec jeden jedyny sam olot, p ilotow any
przez inżyniera A lr1'  sandrowi cza zwa —  lżej ranni.

D o Białej Podlaskiej zdołał dole- | A rok In bu Lubelskiego,

I  c a i d  s a m e d h o d o w y
n ie  o b y ł  się b e z  w y p a d k u

LUBLIN 18 2 Wobec niepowodze- mapy trzech punktów konttólnycr 
nia lotu z Lublina do Białej Podlaskiej | Ra idowi towarzyszyły fatalne wa- 
zawody lotnicze, w których miały tamki atmosferycznych: mgła j pirc 
wziąć udział aerokluby z całej Polski lotne deszcze. Pierwsze miejsce zajął 
zostały odłożone do soboty!*Odbył się | WładyslHw Szulczewfki z por. Bej- 
jedynie raid zimowy automobilklubu; growięzem na DKW, 2) Hieronim 
lubelskiego, związany ściśle z zawo- i Bandyc.h i p. Łowicki na Ster er 50, 
dami lotniczymi. Raid polegał na prze i ,>) Leon Połczyński (solo) na Fiat 500 
byciu odległości Lublin — Biała Pud- ! Sam ochód jednego z uczestników rai- 
laska w określonym czasie, a w dro- i du p. W ereszczyńskiego na pierwszej 
dze powrotnej na odszukaniu według trasie uległ wypadkowi,

P o z o s t a w i o n e  w  z a m k n i ę c i u ,  b e z  o p i e k i

D z i e c i  g i o c E s c n  - 5  d n i
J e d n o  z m a r ł o  z  g ło du

szaw y

ŚW IĘTOCHŁOW ICE, 18. 2. W iel- 
oburzenic w śród mieszkańców

Ksrnau/sł es4afikif sygnai dla każdego,  ̂
by kupić pączków w eukerni Bikiego 35

S f a t e k  „ Y i & o r s  II”  z a r o n ą ł
K a ta s tr o fa  k o ło  m y s p y  B o rk o m

N A JC IE K A W S ZE  AUD YCJE 
13.30 „F ra n ciszek  L iszt".
16.35 Fragm. d p e t  R y sz a rd a  S trau ssa . 
21.00 K on cert sym fon iczn y .

P O T R Z F E Y  R Z E M IO S Ł A
W  dyskusji m ów iono wiele P 

potrzebach rzemiosła w dziedzi­
nie kredytu, zwiększenia kapitału 
obrcitowego, położono nacisk na 
konieczność planowego osiedlania 
rzem ieślników o w ysokich kw ali-

R R E M A , 18. 2. D ziś p rz e d  p o ­
łu d n ie m  w  p o b liż u  w y sp y  B ork u m  
p arow iec , a n g ie lsk i „C ity  o ?  B re - 
m e n "  w sk utek  m g ły  w p a d ł na p a ­
r o w ie c  g d ań sk i „ V ib o r g  I I “ . U de= 
rże n ie  b y ło  tak  s iln e  że „ V ib o r g  
11“  za ton ą ł w  c ią g u  k ró tk ie g o  
cza su .

Z ło żo n a  z 14 m a ry n a rz y  z a ło g a  
p a r o w c a  n ie m ie ck ie g o  z o s ta ła  u - 
ra to w a n a  p rzez  s ta tek  a n g ie ls k i. 
P ortem  m a c ie rz y s ty m  p a r o w c a  
n ie m ie ck ie g o  je s t  G d ań sk . S ta tek  
tr u d n ił  s ię  p rze w o ze m  d r o b n ic y

Wa r s z a w a  ti
14,00 M uzyka o /.ia d ow a . 14.50 W e s o łe ' 

m elod ie  i p iosen k i (p ły ty ) . 11.57 Jan i 
B rahm s. 16.40 W iad om ości sportow e. 16.45 , 
F arę in fo rm a cji. 10.50 K ą cik  so listów . 
17.10 P ogadanką . 17.25 Ż y c ie

W l t l k i e  n a d u ś y d a
w źy c io w s k ie f ra fin e rii

kulturalne
20 15 C o s ły ch a ć w  spor- s to licy . n.-*u K o n ce rt  p op u la rn y  (p ły ty )

2CJ y > ° % i £  ^ k i e s t rr R ó ż e w ic z a .  ! 2L05 M uzyka (p ły ty ) . 21.10 O d czy t. 21.30
R ogadan k a ' d la  m łod zieży .

°L S lsh E  STAC JE  K R Ó TK O FA LO W E  
M u zyk a  poDUIarna. 0.25 K ron ik a  

„Ó yN k ow a , 0.45 D zienn ik  w  języ k u  p o l- 
. “ ń  1 angielsk im . 1.00 Sport. 1.05 Aud.v- 

ż v  1.4D A u d y c ja  d la  m lodzie-
-.00 C aw ęd a  ze słu chaczam i w  ję -  

fy k u  angielsk im . 2.10 W eseli harm oniśei 
e r a ją .

M u zyka taneczna  (p ły ty ) . 22.25 M uzyka 
taneczna z „C a fe -C lu b ". 25.J5 M u zyka  p oi 
ska.

PO LSK IE  STACJE K R Ó T K O F A L O W E
20.00 D ziennik . 20.15 G ra K a p ela  L u d o - 
■ 20.40 P ogadanka.
PO LSK IE  STACJE K R Ó T K O F A L O W E
0.05 śp iew a  C hór M ięd zyszk oln y . 0.25 

K larnet 0.45 D zienn ik  w  jężykU  polsk im  
P O N IE D Z IA Ł E K , 20. I I . 1 1 angielsk im . 1.00 P olsk a  K ap ela  L udow a.

8-30 P le S ń  „K ie d y  rann e w sta ją  zorze" j 2.00 ..Nasze ta ń ce " . 2.10 Z a tań czm y o b e r - 
■35 G im nastyka. ‘ G.50 M uzyka i p ły ty ), i i®.. 2.30 śp iew a ją  S io s liy  B urskie.

W rafinerii Małopolskiego T o ­
w a rz y s tw a  Rafinerii S p iry tu su  
w e Lwowie w y k r y to  n a d u ż y c ia  
na wielką sk a le  W  tok u  ś le d z t ­
w a  u sta lo n o , że 70 p r o c . p e r so n e

p o d  k a m ize lk ą .
W  zw ią zk u  z a fe r ą  a re sz to w a  

n o 20 o s ó b .
K rą ż ą  p o g ło sk i , że z a rz ą d  f a ­

b r y k i px-zejm ie w  s w o je  rę ce

to w a r o w e j
R o tte rd a m .

na tr a s ie  G d a ń sk  —

W ielkiej Dąbrówki, w yw ołało postę­
powanie Marii N aw ratow ej, którm 
pozostaw iła w  zamkniętem na Kłuci 
mieszkaniu pięcioro sw ofch dzieci w  
wieku od ! ;  d o  5-ciu  lat i opuściła 
na kilka dni dom , nie troszcząc się 
się wcale o  nie.

Po pow rocie do dom u Naw rat ową 
znalazła dzieci w  stanie zupelneg. 
wycieńczenia, a d ro  z nich nawet 
zmarło z głodu. Przeciw ko wyrr idnej 
matce władze sądow e w szczęły d o­
chodzenie

Wychowankowie Szkoły Piotrowskiego
W dniu 26 lutego r. b. o godz. 10 w 

lokalu biura Kursów Samochodowych 
Brylińskiego w Warszawie przy ul. 
Al. Jerozolimskie 27 odbędzie się ze­
branie wychowanków Szkoły Przemy­
słowo Technicznej* J. Dal - Trozzo 
pod kierunkiem Wl. PiotrowskLeg-o

(dawniej Św-ięcim©kiego). Ze względu 
na ważność omówienia szeregu spraw 
Komitet Organizacyjny uprzejmie *a 
prasza wszystkich kolegów o jaknaj- 
iic.zniejsze wzięcie udziału wp wspo­
mnianym zebraniu.

lu rafinerii współdziałało przj' skarb państwa. W  najbliższym 
kradzieży spirytusu, a  w naduży 
ciach tych b r a ł  udział n aw et 
kierownik techniczny fabryki, 
który wynosił spirytus w bańce 
o s p e c ja ln y m  kształcie, ukrytej

czasie przybędzie z Warszawy 
komisja fachowców dla zbadania 
szczegółów nadużyć w rafinerii.

R a f in e r ia  zo s ta ła  u n ie r u c h o ­
m ion a .

W łam ćnie dc spółdzielni „S p o łe m ”
S k r a d z io n y  t o w a r  o d e b ra n o

LÓDŹ, 18. 2. D o sklepu łódzkiej j zali się bracia 49-lethi Leonard i 42- 
spółdzielni „S połem " w N ow em  Z ło- letni J. Janczakowie. Jednocześnie 
cznie pod Łodzią dokonano włama-1  znaleziono również łupy ukryte ił p a - 
nia. Z łodzieje skradli tytoń, papierosy ćsera, którym okazał się w łaściciel cio- 
i pęrfumy w artości kilku tysięcy zło- mu i sklepu sp ożyw czego  ńa Żebień- 
tych. Policja już po upływie kilku go-1 cu Otto Hepner. W łam yw aczy i -,ase- 
dzin ujęła w łam ywaczy, którymi oka- ra aresztowano.

P i l ^  k u p u j  u  ś ^ d a



A B C  -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S tr.

Z a m a c h  n a  M u s s o l i n i e g o
czw wgbrgh obłąkańca?

Z a g a d k o w e  za jś c ie  p o d  w illa  „ T o r l o n i a 9 V

R Z Y M , 17, 2  D z iś  p o  p o łu d n iu  
ujawnione zostało z a jś c ie ,  k tó re  
się wydarzyło w e w to r e k  ra n o  w  
pobliżu r e z y d e n c ji  M u s s o lin ie g o  
—  w il la  T o r lo n ia .  Osobnik, któ­
rego nazwisko trzymane jest przez 
policję w tajemnicy zrani} ciężko 
agenta policji tajnej, strzeliwszy 
do niego dwukrotnie z rewolweru.

T y lk o  n ie w ie le  o s ó b  b y ło  ś w ia d ­
kami te g o  z a jś c ia , k tó r e  r o z e g r a ło  
a ię  w e  w to r e k  r a n o  na  p ó ł  g o d z i ­
ny przed zw ykłym i p o ja w ie n ie m  
s ię  M u s s o lin ie g o , u d a ją c e g o  s ię  o 
te j porze s a m o c h o d e m  d o  p a ła cu  
Weneckiego. T a jn y  agent za u w a ­
żył Jakiegoś osobnika, spacerują­
cego bez kapelusza wzdłuż w y s o ­
kiego m u ru , o d z ie la ją c c g o  w il lę  
Torlonia o d  u lic y  N o m e n ta n a .

P o  k w a d ra n s ie  o b s e r w a c ji  a gen t

w a ł s ię  w  b ra m ę , w io d ą c ą  do w i l ­
li T o r lo n ia .  Z o s ta ł  on  p r z e w ie z io ­
ny d o  w ię z ie n ia .

R a n e n g o  a g e n ta  o d w ie z io n o  do 
S zp ita la , gdzie, le k a rz e  s tw ie r d z ili

że  r a n y  są  p o w a ż n e , a c z k o lw ie k  
n ie  śm ie r te ln e .

W s tę p n e  p r z e s łu c h a n ie  za m a ­
c h o w c a  s tw ie r d z iło , że  z o s ta ł on  
z w o ln io n y  p rz e d  12-tu  d n ia m i z

d om u  o b łą k a n y c h  w o k o lic a c h  
R zy m u .

K o ła  o f i c ja ln e  o d m a w ia ją  w s z e l 
k ich  w y ja ś n ie ń  w  s p r a w ie  te g o  
ta je m n ic z e g o  z a jś c ia .

Ir la n d ia  n ie  b ę d z i e  n e u t r a ln a
D o n io s łe  o ś w ia d c z e n ie  de V a fe r y

DUBLIN, 17. Z  Premier Irlan­
dii de Valera oświadczył podcz&d 
debaty w parlamencie, ie na wy­
padek wojny, Irlandia nie będzie 
mogła pozostać neutralna z po­
wodu więzów gospodarczych, ja­
kie łączą ją z Anglią-

D e V a le r a  d o d a ł je d n a k , że  z a ­
d a n ie  o b r o n y  w s p ó ln y c h  in te r e ­
só w  A n g lii  i I r la n d ii  b y ło b y  b a r ­

dzo ułatwione, gdyby doszło do 
zjednoczenia Irlandii przez przy­
łączenie 6 hrabstw Ulsteru do 
wolnego państwa.

D w ó r  k r ó l e w s k i  i  r z ą d

w  ż a ł o b n y m  K o ł d z i e

ljro<zy*ie modły w Rzymie i Watykanie
R Z Y M , 17. 2. W  

A n d r z e ja  d e lla  V a lle  o d b y ło  
d z iś  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o

k o ś c ie le  Sw . I R z y m n  ka. Colonna oraz korpus 
! dyplomatyczny, akredytowany

p o d s z e d ł  d o  n ie z n a jo m e g o  i z a p y -  ' lob n e  za d u szę  P a p ie ż a  P iu s

się  
ża - ] 
X I . !

przy Kwirynale. M szę  c e le b r o w a ł 
N u n c ju s z  A p o s to ls k i  p r z y  K w ir y ­
n a le  m g r . B o r g o n g in i  D u c a , w o- 

N a  nabożeństwie byli obecni: j t o c z e n iu  l ic z n e g o  k le ru , 
król i cesarz V* iktor Emanuel II . 2  rozporządzenia rządu włos­

ią t  go . c o  r o b i w  tym  m ie js c u .
..C zek am  na z n a jo m e g o "  —  p a d ł a , ,  . . . . .  ,
o d p o w ie d ź . | KWI 1 c e s a r z  P Y łK o r  Emanuel ULI Z r o z p o r z ą d z e n ia

7  j  « . , . . . . ! k ro  Io w a  H sIgiia , s z e f  rzą d u  M u s- \ Icipcrn d z ie ń  d z is ie is z v  ie s t  w  c a -Z g o d n ie  z is tn ie ją c y m i p r z e p i-  • . , , , u ^ ib ie jszy  je s t  w  ca
sam i. a g e n t  z a ia d a ł*  d o w o d u  o s o -  i ° r d e r u  ^  j ły c h  W ło s z e c h  d n ie m  ż a ło b y  z p o ­
b i t e g o  p o d e jr z a n e g o  o s o b n ik a , j A n u * c Ja t>; . ra*0« k ° w t e  rz ą d u , w% du 2g0n u  P a p ie ż a  P iu s a  X I.

„ O t o  m o le  p a p ie r y "  —  o d p o w i e - ! P ^ e f l fe ta w ic ie le : s t r o m e tw a  f a -1 N a  w s z y s tk ic h  b u d y n k a ch  p o ­
dz ia ł n ie z n a jo m y  i w ło ż v w s z v  re - ^ t o j y R k . e g o ,  a k a d e m ii n a u k  1 w ie w a ją  f la g i  o p u s z c z o n e  d o  p o  
kę d o  k ie sze n i p a lta  s t r z e l i ł ,  d o  m ! ,y c h  " , s t ^ u r :vJ. n a u k o w y c h , | ło w y  m a sztu . S z k o ły  są  n ic c z y n -
agenta z rewolweru p rze z  k ie sze ń  
Ugodzony dwoma kulami w b r z u c h  
agent padł na ziemię. N a  o d g ło s  
strzałów nadbiegli in n i a g e n c i 
policyjni i aresztowali osobnika, 
który stojąc bez ruchu wpatry-

Niezwykłe samobójstwo
d y r e k t o r a  e l e k t r o w n i

BUKARESZT, 17. 2. W Bistrłcy 
dyrektor miejscowej elektrowni Fi­
scher popełnił w niezwykły sposób 
samobójstwo, a mianowicie udał się 
do haH maszyn i tam detknął dłonią 
jednego z transformatorów wysokiego 
napięcia, ponosząc śmierć na miejscu.

nie, ambasador polski przy Kwi-!
ry n a le , c a ły  p e r so n e l ob u  a m b a ­

sa d  o r a z  b a r d z o  lic z n ie  r e p r e z e n ­
to w a n a  k o lo n ia  p o ls k a  w  R zy m ie .

P r a e & d  c o i t c b w e
N o w e  k a n d y d a t u r y

5 ,7  m i l i a r d ó w
d łu g ó w  niem teckicłi

B F.R L IN , 17. 2. D łu g i n ie sk o n - 
s o l id o w a n e  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  
z w ię k sz y ły  s ię  w  p r z e c ią g u  s ty c z ­
n ia  b . r. o 262  m iln . m arek  do 
5 .725  m iln . m a rek .

PRZED BALEM.

ne.

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K I E , 17. 2 . 1 
Im  b liż s z y  je s t  term in  o tw a r c ia  ‘ 
c o n c la v e , tym  l ic z n ie js z e  są  kan­
d y d a tu ry  d o  t ia r y  p a p ie s k ie j.  , 

W c ią g u  2-ch ostatnich dni w  j 
kołach watykańskich mówi s ię  po- 1

P o z a  tym  s ta je  się  a k tu a ln a  
k a n d y d a tu ra  p re fek ta  k o n g r e g a c ji  
o b rz ą d k ó w  k a rd y n a ła  C a r lo  S a -  
lo t t i . J e s t  on  św ie tn y m  m ów cą  i 
a u to re m  w ie lu  d zie l r e l ig i jn y c h .

t f i d l l i a  ł t u n u t  naKartt. ium/jSl
S p rzed a ż  że la zek  na r a ty  w S a ­
lo n ie  E L E K T R O W N I M IE J S K IE J  
M a rsz a łk o w sk a  (w e jś c ie  od

K r e d y to w e jjS p  -

S z ó s t a  M s z a  S w . w  B a z y l i c e
T r z y  n a s tą p n e  o d p r a w ią  k a r d y n a ł o w i e

C I T A  D E L  Y A T I C A N O , 17. 2. I d y n a ł  D o lc i ,  a p r z y  a b s o lu c ja c h

ważnie o kandydaturze karynała

D ziś  ra n o  w  b a z y lic e  ś w . P io tra  
o d p r a w io n e  zos ta ło  szós te  z k o le i  
n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  * za s trzeżon e  
d la  k a p itu ły  św . P io tr a . M szę  św . 
c e le b r o w a ł  p a tr ia rch a  A n tio p ii  
V in ce n t in i . T r z y  n a stę p n e  u r o c z y ­
ste  n a b o ż e ń s tw a  o d p r a w io n e  b ęd ą  
p rze z  k a r d y n a łó w .

W  so b o tę  c e le b r o w a ć  b ę d z ie  kar

T y le  o f i a r  w y p a d k ó w
ite pochłonęła wojna 1870 r.

M o w a  H i t l e r a  0 4  w y s t a w i e  s a m o c h o d ó w

BERLIN, 17. 2. N a  dzisiejszym ' l ic z n e  wypadki śmiertelne. W o- 
otwarciu m ię d z y n a r o d o w e j w y - , s ta tn ic h  6-ciu latach naród nie- 
stawy s a m o c h o d o w e j i m o t o c y k lo -  j miecki utracił w zabitych tylu lu j 
wej w Berlinie k a n c le r z  H it le r  , dzi, ile ofiar śmiertelnych pocią- i 
wygłosił p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  ; g n ę ła  za sobą wojna niemiecko- J 
na wstępie p o d k r e ś li ł ,  że  d o w o -  ] francuska w latach 1870/71. Ten ; 
dem świeżych s ił n a r o d u  n ie m ie c -  ! stan rzeczy, zapowiedział kanclerz ' 
kiego jest je g o  p o z y ty w n y  stosu - ' w dalszym ciągu nie bedzie tole- j

| rowany i lekkomyślni kierowcy 
' będą odtąd karani z  całą surowo­
ścią prawa.

a s y s to w a ć  b ę d z ie  P a u lh a b e r , V i -  
d a l, N a s a l l i -R o c c a  i V e r d e .

W  n ie d z ie lę  M szę  św . o d p r a w i 
A sca le s i, a w  a b s o lu c ja c h  w e z m ą  
u d z ia ł k a r d y n a ło w ie  H lo n d , S e -  
g u ra , S e r e d y  i v a n  R o c y .

W  p o n ie d z ia łe k  M szę  św . o d p ra  
w i k a r d y n a ł S zu ster , a s y s to w a ć  
b ę d ą  D o u g h e r ty , M u n d e le in , C e -  
r e jr a  i  P a ce ll i.

N a b o ż e ń s t w o  

w  p o i s k i m  k o ś c i e l e

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 1 7 .2 . 
D z iś  w k o ś c ie le  p o ls k im  w  R z y ­
m ie  o d p r a w io n e  z o s ta io  u r o c z y ­
s te  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za  zm a r­
łe g o  P a p ie ż a  P iu s a  X I .  Ż a ło b n ą  
M szę  św . o d p r a w ił  J . E . K s . B i ­
sk u p  Ig n a c y  D u b o w s k i. W  n a b o ­
ż e ń s tw ie  w z ię l i  u d z ia ł J . E m . K s . 
K a r d y n a ł P r y m a s  A . H lo n d , p r z y ­
b y ły  d z iś  d o  R zy m u  p o d s e k re ta rz  
s ta n u  S zem b ek , c h a r g e  d ‘ a f fa ir e s  
a m b a s a d y  p o ls k ie j p r z y  W a ty k a -

— biskupa Palęsiriny Angelo , 
Dolci, archiprezbitera bazyliki 
Najśw. Marii Panny Większej ; 
(St. Maria Maggiore).

K a r d y n a ł D o lc i  je s t  z n a w cą  
sp ra w  K o ś c io ła  w s c h o d n ie g o  o ra z  ! 
w y b itn y m  d y p lo m a tą  w a ty k a ń - j 
sk im . i

Konferencja Ententy Bałkańskiej
r o z p o c z y n a  się 20 b . m . w  B u d a p e s z c ie

Ś m i e r ć
p o l s k i e g o  d y o l o m a t y  

w  P e r s j i
T E H E R A N , 17. 2. D z iś  w 

lu d n ie  z m a r ł p ie r w s z y  se k re ta rz  
p o s e ls tw a  R . P ., ś*. p . K s a w e r y  
Z a le w sk i.

B U K A R E S Z T , 17. 2. W  dn. 20 
b. ni. p od  p r z e w o d n ic tw e m  m in . 
s p r a w  za g r . R u m u n ii, G a fe n c u , 
r o z p o c z n ie  się s e s ja  ra d y  E n te n ty  
B a łk a ń s k ie j z udziałem prefniera 
i ministra spraw zagr. Grecji 
Metasasa, min. spraw zagr. Tur 
cji Szuhni Saradzoglu i min. spr. 

j zagr. Jugosławii Markowicza. 
P o r z ą d e k  o b r a d  p r z e w id u je :  

p o - ' s to s u n e k  E n te n ty  B a łk a ń s k ie j d o  
Bułgarii w związku z układem w 
S a lo n ik a ch , s p ra w a  n o w e g o  u k ła ­
du sil w b a s e n ie  N a d d u n a js k im ,

o ra z  w z a je m n e  s to su n k i c z ło u k ó w  
E n te n ty  B a łk a ń s k ie j .  N a  cz e ś ć  
c z ło n k ó w  r a d y  w y d a  w ie lk ie  p r z y ­
ję c ie  k ró l K a r o l II  o r a z  m in . G a-

A B C Ż^DAĆ
W kioskach Ruchu 
li sprzedawców ulicznych 
W urzędach poczt* wych
W e w ła s n y c h  p u n k ta ch  spjy.e- 

daźw.

n ek  d o  z a g a d n ie n ia  m o t o r y z a c ji .
S to ją  je d n a ł ; p r z e d  n a m i —  o- 

świądczył w d a lszy m  c ią g u  k a n ­
clerz —  liczne z a d a n ia  d o  w y p e ł­
nienia. Pierwszym z nich jest, 
aby s»mochód przestał być arty­
kułem luksusowym, lecz stał s:ę 
artykułem pierw szej potrzeby. —  
W parze z rozwojem m o t o r y z a c ji  
dokonały Niemcy w ie lk ie g o  d z ie ­
ła -ozbudowy dróg.

W końcu p r z e m ó w ie n ia  k a n c le r z  
Hitler wystąpił w  o s tr y c h  s ło w a c h  
przeciwko le k k o m y ś ln o ś c i k ie r o w ­
c ó w  s a m o c h o d ó w , p o w o d u ją c y c h  
w  ostatnich c z a s a c h  w  N ie m cz e ch

P A M I Ę T A J  
O  B E Z K f T B Ó T ^ C H  

N A R O D O W C A C H

Wojna domowa wśród żydów
wybuchła w Palestynie

Dzisłacz rewizjonistyczny di Eger ciężko ranny
J E R O Z O L IM A , 17. 2 . W całej 

Palestynie wybuchły gwałtowne 
starcia wewnętrzne wśród ludno-

K r w a w a  a w a n t u r a  n a  u l .  M a r s z a ł k o w s k i e j
Potworne morderstwo pijanego 

1 z a b i t y  — 1 c ię żk o  r a n n y

N o w e  d e s a n t y
ja p o ń s k ie

S Z A N G H A J , 17. 2. W e d łu g  p o ­
d a n y c h  tu  in fo r m a c j i ,  J a p o ń c z y c y  
d o k o n a li  d z iś  w  p o łu d n ic  d e sa n tu  
w p o b liż u  K o n g -K o n g u . P o z a  tym  
w y s a d z o n o  na lą d  w ię k s z y  o d d z ia ł 
la p oń sk i p o d  N a n la o  w  z a to ce  
T a ic z a u , 300 km . na p o łu d n ie  od  
S z a n g h a ju .

■Wczoraj w późnych  godzinach wie- 
( /o rn y c h  na ul. M arszałkow skiej ro ­
zegrał się w strząsający dram at.

Około godz. 23 w pobńżu domu nr. 
97 przy ul. M arszałkow skiej rozległy  
się trzy szyhko po sobie następujące 
strzały rew olw erow e. Po strzałach 
dwóch m ężczyzn  upadło na chodnik. 
Osobnik, który strzelał, nie uciekał, 
rew olw er zaś schow a! do kieszeni 
palla.

Policjant, który nadbiegi, areszto­
wał strzela jącego i w ezwał pogotow ie 
do rannych.

Jeden 7. nich, Bogdan Grabowski, 
k sęg a rz  (B row arna 20 ), otrzym ał 
strzał w głow ę z tylu. h a la  w yszła

przodem , deform ując, twarz. G rabow ­
ski zm arł przed przybyciem  p og oto ­
w ia. D rugiego rannego, Józe fa  Z a ­
krzew skiego (Chm ielna 58), listono­
sza, przew ieziono w stanie ciężkim do 
szpitala. Zakrzew ski trafiony jest w 
głow ę, ale kula ześlizgnęła się po 
kości. ^

Sprawcę strzałów , Jana Jastrzęb ­
skiego, urzędnika pocztow ego, zam . 
w Radości, przy uL P Jsudskiego 45, 
odprow adzono do kom isariatu P. P  
przy ul. Poznańskiej, gdzie zeznał, 
że został zaczepiony przez dw óch 
nieznajom ych m ężczyzn, a następnie 
przez jednego 7. nich zniew ażony czyn 
nie. Silnie zdenerw ow any zniewagą,

w yjął rew olw er 1 w ystrzelił do zacze 
piających  g o  m ężczyzn. Jastrzębski 
by ł pijany, ,

Po strzałach z bram y domu nr. 97 
przy ul. M arszałkow skiej w ybiegły 
do rannych dw ie panie. Jedna z nich, 
K rystyna Zakrzew ska jest siostrą 
rannego a narzeczoną zab itego G ra­
bow sk iego Przeprow adzono je  rów ­
nież do kom isariatu P .P . celem prze­
słuchania.

P olic ja  prowadzi dochodzenie dla u- 
stalenia faktycznych  przyczyn  tragicz 
n ego zajścia  i okoliczności poprzedza­
jących  chwilę, wi której Jastrzębski 
znalazł się w tow arzystw ie G rabow ­
skiego i Zakrzew skiego.

ści żydowskiej. K o ła  p o li ty c z n e  
n ie  ta ją  s w e g o  .z a n ie p o k o je n ia  z 
p o w o d u  w y t w o r z o n e j s y tu a c ji .

Dzisiejsza prasa hebrajska, do­
nosząc o wypadkach w kraju, mó­
wi wręcz o wybuchu wojny do­
mowej wśród żydów, obarczając 
jednocześnie odpowiedzialnością 
za konflikt elementy lewicowe.

W  k o lo n ii  N a ta n ia  40-tu człon­
ków milicji socjalistycznej zaata­
kowało działacza rewizjonistycz­
nego dr. Egera, którego w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala.

W  k o lo n ii  K ir ia t  M otzk in  zos ta ł 
z o r g a n iz o w a n y  fo r m a ln y  a ta k  na 
p o c h ó d  m ło d z ie ż y  r e w iz jo n is t y c z -

w n ież  d z ie w cz ę ta  i d z ie c i .  K ilk a - 
n a ś c io r o  d z ie c i  w w ie k u  o d  12 d o  
14 la t z o s ta ło  p o b ity c h  d o  u tra ty  
p r z y to m n o ś c i .  K ilk u  u czestn ik ów ' 
p e e b o d u  o d n io s ło  b a r d z o  c ię ż k ie  
ra n y .

W  H a ifie , i le h o r o t  i K fa r  Sab- 
ba c z ło n k o w ie  m i l ic j i  s o c ja l i s t y ­
c z n e j  n a p a d li n a  lo k a le  p a r t i i  r e ­
w iz jo n is t y c z n e j  -i z d e m o lo w a li  je. 
d o s z c z ę tn ie . N a  u lica ch  d o c h o d z i 
d o  g w a łt o w n y c h  s ta r ć  m ię d z y  se 
c ja l is ta m i a r e w iz jo n is ta m i.

O rg a n  s o c ja lis tó w - ^ a le s ty ń s k ic b  
..D a v a i" ‘ z o s ta ł d o  są­
du za n ie u s ta n n ą  k a m p a n ię  pod- 
ż e g a w cz ą , p r o w a d z o n ą  od d łu ż - 

j s z e g o  cza su  na ła m a ch  te g o  p is -
n e j,  w' k tó ry m  z n a jd o w a ły  s ię  ró -  • m a p r z e c iw k o  re w iz jo n is to m .

Wizyta w Pfaroklco
Eskadra angelska opuściła (as hienie

C A S A B L A N C A , 17. 2. E sk a d ra  
a n g ie lsk a , k tó r a  p r z y b y ła  d o  C a ­
sa b la n c a  p rz e d  p a ru  d n ia m i, c -  
p u ś c iła  p o r t , u d a ją c  s ię  d o  s w e j 
b a zy .

G u b e r n a to r  G ib ra lta ru  g en . s i: 
E d m u n d  J ro n sid e  w y je ż d ż a  ju t r o  
na p o k ła d z ie  sta tk u  ..N e w c a s t le " .  
G en . I r o n s id c  b a w ił w M a ro k k o  
ja k o  g o ś ć  re z y d e n ta  gc  u fena law go  
F r a n c j i  g e n . N o g u e s -

R E D A K C J A : W a rsz a w a  AJ le ru z o U m s k ie  121 T e le fo n y  666-62 (sek ie ta .--.a t  666-99 ( o g ó ln y )
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